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Uroczyste powitanie emkesadora Z.S.R.R. 
na Zamku 


Ambasador Dawtian złożył p. Prezydentowi Rzplitej 
listy uwierzyteiniajace 


Warszawa. 13. 4. PAT. W piątek, o godz. 12.30 
p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął p- Dawtja 
na, ambasadora ZSRR, który złożył swe listy u 
wierzytelniające. P. ambasador udał się na Zamek 
w towarzystwie dyrektora protokołu dra Rome 
ra samochodem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
poprzedzanym przez trębaczy na białych koniacłe 
i otoczony eskortą szwadronu szwoleżerów. W 
następnym samochodzie jechali członkowie amba- 
sady oraz jeden z adjutantów p. Prezydenta. Na 
dziedzińcu zamkowym bataljon 36 pułku odda? 
honory wojskowe. W chwili, gdy ambasador 
wjeżdżał na dziedziniec zamkowy, orkiestra ode- 
grała hymn ZSRR. U progu sieni zamkowej dwóch 
adjutantów p. Prezydenta powitało ambasadora 
i wprowadziło go na pokoje. W sieni górnej od- 
dział kompanji zamkowej oddał honory. U wej 
ścia do apartamentów w seli oficerskiej oczekiwał 
na ambasadora komend. miasta płk. Pereswiat-Sol- 
tan w otoczeniu oficerów i zast. dyrektora protok? 
łu Rajnolda Przeździeckiego. W Sali Tronowej 
wyszedł na spotkanie ambasadora minister spraw 
zagranicznych Beck. E | 

P. Prezydent R. P. oczekiwał w Sali Rycerskiej 
w towarzystwie ministrów: skarbu — Zawadzkie- 
go, opieki społecznej — Hubickiego oraz poczt i 
telegrafów — Kalińskiego. 


Mowa ambasadora Dawticna 
J. E. Ambasador ZSRR wprowadzony do Sali 
Rycerskiej przez ministra spraw zagranicznych i 
przedstawiony przez dyrektora protokołu p. Pre- 
zydentowi wygłosił przemówienie: „Poczytuję so- 
bie za wielki zaszczyt — mówił ambasador — być 
przedstawicielem mego kraju w zaprzyjaźnionej 
Rzeczypospolitej Polskiej, zwłaszcza teraz gdy sto- 
aunki, które się tak szczęśliwie nłożyły między 
Związkiem Sowieckim a Rzecząpospolitą, znajdnją 
się na drodze do dalszego zacieśnienia i rozwoju. 
Moje nowe stanowisko jest mi szczególnie przy 
jemne dlatego, że daje mi możność zaznajom*eaia 


się bliżej z bogatą kulturą narodu polskiego, z któ 
rym narody Związku Sow. wiąże długoletnia wspól 
ua walka w przeszłości przeciwko uciskowi ro- 
eyjskiego caratu. Spodziewam się, że mocna wola 
obu naszych rządów w kierunku dalszego zbliżenia 
doprowadzi do jeszcze ściślejszej współpracy mię 
dzy naszemi państwami w interesie zachowania 
i zabezpieczenia powszechnego pokoju. Będę uwa 
żał za moje najważniejsze zadanie przyczynienie 
się ze wszystkich sił do utrwalenia tej współpra 
cy i do zbliżenia między naszemi dwoma krajami 
we wszystkich dziedzinach. Pozwolę sobie żywść 
nadzieję, Panie Prezydencie, że w tej mojej pracy 
spotkam się z Pana wysokiem poparciem oraz z 
poparciem rządu Rzeczypospolitej Polskiej". 


Odrowiećź Prezytenta Rzplifej 


P. Prezydent Rzeczypospolitej, odpowiadając ua 
to przemówienie i witając nowego a:: basadora, 
podkreślił zasługi poprzednika na tem odpowie- 
dzialnem stanowisku, ministra Owsiejenki, położo 
ne na polu zbliżenia obn państw : społeczeństw, 
które nastąpiło w czasie jego misji. Wzajemae 
zrozumienie, które stanowi niewątpliwe podsta- 
wy wszelkiego zbliżenia — mówił p. Prezydent 
Rzeczypospolitej — może być ułatwione dzięki 
istnienia w przeszłości walk, o których wspominał 
p. ambasador. Nadzieja, jakiej daje Pan wyraz, iż 
współpraca między obu naszemi państwami aa 
rzecz pokoju coraz bardziej będzie się zacieśniać 
i utrwalać, jest w całej pełni podzielana przez 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej W wykonywaniu 
powierzonej Panu misji może Pan liczyć, Pan'e 
ambasadorze, na całkowite moje popare:e, jak 
również na współdziałanie Rządu polskiego.“ 

Po przemówieniu p. Prezydent Rzeczypospolitej 
udzielił ambasadorowi prywatnego posłuchania w 
Sali Marmurowej. Po skończonej audjencji amba- 
sador odprowadzony został z temi samemi honora 
mł, jak przy przybyciu. 


Ambasador Łukasiewicz na Kremlu 


Moskwa, 13. 4. (PAT. Dzisiaj w południe amba- 
sador Rzeczypospolitej Polskiej Łukasiewicz zło- 
Żył na Kremlu na ręce prezesa CKW ZSRR Kali- 
mina listy uwierzytelniające go w charakterze am- 
basadora. Ambasador Łukasiewicz w przemówie- 
niu ewojem podkreślił, iż podniesienie wzajemne 
przedetawicielstw dyplomatycznych obu państw 
do godności ambasad, jest stwierdzeniem nowego 

stępu w pomyślnym rozwoju istniejących przy- 
aznych stosunków między oboma krajami. W 
przekonaniu Rządu polskiego rozwój tych atosun 
ków ma charakter stały i jest oparty na trwałych 
podstawach. Dążąc we współdziałaniu z ZSRR do 
realnego umocnienia pokoju rząd polski pragnie 
zawsze nadawać poczynaniom w tej dziedzinie 
charakter konstrukcyjnej i rzeczowej pracy, ma- 
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jącej na celu stworzenie istotnie trwałych podstaw 
pokoju i przyjaznego współżycia pomiędzy pań- 
stwami, Następnie ambasador Rzeczypospolitej 
wskazał na nawiązany w ciągu ostatniego roku 
żywy kontakt w dziedzinie nauki i sztuki i podkre- 
Ślił, że stwarza to niewątpliwie atmosferę sprzy- 
jającą pracy rządów polskiego i sowieckiego, — 

Prezes Kalinin, odpowiadając na to przemówie- 
nie, zapewnił ambasadora Łukasiewicza, że rząd 
ZSRR ze swej strony ożywiony jest trwałą tenden- 
cją do współdziałania w dalszej konsolidacji i roz- 
woju wzajemnych stosunków na zasadzie obopól- 
nego zaufania. Jestem bardzo rad — mówił prezes 
Kalinin — mogąc skonastatować, że dzięki wysił- 
kom obu rządów już osiągnięto pozytywne rezul- 
taty w dziedzinie usunięcia momentów, utrudnią- 
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Dr. Z. Silberpfennig: U stóp Karmelu (Garść 
impresyj z Hajfy) 

Jeszcze o wynikach ejońskiego A. ©. 

Bestjalski teror przeciw Żydom w Niemczech 

M. K.: Kraków składa hołd Wandzie Siemaszkowej 

„Coś o kartelu szkła szybowego 

Prawda zwyciężyła w procesie Perlmutterów 

Emo: Po 10 latach wykryto morderców rodziny 
żydowskiej 

Kimpel Sheba: Japończyk mówi o Japonji (mały 
feljeton) 
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Zwłoki Moizkina 
w drodze do Palestyny 
Paryż. 13. 4. ŻAT. W Gare de Lyon odbyła się 
eksportacja zwłok Leo Motzkina, który będzie 
pochowany w Palestynie. Na dworcu zebrał się 
olbrzymi tłum, celem złożenia hołdu szczątkom 
zmarłego przywódcy sjońskiego. Przemówienia ła 
łobne wygłosili rabin gminy rosyjskiej w Paryżu 
dr. Eisenstadt, Najdicz i dr. Kerinin. 


Zabotyński otrzyma wizę 
palestyńską 

Jerozolima. 13. 4. ŻAT. Jak donoszą, Wysożi 
Komisarz Palestyny miał w dniu wczorajszym te: 
legraficznie zakomunikować urzędowi kolonjalne' 
mu w Londynie, iż nie sprzeciwia się udzielenia 
wizy wjazdowej do Palestyny dla Żabotyńskiege, 


Min. Frick i Dr. Weizmann — 


przy jednym stole... 

Nowy Jork. 13. 4. ŻAT. „Nev York Times“ do 
noszą z Kairu, że dr. Frick bawił w Palestynie 
incognito, jako pielgrzym z okazji świąt wielka: 
nocnych. Fakt ten miał potwierdzić w egipskiem 
ministerstwie spraw zewnętrznych kapitan Rigg? 
który miał dodać, że dr. Frick w hotelu, w któ- 
rym mieszkał, siedział w sali jadalnej przy jednym 
stole z drem Weizmannem | że Frick miał być po 
dobno poinformowany, kto jest jego sąsiadem 
przy stole. 


Red. Kleinierer u papieża 

Rzym. 13. 4. ŻAT. Papież Pius XI. przyjął my 

specjalnej prywatnej audjencji delegację zwią 
ku prasy zagranicznej w Rzymie. Wóród delegi 
tów znalazł się również rzymski korespondenń 
„Nowego Dziennika” i ŻATzej dr. Kieinlerer. P+ 
pież, który zamienił po kilka ałów s każdym m 
członków delegacji, wykazał ezczególnie życzliwą 
uwagę przedstawicielowi ŻATnej, informując sią 
o celach i zadaniach tej instytucji prasowej. 
p w POZZO >. 
jących zbliżenie naszych krajów i wraz z panem 
wyrazić nadzieję, że w rezultacie konstruktywnej 
i rzeczowej pracy obu rządów stosunki pomiędzy 
obu naszemi państwami będą nadal we wszystkich 
dziedzinach rozwijały się pomyślnie 1 karmonijałe, 
Ten rozwój stosuuków pomiędzy ZSRR a Rzeczą” 
pospolitą Polaką posiada doniosłe i korzystne zna 
czenie, nietylko dla naszych państw, ale wogóle 
dla dzieła pokoju. 

Ambasador Łukasiewicz przedstawił prezesowi 
Kalininowi członków ambasady, poczem prezes 
Kalinin udzielił ambasadorowi Łukasiewicwowi 
dłuższej audjencji, 
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Większa Palestyna 


Słowo „większa” posiada pewien posmak... 
imperjalistyczny, W czasie wojny światowej 
było w Niemczech popularne słowo .,das grös- 
sere Deutschland, Jeśli odnośnie do żydow- 
skiego dzieja kalunizacyjnego w Palestynie moż- 
na użyć hasla o „większej Palestynie“, to bę- 
dzie to zaprawdę imperjalizm najszlachelniej- 
szego rodzaju, imperjałizm pracy i ducha. 

Dawno już nie było tak radosnej i podniosłej 
wieści z zachmurzonego frontu życia żydow- 
skiego, jak wczorajsza wiadomość ŻAT-nej © 
znajdującym się już w pierwszych stadjach rea 
lizac): projekcic osiedlenia 100.000 Żydów na 
wielkim obszarze na pograniczu Palestyny i 
Syrjii Oto właśnie, co oznacza dla nas pojęcie 
„Większej Palestyny”. Wszak już nieśmiertel- 
nej pamięci rodzic sjonizmu politycznego Teo- 
dor Herzl i jego najbliżsi współpracownicy mó- 
wili i marzyli o „Palästina und die Nachbar- 
Tänder”, 

Palestyna jest mała. Po okrojeniu Transjor- 
danji jest bardzo mała. Mniejsza o to, że w tej 
małej Palestynie można w odpowiednich wa- 
runkach i przy odpowiednich zasobach finan- 
sowych skolon'zować na roli i osiedlić w mie- 
ście kilka miljonów ludzi, Faktem jest, iż że 
względu na ludność arap;ką kraju, której nikt 
z nas ani nie chce ani nie może usunąć. Pale- 
styna jest mała. Mv'ejsza również o to. że 
gdybv nasze centralne fundusze Keren Kaje- 
meth i Kerer Hajesod posiadały, zamiast diu- 
gów. pełne kasy, megłvhy teraz, dzisiaj, w obec- 
nych warunkach — tak ciężkich i trudnych — 
dokonywać coraz nowszych i coraz większych 
wyczynów  kolonizacyjnych. Mniejsza o te 
wszystko. Palestvna jest mała, a polityka imi- 
gracyjna rządu palestyńskiego, 
wiecznie między deklaracja Balfoura a nacjo- 
nalizmem obszarników arabskich — dla nas 
nieprzychylna. W tej sytuacji nabiera wielkiej 
ważności I aktualności hasło — większej Pale- 
stvnv. 

Palestyna jest mała, a żydowska nędza emi- 
gracyjna — ogromna. Ta właśnie straszliwa 
nędza emigracyjna, w połaczeniu z utrudnie- 
niami imigracyjnemi rządu palestyńskiego. roz 
budziła na nowo — tervtorjalizm. Rozmaici no- 
tablowie oraz publicyści żydowscy zaczynaja 
rozglądać się za nowem centrum żydowskiej 
imigracji. Szukaja go w południowej Ameryce, 
w Birbidżanie i Bód wie gdzte jeszcze. To po- 
szukiwanie rozpoczęło się właściwie jeszcze za 
Życia Herzla, przed 30-tu latv, į nie dało dotąd 
żadnego pozytywnego wyniku. Przypuściwszy 
Jednak nawet. iż znalazłoby się gdzieś jakieś 
nawpół odpowiednie terytorjum — czyż zagad- 
nienie bvłobyv przez to samo już rozwiazane? 
Czyż żydostwo Światowe byłoby zdolne dźwi- 
gać na swoich barkach — prócz kolonizacji Pa- 
stvnv — kolonizację jeszcze innego teryto- 
rjum? Wiemy wszakże. jak cieżko i jak trudno 
przychodzi nam finanowe zasilanie kolonizacji 
palestyńskiej, niedomagajacej przecież głównie 
z tego właśnie a nie innego powodu. 

Jdealnem rozwiszaniem tvch wszystkich 7a- 
gadnień jest — większa Palestyna. Poważny 
kompleks kolonizacyjny na pograniczu palestvń 
ska-syrviskiam Przedstawia nietvlko sam dla 
siebie efekt kolonizatorski o pierwszorzędnem 
znaczeniu, ale otwiera również olbrzymie i wspa 
niałe perspektywy na dalszą. pokojową i cywi- 
lizatorską, penetrację żydowskiej pracy i żydow 
skiego kapitału, na terytorjach sasiadujących z 
nasza Siedzibą Narodową — z Palestyna. 

Chaim Weizmann, nasz maż naprawdę opa- 
trznościowy. dokonał swoim projektem syryj- 
sko-pajestyńskim nowego dzieła o historvcznem 
dla narodu żydowskiego znaczeniu. (b) 
| wag NE ic 

Paryż. 13. 4. PAT. W związku z pogłoskami o 2» 
gadkowej śmierci sekretarza ubezpieczeń spote- 
cznych Davida. który miał składać zeznania w 
sprawie bonów bajońskich, władze śledcze zarzą 
daily dokonanie sekcji jego zwłok. 
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Praga wobec odwołania przyjazdu 
piłkarzy polskich 


Praga. 13. 4. PAT. Prasa czeska w dalszym 
ciągu komentuje odwołanie zawodów piłkarskich 
Polska— Czechosłowacja. „Narodni strużeni* w 
artykule pt. „Polityka w sporcie” oświadczajd. 
że sport był dotychczas w życiu międzynarode- 
wem terenem. na którym nie ingerowua polity- 
ka. Byt te jeden z środków, zbliżających uarad: 
W niedzielę, 15 bm. miały się odbyć w Pradze 
miedzynarodowe zawody eliminacyjne miedz; 
Czechosłowaeją a Polską o mistrzostwo świata 
w piłce nożnej. Poczyniono już przygotowania » 
jednej i drugiej strony. publiczność sportowa 
miała w sposób wzorowy i przyjazny powitać 
reprezentację polskich piłkarzy. Wczoraj w nosy 
nadeszła wiadomość. że władze połskie odmówi- 
ły wydania polskiej drużynie piłkarskiej paszp >- 
tów na wyjazd do Czechosłowacji. Polityka wkri 
czyła do eportu i to w eposób niegentlemańsk:, 
polityka złośliwa. pragnąca wszystko. nawet u- 
czucie obywatelstwa i ducha eportowego podp »- 
rządkować niezadowoleniu kilku jednostek. które 
pragną zerwania międzynarodowej przyjaznej tca 
dycji sportowej, polityka, która celowo chce draż 
nić, ale której właśnie dlatego odpowiada eię ze 
spokojem. Taka złoliwość polityczna pociąga j:d 
nak za eobą ten rezultat, że otwiera szerokiej 
publiczności oczy. 

„Ceskie Slovo“ pisze: Do wydarzeń „które ma- 
lują stosunki polsko-czeskie przybyło  dalezs. 
Połska Agencja Telegraficzna oznajmiła. że dru- 
żyna polska odwołała swój przyjazd do Pragi. 
Jest to prawdą. ale prawdą niezupełuą. Drużyna 
polska odwołała przyjazd dopiero wtedy. kieły 
okazało się, że czynniki urzędowe nie udzieliły 
zezwolenia, kiedy drużynie nie wydano paszpor- 
tów. Mamy tu do czynienia z podobnem zjaw 
skiem, jak w wypadku organizowania kampanii 
antyczeskiej przez polską prasę rządową. Ten no- 
wy nieprzyjazny krok umocnił tylke nasze prze- 
konanie. że dążenie do pogorszenia stosunków 
czesko-połskich potęguje się i że używa się de 
tego tak niezwykłych czynników. jak międzyna- 
rodowe spotkania sportowe. Mamy jednak inne 
zbyt ważne zainteresowania. aby reagować na tv 
grubjańskiemi słowami lub nerwowym atakiem. 
Uważamy za właściwsze wobec opinj: międzyna- 
rodowej ograniczyć się do zestawienia faktów, ktn 
re same za eiebie mówią. Wystarczy przyp» 
mnieć twierdzenie pism polskich, że z Ozechoeło 


wacji wydalono ostatnio gromadnie obywateli 
polskich i porównać to z urzędowem  etwierdze- 
niem faktu. że w istccie nie wydyałono ani jedne 
go obywatela polskiego. Najcharakterystyczniej- 
sza jest jednak kampanja polskiego pisma rządo 
vego „Gazety Polskiej) przeciwko rzekomema 
wynaradawianiu Polaków na Śląsku czeakosłowa 
ckim. Na kampanję 'ę odpowiedziało dzieiaj Cze-' 
skie Biuro Prasowe oświadczeniem, w którem 
stwierdza że informacje „Gazety Polskiej“ są 
przesadne. 


ZERWANIE STOSUNKÓW SPORTOWYCH 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 

W konsekwencji wstrzymania wyjazdu rolshiej 
reprezentacji piłkarskiej na mecz eliminacyjny, 
z Czechosłowacją w Pradze 15 bm. na skutek u- 
nseważnienia wydanych już paszportów przez 
Min. Spraw Zagr. nastąpi prawdopodobnie zer- 
wanie stosunków sportowych z Czechosłowacją. 

Również zakonitraktowany mecz piłkarski Bra- 
tysława--Warszawa w Warszawie został odwo" 
łany. Natomiast odbędzie się 15 hm. w Warsz? 
wie mecz teamu Reprez. Polski z Reprez, War- 
szawy ł 

Także polska reprezeatacja teanisowa, która 
miała wyjechać z poczatkiem maja br. na mię: 
dzynarodowe misirzostwa do Pragi, musiała z te- 
go zrezygnować. Odwołane "6 vnież zostaną wszy 
stkie wspólne imprezy lotaisze. - 
w praktyce w znanej już dziś klinice, gizie le- 
czy chorych zapomocą Śmiechu. , 


O vspólną granicę 
polske-v eęgierską 

Budapeszt, 13. 4. (PAT). Pik. Tambor w dłuż- 
szym artyknie w „Magyac Sag* domaga się wspól- 
nej granicy polsko-węgierskiej, zaznaczając m. in., 
że obecny moment napięcia polsko-czeskiego jest 
bardzo odpowiedni do zawarcia ścisłego  porozu- 
mienia polsko-węgierskiego, zwłaszcza, że Polacy 
od pewnego czasu poświęcają coraz więcej uwagi 
proslemowi naddunajskiemn Zdaniem autora na- 
leżałoby pozyskać Polskę dla  trójporozumienia 
rzymskiego i ścislej z nią współpracować. Konso- 
lidacja basenu naddunajskiogo uzależniona jest 
nietylko od Włoch, ale i od Polski. Nazwisko wę- 
gierskiego męża stanu, który będzie umiał dopro- 
wadzić do tego, aby prócz Mussoliniego i Marszał 
łek Piłsudski podał Węgrom swoją przyjacielską 
dłoń będzie ryte złotemi zgłoskami w historji Wę- 
gier. 


u 


Ostatnia szóstka wyratowanych 
(Telegram własny „Nowego Dziennika) 
Moskwa, 13. 4. (R). Wedle doniesień z Wan- 
karem przybyła tam już reszta rozbitków łamacza 
lodów „Czeluskiną*. Jako ostatni wyratowani zo- 
stali zastępca kierownika wyprawy prof. Schmidta. 
Bobrowski, kapitan „Czeluskina* Woronin. obaj 
radjotelegrafiści i dwaj maszyniści. Ostatni samo- 
lot zabrał z sobą 8 psów. tak że w obozie nie po- 
została już żadna żywa dusza. 
E U ZY ÓWWE 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 

Warszawa. 13. 4. (Sin) Ministerstwo Skarbu wy 
dało instrukcję, że przedsiębiorstwa. korzystające 
zescalonego podatku przemysłowego, nie mogą 
zatrudniać większej liczby pracowników, niż pree 
widziana jest dla drugiej kategorii ryczałtu po 
datkowego, w przeciwnym bowiem razie będą 
płaciły zwykły podatek obrotowy. 

— aż 


Waszyngton. 13. 4. (R). Prezydent  Rooseveh 
powrócił dziś z dwutygodniowego urlopu wypo- 
c<zynkowego. Na dworcu zebrała się na powitanie 
prezydenta delegacja. złożona z około 400 człon- 
ków Kongresu, co zdarzyło się poraz pierwszy w 
dziejach parlamentaryzmu amerykańskiego 

-ojo ` 


Paryż 18. 4. (M). W głównym urzędzie telegre- 
fiecznym w Paryżu i w wielu miastach na prowia- 
cji odbył się dziś w południe jednogodzinny ntrajk 
protestacyjny urzędników, należących do zwiąw- 


ków lewicowych, Minister poczt polecił aby prze- 

Słano mu sprawozdanie strajkowe, Oraz podano 

nazwiska przywódców akcji strajkowej W ko- 

łach urzędników zwracają uwagę, że ewentualne 

represje zaostrzą jeszcze sytuację, gdyż inne zwią- 

zki pracownicze przyłączą się do akcji strajkowej. 
— olo — 

Paryż, 13. 4. (M). Na południowem posiedzeniu 
rady gabinetowej po wysłuchaniu sprawozdania 
premjera o _ ustępstwach, wyrażonych wobec 
przedstawicieli b. kombatantów, uchwalono mą- 
tyehmiastowe wprowadzenie w życie zarządzeń o- 


—po—— 

Londyn, 13. 4. (L). Z Windhuk donoszą, że wsku' 
tel. długotrwałych deszczów w południowo-zacho- 
dn:ej Afryce kraj Hererów nawiedzony został epi- 
danja chorób zakaźnych, których ofiarą padło do- 
tąd przeszło 30 Europejczyków i 70 tubylców. — 
Wsród ludności tubylczej panuje głód. 


Londyn, 18. 4. (L) ..Morning Post“ donosi. że w 
Awglji tworzy się obecnie nowa organizacja poli- 
tywzna, której głównym celem ma być walka z g0- 
cjwlizmem i skrajnością polityczną. Organizacja ta 
ma wyjść w najbliższych dniach na światło dzien-, 
ne pod nazwą „brytyjskiego odrodzenia narodo- 


węgo". 
Katastrofalne obsunięciesię ziemi 


Rzym. 18. 4. PAT. Jak donoszą z Aleksandrii, 
w miejscowości podgórakiej Grondona  obeunęła 
elę ziemia. Wypadek, który zaskoczył mieczkań- 
ców w nocy. zniszczył 5 domów. Dotychczas s. 
podgruzów wydobyto 9 zabitych i kilku rannych. 
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Nr. 103 


Przedstawiciele Związku 
Dziennikarzy R. P. na Zamku 


(Telefcnein od naszego korespondenta] 
Warszzwa, 13. 4. (Sin) P. Prezydent przyjął 
dziś na Zamku nowe władze Związku Dzienni- 
karzy Polskich, a to prezesa Ścieżyńskiego, wi- 
,„ceprezesa Wierzyńskiego i sekretarza general- 
nego Zaleskiego, którzy przedstawili się p. Pre- 


 zydentowi. P. Prezydent w Głuższej rozmowie 


łnformowaśł się o działalności związku. 


Jak p. Goebbels organizuje 


„ wycieczkę dziennikarzy polskich 


do Berlina 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13. 4. (Sin). Sekretarjat Związku 
Dziennikarzy R. P. komunikuje, że nie otrzymał 
żadnego zaproszenia na wycieczkę do Niemiec i 
nie o niej oficjalnie nie wie. Minister propagandy 
Goebbels postanowił zorganizować wycieczkę 
dzienńikarzy polskich do Berlina, stawiając za wa 


, runek, że mają to być dziennikarze czystej krwi 


aryjskiej. Ponieważ w organizacjach dziennikars- 
kich w Polsce obok aryjczyków znajdują się Ży- 
dzi i socjaliści, p. Goebbels w obawie, aby nie spo- 
tkało go nieszczęście w postaci przyjazdu dzienni- 
karzy żydowskich lub socjalistów, postawił ten 
warunek, Pozatem życzył sobie, ażeby dziennika- 
rze przybyli do Niemiec w tym czasie, kiedy w 
Warszawie bawić będzie min. Barthou, później je- 
dnak zaniechał tego planu. Ustalono ostatecznie. 
Że wycieczka bawić będzie w Berlinie 1. maja pod- 
czas obchodu hitlęrowskiego święta pracy, w któ- 


chomienia polskich linij lotniczych Warszawa— 
Berlin i Berlin— Warszawa. P. Goebbels postano: 
wił nie wystosowywać zaproszenia do organizacyj 
dziennikarskich, tylko za pośrednictwem poselstwa 
niemieckiego w Warszawie, a to w drodze indywi- 
dualnych zaproszeń. 


Łódź rrzec! v yborami 
komunzinemi 


„NOWY DZIENNIK*. riedzieła 15. IV. 1954 


J j ti X A Z d ) Ą 
miezbozostawia na pękach 
Mydło 


Benzynowe 


SEASTAR 


To łagodne rmyaro chroru ręce-a zatem DIELNE. 


ZMiana rządu 


po wizycie Barthou? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13 4. (Sin). W związku z powrotem 
prezesa Sławka z wywczasów w Jugosławi: oraz 
audjencją premjera Jędrzejewicza i min, Pierac- 
kiego u p. Prezydenta, dzienniki opozycyjne snują 
domysły na temat rychłej zmiany rządy. Wedle in- 


formacyj, pochodzących od osób z obozu sanacyj- 
| nego, zmiany gabtneiu nie należy obecnie oczeki- 
| wać, Dużo mówi się o tem, że rekonstrukcja ga- 
| binetu nastąpi dopiero po wizycie min. Barthou w 
| Warszawie. 


Irqjja winne zerwać 7 polityką odosobnienia 


ZMamieńRne MOWY, 


Londyn. 13. 4. PAT. W przemówienin, wygło: 
szonem wczoraj na konferencji dla obrony Ligi 
Narodów. sir Austin Chamberlain wystąpił energi 


, cznie przeciwko zwoleunikom polityki odosobnie 
tymto dniu odbędzie się również uroczystość uru- ' 


' Anglji już niemożliwa. Anglicy nie moga 


Warszawa, 13. 4. (Sin) W związku z rozpi- ' 


saniem wyborów de rad miejskich na terenie 
b. Końgresówki, kampanja wyborcza zapowia- 
da się bardzo żywo. Jak donosza » Łodzi! <ho- 


ciaż wybory rozpisane zostały dopiero w «nin | 


wczorajszym w przeciągu 24 godzin zdołano 
ustalić, ile ugrupowań będzie waczyło o man- 
daty do rady mieskjej w Łodzi. Narazie mówi 
się o następujących siedmiu listach- Lista nr. 
1 B. B., lista nr 2 endecja j resztki chadecji, lir 
sta nr. 3 secesjoniści z endecji i Stronnictwa 
Ludowego. lista nr. 4 socjaliści wszystkich 
sdcieni (P. P. S, Bund, Niemcy), lista nr 5 
sjoniści wszystkich odcieni, lista nr 6 Aguda 
blokowana z folkistami, | kamienicznikami 
1 zwiazkiem kupców. lista nr 7 komuniści. — O 
Ile idzie o Łódź, wynik wyborów będzie har- 
dzo. ciekawy. W dawnej radzie miejskiej socja- 
léci wszystkich odcieni posiadali bezwzględną 
większość. W obecnej sytuacji wydaje się ma- 
© mawdopodobnem, aby socjaliści mogli za- 
chować swoje dawne stanowisko. 


Kat: strofa samochodowa 
pod Wadowicami 


(Telęfonem od naszego korespondenta) 


. Wadowice. 13. 4. (Sch) Ubiegłej nocy zdarzy- 
lẹ się na moście na Starej Skawie niezwykia ks- 
tastrofa samochodowa. Około godz. 12'45 w "o- 
cy dyrektor szpitala dr Sołtysik jechał swem 
autem w kierunku Kopca, prowadząc samocŁód, 
w którym jechali dwaj księża Jeden z duchow- 
nych jest rektorem semiranjum na Kopcu. Kiely 
auto znalazło sie na moście. zgasło nagle światło 
wskutek defektu, a samochód najechał 
kamień i skręcił w bok. przełamując nagnitą ro- 
fęcz mostu. Samochód runął w przepaść, głcbo- 
ką około 4 metry. Po pewnym czasie zdołano 
wydostać z opresji i przewieźć do szpitala ofia- 
ry katastrofy. z których dr Sołtysik doznał zła- 
mania nogi i dwóch żeber oraz wstrząsu mózgu. 
ks rektor odniósł tak silne potłuczenia na ca- 
tem ciele, Że walczy ze Śmiercią. Towarzysz je- 
go wyszedł z katastrofy bez szwanku. 


Bezimiemny tkszamiec 
Warszawą 18. 4. (Sin) Pisma toruńskie donoszą. 


na duży | 


nia, wskazując, że tego rodzaju taktyka just dia 
poea- 
stać obojętui na zaniepokojenie swoich sąsiadów 
nietylko ze względów altrnistycznych lecz (ilate- 
go, że interesy ich sąsiadów są ich interesami. 
Bezpieczeństwo nasze — mówił b. minister — 
tkwi nie w odosobnieniu, lecz w uznaniu łaxta. te 
napastnik jest wspólnym wrogiem rodzaju ludt 
kiego oraz w systemie gwarantującym mebiiiza 
cję sił przeciwko napastnikowi, aby pozbawić go 
korzyści, jakich oczekiwał z napaści. W rakaće- 
czeniu mówca podkreślił swoją wiarę w Ligę Nars 
dów. 


nestrole i uchwały 


Zaproponowana przez Chamberląina i przyjeta 
jednomyślnie przez zebranych rezoiucja w spra: 
wie pomocy dla członka Ligi Narodów ofiary na 
paści, była szeroko : życzliwie komentowana w ko 
luarach Izby gmin, Wielu parlamentarzystów skła- 
nia się obecnie do uznania konieczności gwara: 

| cyj terytorjalnych i zabezpieczenia przed napa- 
ścią. 5 

| 

| 


Londyn. 13. 4. PAT. Wczoraj na konterencji 
dla obrony Ligi Narodów po przemówieniu sir 
Austina Chamberlaina przyjęto jednogłośnie rezo 
Ineję, w której zebrani wypowiedziek się, że dla 
ochrony pokoju i bezpieczeństwa członkowie Ligi 
Narodów winni być gotowi współdziałać w obro- 
nie członka, który stanie się Siiarą nieusprawiedi: 
wionej napaści. 


O przystzpienie U. S. A. do bigi Narodów 


(Telegram własny 

Nowy Jork. 13. 4. (R) Dawny amerykański se 
kretarz stanu Stimsou wygłosił na uniwersytecie 
w Princetown odczyt polityczny, w którym wypo 
wiedział się za przystąpieniem Stanów Zjednoczo 
nych do Ligi Narodów. Podkreślił on. że Liga 
Narodów łest iustytucją, stworzoną w celu utrzy- 
mania pokoju i ostrzegał przed następstwami o 


„Nowego Dziennika“) 
słabiania jej skuteczności przez pozostawanie Sts» 
nów Zjednoczonych na uboczu. W wypadku, 
gdyby Liga Narodów zawiodła wojny stałyby stę 
znowu nieuknione, wywierając zgubne następ. 
stwa nietylko w innych częściach świata, lecz 
także w Stanach Zjednoczonych. 


Bojówki hiflerowskie gotowe do zajęcia 
Zagłęhia Saary | 


(Telegram własny 


Paryż, 13. 4. (M). „Echo de Paris“ dowiaduje się 
ze źródła zupełnie pewnego, że w Pala , iie i Nad 
renji skoncentrowane zostały wielkie ilości bojó- 
wek hitlerowskich, które wrazie wybuchu zamie- 
szek wewnętrznych we Francji miałyby wkroczyć 
do aZgłębia Saary Chodzi o wojskowe wyszko! - 
ne „pułki bruuatne* ur. 17, 18, 22 i 23 z Palaty- 
natu i „pułki brunatne“ nr. 69, 245, 246 i 258 z 


„Nowego Dziennika”) 
moćś przynosi także „Matin“, 


Francja wzmacnia 
posterunki graniczne 
Paryż. 13. 4. (B) „Matin* donosi ze Strasbourga. 
że nowowybudowane fortyfikacje nad grasieg aie 
| miecką obsadzane są obecnie przez wojska frao- 
cuskie. Pozatem wzmacniane są garnizony, poło- 


| Trewiru i Birkenfeld. Podobnie brzmiącą wiado- ; żone w pobliżu granicy francusko-niemieckiej. 


Odroczenie rozprawy Stawskiego i tow. 


Jerozoilma. 13. 4. ŻAT. W dniu wczorajszy 
zakomunikowaao, że rozprawa przeciwko Ach 
meirowi, Stawskiemu i Rosenblattowi która miała 


się rozpocząć w dniu 16 bm.. została odroczona. 
Nowego terminu dotychczas uie wyznacząno. 


| == ==. wię mm: E S ek "w R a a a 


że przed tamtejszym sądem karnvm jakc doraź 
nym odbyła sie rozprawa © szpisgestwc. Oekar- 
żony został skazany na kerę śmierci z zamianą na 


= ap gra 
dożywotnie więzienie. Dzienniki tamtejsze dono- 
sząc o tem piezą: „nazwieka  cwkarżonych fè 
względu na tajaość rozprawy nie meżemy godać 
w a 


Str. 4 


Z powodu niebywałego powodzenia Kinoteatr „Wanda“ 
wyświetla w dałszym ciągu monumentalne arcydzieło 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 15. IV. 1934 


KRÓLOWA KRYSTYNA 


CEE AO ZZ ZZ ŻORA Lo. LS00 LENIN INK" - 
Tau am ec apopo W niedzielę i5bm og i0iiżpezedpoj | Z Gretą Garbo i John Gilbertem 


FORANKI POWYŻSZE GO FILMU. 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Zniżki ważne! Zniżki ważne ! 


Aorderstwo w Przewozie 


i iego motywy 


'Brusi dzień procesu Bolesława Olejniczaka 


(gy Drugi dzień procesu Olejniczaka stał pod 
zuakiem indagacyj prokuratorskich. Oskarżony w 
dałszym ciągu odpowiadał na długą serję pytań 0- 
skurżyciela. Od najmłodszych łat jego życia, po- 
przez długą wędrówkę po seminarjach kilku miast, 
aż do spotkania z Lechowiczem i jego zamordowa- 
nia — poruszonych zostało dziesiątki momentów, ma 
jących owietlić sylwetkę oskarżonego. i 

Nie można powiedzieć, aby w ognin tych pytań 
charakterystyka oskarżonego wypadała dodatnio. 
Jest wiele momentów, które przemawiają raczej na 
jego niekorzyść. Toteż w chwilach, kiedy sytuacja 
staje się trudna, Olejniczak popada w łatwo wido 
czne zdenerwowanie, podnosi głos, irytnje się — 
jakby starał się przekrzyczeć niekorzystny dla nie- 
go moment. 
| Ta spowiedź przestępcy odbywa się przy wypel- 
mionej po brzegi sali Zainteresowanie procesem 
wzrasta coraz bardziej. Posterunki policyjne utrzy- 
mują porządek wśród tłumn, który zalega knrytarz 
sądowy, a wybita po brzegi sala przysłuchuje się 
w napięciu przebiegowi rozprawy. 

Dwa dni procsen już minęły, a nie rozpoczęto 
cię jeszcze przesłuchanie świadków. Są oni już w 
budynku sądowym i czekają swej kolejki, Czeka w 
poczekalni sądu ojciec Olejniczaka, wysoki, siwy 
mężczyzna. Jest tam jego brat i siostra, jest wre- 
szcie kilka obcych osób, które mają wystąpić w 
charakterze świadków. Przesłuchanie ich rozpocznie 
cię w dniu dzisiejszym, 

Wczorajsza rozprawa rozpoczyna się od kilku py 
taú przewodniczącego, który chce wyjaśnić dokłać 
mie stosunek Olejniczaka do jego narzeczonej Mu- 
szauki, paczem zabiera głos prokurator dr, Boryczko 

Rozpoczyna od czasów pobytu Olejniczaka w Kra 
kowie. Wtedy oskarżony zwrócił się do swego dziad 
ka w Pozazalu 2 prośbą o pomoc. Otrzymał wówczas 
500 złotych. 

Prok.: Czy pan zwracając się do dziadka przesłał 
mu jakieś zaświadczenie? — Przesłałem. 

— A kto był tam podpisany? — Ksiądz Limano- 
wuki. 

— A żył jeszcze wtedy ks. Limaaowski? — W Kra 
Kowie go nie było. 

— A gdzieiadziej był? — Nie, nie żył już, — Skąd 
satem wziął aię jego podpis ma tem zaświadczeniu? 
«— Ja go podpisałem. 


Słałszowany podpis 

— A więc pan podrobił podpis Bo pan wtedy na- 
pisał do dziadka, że ka. Limanowski jest rektorem 
neninacjum częstachowskiego i że pann potrzebne są 


pieniądze na zapłacenie czesnego. 

Najlepiej postapił on wobec ojca. Napisał do uie: 
go, iż jest w Krakowie, gdzie został przyjęty do £2 
miuarjum Częstochowskiego. Jakkolwiek nie było to 
prawdą, to jednak podał on adres Seminarjum Czę 
stochowskiego, aby w ten sposób wytworzyć przypn 
szczenie, iż jest w seminarjum. 

— Jak pan tłumaczył przed Korczyńską fakt, że 
pan nie wstąpił do seminarjum prawosławnego? Czy 
nie wspomniał pan o tem, że nie chce pan zostać po. 
pem, ponieważ każą panu żenić sięz córką popa, a 
pan przyrzekł jej małżeństwo? — To jest dla mnie 
nowość, to jest nieprawda. 

Prokurator wykaznje oskarżonemu, iż odpowiedni 
ustęp znajdnje się w zeznaniach Korczyńskiej, po- 
mimo to jednak Olejniczak zaprzecza jakoby miał 
się w ten sposób wyrazić do Korczyńskiej. 


Jak to było... 


Oświetliwszy dalej stosunek oskarżonego do Mu- 
szanki przechodzi prokurator do stosunkn Olejnicza- 
ka z Korczyńską. 

— Jak to było z pierwszym stosunkiem z Kor- 
czyńską? Kto kogo skłaniał do tego? — Ona pros 
ła. — Ona powie tutaj coś innego — To będz'e nie 
prawda. — A gdzie to było, w czyjem mieszkaniu" 
— To było u niej w domn. — Ona znów zeznaje cos 
innego. — Czy opowiadał pan Muszance o tem, że 
należał pan do O.W.P. i siedział za te dwa doi u 
Michała? — To nieprawda. — No tak. my wiemy, że 
to nieprawda. Ale wobec niej udawał pan bobatera 

Ustałiwszy wszystkie szczegóły poprzedzające 
dzień krytyczny, przechodzi prokurator dr Boryczśe 


do stogunku oskarżonego do śp. Lechowicza oraz 
samej zbrodni. 
— Czy Lechowicz miał jaką dziewczynę? — Ja 


nie wiem, on mówił mi tylko, że ma jedną dziewczy 
nę. — Jak zaczęliście tę rozmowę na wałach, czy py 

tał się go pan o kobiety? — Tak. — Ale poco sie 
go pan o to pytał, przecież panu rzekomo mówił już 
o tem? Oskarżony milczy. — Dlaczego pan użył ar 
gumentu, że zabił pan Lechowicza, ponieważ psnł ja 

nu opinję? — To jest nieprawda. — A więc sędzia 
w Wieliczce to dopisał? — To było zeznanie wymu 
szone na posterunku w Bieżanowie. — Ale n sędzie 
go śledczego w Wieliczce powtórzył pan tosamo? — 
Bo tak mi na posterunku kazano — Gdy pan w śledz 
twis to wszystko odwołał u p. sędziego Ressdorfa, ct; 
widział się pan wpierw z ówczesnym pańskim obroń 
cą? — Nie. — No te my to stwierdzimy. — Naśmie 
wał się pan kiedyś z pobożności Lechowicza? — Nie 


Nie było Śladów walki 


ję aż do mamegtu 
— Gdzie pan zadał pierwszą ranę Lechowiczowi? 
„A= Nie wiem. — A w dochodzeniach pan wiedział? — 
` Tam żądali, abym zeznał że zadałem ją z lewej stro 
my. —- A teraz pan już tego nie pamięta? — Nie, 


Systematyczne pytania oskarżyciela naprowadza- 
krytycznego. 


' chociaż to jest zaakcentowane w akcie oskarżenia. _ 


'Dłuższa dyskusja powstaje przy ustaleniu miejsca. 
„Ba którem doszło do bójki, Oskarżony wyjaśnia to 
ma planie sytuacyjnym. 

— W krząkach znaleziono pęk włosów, pan mówł 
ząś, że walka była przed krzakami i pan cofał sig 
jw stronę żyta. Jak pan wytłnmączy to, że nie było 
śladów stratowanego żyta, było natómiast zdeptaue 

. miejsce obok samego trupa, za krzakami? — Przy- 
' puszczam, że ślady musiały być. 

— A my mamy dowody, że walki nie było i że 
Lechowicz nie rzucił się na pana? — Jak tak powie- 
„dzą, to dobrze, 


ilu było sprawców? 


=- Pan nie umie wyjaśnić ran rąbanych na gło- 
wie, garóci włosów na krzewach i £ braku butów 
twierdząc, Że tam był ktoś inny może? — Możliwe 
= A wiadomo panu, że wszystkie rany były pod- 


biegnięte krwią, co świadczy, że były zadane za ły 
cia? — Medycyna może się mylić. — Dlaczego pan 
powiedział na policji, że narzędzie było podobne da» 
siekacza, który wisi w mieszkanin p. Fingerowej? 

Oskarżony woła wzbnrzony: Proszę mnie pytaw, 
a nie wmawiać zeznania, jak ña policji. 

— Co to był za scyzoryk, który znalezione pre$ 
trupie? — To był Lechowicza, on miał dwa scyzu 
ryki, duży i mały. Znaleziono przy nim ten mały. ~- 
A poco brał on ze sobą ten duży? — Nie wiem, — A 
czy tłumaczył się pan wpierw, że nóż którym páa 
zabił leży przy trupie, a dopiero gdy pann pokaza- 
no, że nóż znaleziony przy trupie jest małym seyze- 
rykiem i że nim nie mógł pan dokonać zabójstwa, 
zmienił pan zeznania. Powiedział pan wówczas, s% 


O TY ACO PAMW m O A W W 


nóż, którym zabił wrzncił do Wisły? — Ja tak maj > 


tłumaczyłem się. — Czy nóż po zabójstwie 
Pan do kieszeni? — Nie. — A skąd znalazły się piš- 
my krwi na podszewce, skoro pan był zapięty i nie 
ehował noża do kieszeni? — Może rozbierając się 
dotknąłem rękami podszewki. — Ale skąd ta krew 
w kieszeni? — Może znalazła się w kieszeni, jak wyj 
mowałem stamtąd papiery, 

Na tem kończy prokurator przesłuchanie oskarżo 
nego, a przewodniczący przerywa rozprawę. 


włożył = 
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Z TEATRU, ŁITERATURY I SZTUKĘ 


— LEOPOLD MURNZER, znakomity nasz pie 
nisia, przed tournee do Rumunji, Łotwy i Holan- 
dji, wystąpi z jedynym loncertem w środę 18 bm. 
w sali Bolońskiego. 

——0O$0—— 

— JUBILEUSZ WANDY  SIEMASZKOWEJ.| 
Dzisiaj w sobotę uroczyste przedstawienie zła 
uczczenia 45-łlecia pracy scenicznej Wandy Sib- 
maszkowej Znakomita artystsa scen polskich, 
która na kilka gościnnych występów przybyła. 
do Krakowa. wysląpi w niegranej dotąd na sce» 
naza polskich sztuce amerykańskiej „Królewska: 
rodđzina“G S. Kanfmana i Edny Ferber. „Kró- 
łewska rodzina“ powtórzona będzie jutro wie= 
czorem. J 

— „RODZINA“. komedja A. Słonimskiego dana 
bedzie jutro popoludniu. ( 

— „TOSCA“ Z I. CYWIŃSKĄ — N. ARDELLIM 
i A. DIDUREM, Mcoldyjna >pera Pucciniego .,To- 
sca“ dana będzie w poniedziałek 16 bm. o godz. 
8 wiecz W operze wystąpią gościnnie primadon- 
na opery warszawskiej Irena Cywińska, świetny' 
tenor opery król. w Rzymie i oper zagranicznych 
Norbertn Ardelli oraz zuakomity śpiewak Adam 
Didur w otoczeniu artystów krakowskiej opery 
pp. Bodnickiej, Mazanka, Woźniaka,  Kruszew- 
skiego, Mazurka, Syroczewskiego. 
PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ PO CENACH NAJNIŻSZYCH. W naj 
bliższy poniedziałek o godz. 4-tej pop. odbędzie 
się dla młodzieży szkół zamiejscowych przedsta- 
wienie komedji J. Korzeniowskiego „Wąsy i pe- 
ruka“. Ceny miejsc najniższe. Bilety w kasie 
teatru . 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 3%) 
Dziś w sobotę o godz. 845 wiesz B. Witler wy- 
stawia 3-cią premjerę przebojowej sztuki p. n- 
„Galicyjskie wesele”. Sztuka ta w Warszawie 
cieszyła się nadzwyczajnem powodzeniem, grana 
była bez przerwy sto razy w teatrze Kamifńskie- 
go, posiada śliczna muzykę żydowską. B. Witler 
kreuje role tytułowa rabina z Turzyska, aś pri- 
nadonna N. Kareni gra jego partnerkę. *ały "œ 
spół w świetnej obsadzie. Bilety wcześniej do na 
tycia w firmie A Fischhab. Grodzka *6, a ad 
godz 6 przy kasie teatru. 

— DZIŚ W BAGATEŁI PRZEDSTAWIENIE 
PLA DZIECI „TOMCIO PALUCH, Dziś 1a sez- 
nie Bagateli gościć bedzie warszawski teatr cala 
czieci T. Ortyma, który wystawi arcyzabawną 
bajkę ze S$piewami i tańcami Śnieżka i Tomcio 
Paluch. Na scenie graja same dzieci oraz dwaj 
Jilipuci artyści Pawełek Dudziński 1 Bogdanek 
Chomentowski. Ponadło żywy niedźwiadeś bę- 
dzie Śmieszyć dziatwę i na scenie i na widowai. 
Ceny wstepu b. niskie Poczatek o godz 5 pop. 

— KRYSTYNA ANKWICZ- SZYJKOWSKA, 
utalentowana artystka dramatyczna. recytatorka 
i diseuse, wystąpi jutro w niedzielę w wielkiej 
sali $rarego Teatru z wieczorem rscytacji i pio- 
Senki. obejmującym utwory od najpoważniej ;zych 
do wajlżejszych Bilety nabywać można w kasie 
Starego Teatru. 


TEATR IM. J. SŁOWACMEGO 
Sobota 7'30 wiecx.: ..Królewska rodzina". 
Niedżiela pop.: „Rodzina“; 7'30 wiecz: „XróJ 
lewska rodzina”. 
TEATR ŻYPOWSKI BOCHENSKĄ 7. 
Goscinne wysteny B. Witri 
Sobota 8'45 wies: „Galicyjskie wesele" (pre- 
njera). 


TEATR „BAGATELA“ 

Sobota 5 pop.: „śnieżka i Tomcio Paluch“ (dą 
dzieci); 8'30 wiecx: Wieczór tańca szkoły bal.*o: 
sej Elżbiety Willssan- Pauczowej z zespołem. 
BEPERTUAR KIFOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

APOLLO: .,Casanova *. 

ADRIA: „Dziś tyjemy. — Profesor w kabare- 
cie" (Buster Readwn). 

ATLANTIC: „Rapryka* (Irena Zilahy, Rme 
Lefebre) j 

BAGATELA: „pizłowiek Lew™ (Buste' Crab- 
te). Ponadto na scenie występ Bronowskiego. 

DOM ŻOLNIERZA: Zaginiona żona (Mary Kid) 

MUZEUM: „Kræ włóczęgów”. 

PROMIEN: .Uświiech szczęścia” (Norma Shea- 
zer i Friedrich March) i „„Liljanka kocha się" (Li- 
tana Harvey). 

SLONKO: „Serce olbrzyma" (Wallace Bery). 

SZTUKA: „Picświarz Warszawy“ (po cenach 


: bopułarnych od 50 gr.) 


i 


| 


SWIT: „Wiedeńska krew“ (G. Fróhlich). ' 

UCIECHA: .Czibi* (film ausie w jęz mem.) 

WANDA: .Królewa Krystyna'* (Greta Ga"bof. 
[Ex O ŻĘ EEEE. OZZL OÓO OOOO 

Po półtoragodzinuej przerwie przewodniczący ©- 
głasza. iż rozprewa toczyć się będzie w dalszym cię 
gu dziś, w sobotę, e godz. 9 przedp. 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 15. IV. 1954 


Do Palestyny — wiosną 1934 (IX) 


Garść impresyj z Kalfy — miasta przyszłości 


wstająca dzielnica will na Zachodnim Karmea 
(Karmel Maarawi). 

Podobnie jak Tel-Awiw, który spoczątku 
pomyślany jako dzielnica will Żydów jatiskich, a 
obecnie rozrósł się w miasto handlowe i przemy- 
słowe, również i odpowiednia dzielnica Hajfy — 


| HIC HAJFA — HIC SALTA! 


Są turyści, których, jak się to mówi, Palestyna 
„bierze odrazu. Po kilkndniowym zaledwie poby- 
„ie w kraju zaczynają marzyć, a potem i myśleć 
konkretnie o przeniesieniu się na stałe do Palesty- 
my. Czasem już w pierwszym tygodniu przebywa- 
nia na ziemi palestyńskiej powstają pierwsze pla- 
my stworzenia sobie nowej egzystencji, wybrania 
aobie nowej siedziby. Są jednak też i turyści inne- 
go typu. Ci starają się zwalczać porywy swego 
własnego uczucia, wśród wewnętrznej rozterki 
(wzywają do pomocy rozsądek czy t, zw. chłopski 
"rozum i badają, badają bez końca. Chcą stwierdzić, 
'czy rolnictwo palestyńskie się opłaca i czy prze- 
mysł palestyński potrafi ostać się w świetle Ściśle 
rzeczowej kalkulacji kupieckiej i czy klimat jest 
zdrowy i czy można dostać dobrą służącą i czy... i 
czy... Ale Palestyna tylekroć badana przez najroz- 
maftszych fachowców i — niefachowców uauczy- 
ła się już „zdawać“ tego rodzaju egzaminy, a 
wreszcie I na najbardziej srogich „egzaminatorów 
przychodzi kres: czasem jedno, jedyne wrażenie, 
jeden fakt, jakby różdżką czarodziejską, zmienia 
nastawienie człowieka — Palestyna go „dobiła*. 
A więc jednego dobił Tel-Awiw i jego — bale pu- 
rimowe, drugiego Szkoła Rolnicza w Nahalal czy- 
też jej — pracowite mieszkanki, trzeciego — po- 
ważna Jerozolima, czwartego — „czerwony“ E- 
mek, ale ostatnich mohikanów powątpiewania „do- 
bita“ — Hajfa. 

Gdy autobus zawiózł całe towarzystwo na górę 
Karmel i z pięknej terasy hotelowej uczestnicy 
wycieczki krakowskiej ogarnęli wzrokiem cały ten 
nadzwyczaj malowniczy zakątek Palestyny: arab- 
skie stare miasto przy nowoczesnym porcie j bu- 
dnjącą się z tel-awiwskim rozmachem dzielnicę 
Hadar-Hakarmel, Nawe-Szaanan na wschodnim 
Karmelu i wynurzającą się z fal dzielnicę Bat-Ga- 
lim, stoki środkowego Karmelu pokrywające się 
nowoczesnemi willami i góry Galilei hen w oddali 
a to wszystko na tle niebieskawo-zielonego morza i 
lazurowego nieba, gdy wycieczkowcy raz po raz u- 
pajali się tym bajecznie pięknym widokiem, wte- 
dy niejeden ostrożny, jeszcze niezdecydowany na- 
gle oświadczył: tu chciałbym pozostać, zamiesz- 
kać na stałe. Zwyciężyłaś Hajfo, nawet najchłod- 
niejszych! Failta, vicisti! 


VOM „HADAR“ AUF DEN „HAR“, 


Taki dosłownie zwrot można nierzadko usłyszeć 
obecnie w autobusie zdążającym z Hajfy na Górę 
(po hebrajsku: „Har“ Karmel. żydzi niemieccy w 
znącznej liczbie napływają do Hajty, przeczuwa- 
jąc intuitywnie jej wielką przyszłość i oni to wraz 
ze swym językiem golusowym dominują tam wszę- 
dzie, Robotnicy ndający się rano z kilofaml do 
pracy — to Żydzi niemieccy, właściciele nowych 
sanatorjów na Górze Karmel — to lekarze żydow- 
scy z Niemiec, największy kompleks parcel budo- 
wlanych na zachodnim Karmelu znajduje się w rę 
kach Żyda wiedeńskiego, kursy przeszkolenia za- 
wodowego na Technikum frekwentowane są prze- 
dewszystkiem przez — Żydów niemieckich. Obno- 
szą oni wszędzie swą niemczyznę, a popiera ich w 
tem przez swą opieszałość miejscowe  społeczeń- 
stwo żydowskie, które z nadmiaru uprzejmości 
wobec tych odnalezionych synów Izraela bardzo 
słabo reaguje na ich postponowanie kultury he- 
brajskiej i nie działa wychowawczo na nich. 

„Germanizacja* językowa Hajty byłaby zjawi- 
skiem bardzo groźnem, szczególnie w tem į tak już 
skłonnem do kosmopolityzmu mieście portowsm, 
gdyby nie — młodzież szkolna. Chluba Hajfy jest 
Technikum Hebrajskie oraz Szkoła Realna. Tamto 
kształci budowniczych, uczy rzemiosł, uzupełnia 
wyszkolenie zawodowe ; ułatwia przeszkolenie. a 
liczy obecnie przeszło 300 wychowanków. Szkoła 
Realna ze swymi 700 uczniami i 40 nauczycielami 
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uchodzi obecnie za jeden z najlepiej zorganizowa- 
nych zakładów średnich w Palestynie, który ściąga 
uczniów nawet z bogatego we własne szkoły Tel- 
Awiwu. Posiada ona też własny internat, dla któ 
rego buduje się obecnie nowy, komfortowy budy- 
nek w najlepszem położeniu na Górze Karmel. Mło- 
de pokolenie wychowane w takich i tym podob- 
nych szkołach hebrajskich powoli hebraizuje ro- 
dziców, zwraca im własny język, którego nie mieli 
już od wieków, dzięki czemu niejednokrotnie mo- 
żna usłyszeć w Hajfie obok nienagannej niemczy- 
zny, również hebrajszczyznę z akcentem — ber- 
lińskim, Te i inne symptomy powolnej aklimaty- 
zacji się znacznej części Żydów niemieckich w Pa- 
lestynie dają pewną rękójmię, że nowi imigranci 
z Niemiec potrafią, jak to sami nazywają, „sich 
umstellen“ i niezadługo będą trwałym i wartościo- 
wym nabytkiem dla jiszuwn palestyńskiego, rów- 
nież z punktu widzenia — kultury narodowej, 


MALI LUDZIE DO WIELKIEGO INTERESU. 


Anglicy chętnieby zahamowali rozwój nowo- 
czesme j Palestyny, o ile to jest w ich mocy. 
„The Holy Land“ czyli Ziemia Święta powinna 
być upstrzona malowniczym brudem strojów arab 
skich, osiołkami fellachów i namiotami beduinów, 
a Żydzi, którzy w ten kraj wszczepiają tempo i 
metody europejskie, psują tylka harmonję epzoty- 
cznego środowiska j utrudniają pracę brytyjskich 
wielkorządców. Taki punkt widzenia, do którego 
przyznaje się mniej lub więcej otwarcie wielu An- 
glików, tłumaczy, choć nie usprawiedliwia, szereg 
„dziwnych“ posunięć administracji brytyjskiej w 
Palestynie. Takie nastawienie rznca pewien snop 
światła na połowiczne i pozbawione szerszych as- 
pektów załatwienie niejednej ważniejszej sprawy 
palestyńskiej, jak n. p. sprawy budowy portu w 
Hajfie. Anglicy przypuszczali, że jeszcze przez 
wiele lat Palestyna pozostanie takim  zacofanym 
zakątkiem Azji, jak sąsiednia Syrja czy Irak. Dla 
tak pojętej Palestyny wystarczał oczywista port 
w Hajfie. Ale życie szybko przeszło do porządku 
dziennego nad kunktatorskiemi obawami przed roz 
szerzerniem portu w Hajfie. Już obecnie, pół roku 
po oficjalnem otwarciu, port zupełnie nie wystar- 
cza dla obsługi rosnącego ruchu okrętowego. Co- 
dziennie przybywające statki stoją przed nim „w 
ogonku“ czekając na wyładowanie. Kupcy i spe- 
dytorzy tracą wielkie kwoty na tym procederze, 
a administracja angielska w Palestynie znowu po- 
kazała „urbi et orbi“, że może nadaje się dla Ro- 
dezji czy Nowej Gwinei, ale nie dla — Palestyny. 


A cóż będzie, gdy w niedalekiej już przyszłości 
wykończy się rurociągi naftowe, których ujście 
będzie w Hajfie, gdy powstanie tu wielkie lotnisko 
cywilne Tow. Imperial Airways obsługującego li- 
nję do Indyj, gdy wykończy się wielkie warsztaty 
kolejowe i wybuduje się kolej do Bagdadu? Jak 
sprosta swym zadaniom ien port, gdy Hajfa będzie 
już niezadługo najważniejszym bodaj węzłem ko- 
munikacyjnym w zachodniej części Morza Śród- 
ziemnego? O tem raczy wiedzieć — Rząd Jego 
Królewskiej Mości. 


KARMEL — MAARAWI. 


Hajta liczy już obecnie przeszło 70.000 mieszkań 
ców, z czego połowę stanowią Żydzi. Opanowanie 
tej ważnej placówki o znaczeniu międzynarodowem 
ma wielkie znaczenie dla pozycji żydów w całym 
kraju, ale ciemną stroną jiszuwu żydowskiego w 
Hajfie jest — jego rozprószenie. Luźno rozrzuco- 
ne żydowskie dzielnice w Hajtle tworzą jakby wie 
niec dokoła starego miasta arabskiego į dlatego 
Żydzi ostatnio starają się zespolić nieco i połączyć 
w jedną całość te poszczególne „szechunot*, Bar- 
dzo ważnem ogniwem w zwariym łańcuchu żydow 
skich dzłelnic, które wkrótce zamienią Hajtę w 
miasto o większości żydowskiej, będzie sowopo- 


mres O O R Z O O R OZON. AO A O a A ea O Z 


był 


Hadar Hakarmel obecnie zupełnie straciła swój 
charakter miasta ogrodów. Dlatego Żydzi hajfscy 
stwarzają sobie swój „cotage* wysoko na Górze 
Karmel, odznaczającej się znakomitemi warunkami 
klimatycznemi. Szczególnie Zachodni Karmel, któ- 
ry, w przeciwieństwie do innych części tego grzbie 
tu górskiego, znajduje się całkowicie w rękach 
żydowskich, nadaje się bardzo na zwartą osadę 
żydowską. Na stromych zboczach góry powstało 
jnż pierwsze kilkadziesiąt domów. Imigrańci z Nie 
miec wystawili nawet kilka domów z płyt miedziae 
nych. (Te „Kupferhduser* importuje się w goto- 
wym stanie z Niemiec zamiast — gotówki, której 
wywóz jest zabroniony.) Wkrótce wybuduje się 
tam szereg nowych hoteli, pensjonatów i sanatore 
jów (poza już istniejącemi). Plaża morska jest w 
pobliżn, stoki są zalesione, widok ma morze prze- 
piękny, spowodn wysokiego położenia w pobliże 
morza klimat jest stosnnkowo chłodny, a te wszys$ 
kie zalety razem wzięte każą rokować tej okolie 
cy wielką przyszłość. Obecnie jednak wszystko 
jest jeszcze prawie puste. Szosa i wodociągi są już 
wprawdzie gotowe, parcele budowlane są już wy- 
tyczone, ale zabudowanie obszaru dopiero się rozp 
poczyna, 

Kto w dzisiejszej Palestynie chce być nas 
ocznym Świadkiem tworzenia się nowych e: 
siedli żydowskich, kto chce poznać Genesis-Maa: 
sej-Bereszit realizacji sjonizmu, ten jedzie na głó: 


wny odcinek frontu pracy do Emek- 
Hejfer (dawne Wadi  Hawarit), a tọ 
jest obecnie jeszcze podróż dość uciążll- 


wa. Kto przeto chce zadowolić się choćby suro- 
gatem tego potężnego wrażenia, kto chce doznać 
uczucia, jakie zapewne miał Teodor Herzl, gdy, 
ze stoków Karmelu patrzał na ówczesną nędza 
ną mieścinę arabską, a widział wspaniałą wizję 
przyszłości: Hajfę jako główny port Morza Śród- 
złemnego, ten niechaj obecnie pojedzie na Zachode 
ni Karmel i oczyma ducha ogarnie równie wepa- 
niałą wizję: tworzące się żydowskie miasto-ogród 
w mieście przyszłości. 


RZECZ O UWŁASZCZENIU — ROBOTNIKÓW 


Dawniej, za czasów pańszczyzny, mówiono wie: 
le o uwłaszczeniu chłopów, t. zn. o nadaniu isi 
na własność ziemi, na której pracowali. Obecntą 
we wielu krajach myśli się i mówi o uwłaszczenia 
robotników. Mieszkanie we własnym d 
posiadanie własności nieruchomej, przedstawia nie: 
tylko szereg wygód i realnych korzyści materjału 
nych, lecz również działa pono „ustatkująco* są 
proletarjat, czyni go pono bardziej odpornym ak 
działanie rozmaitych haseł wywrotowych. Pionje: 
rzy nowej Palestyny chcieli zapobiec powstania 
w niej bezrolnego proletarjatu wiejskie 
go, czy też bezdomnego prołetarjatu miej 
skiego, stąd też liczne projekty osiedlenia rq: 
botników na gruntach Żydowskiego Funduszu Ní- 
rodowego. Ostatnio niektórzy sjoniści chętnie krys 
tykują Żydowski Fundusz Narodowy, czy Keren 
Hajesod z przyczyn — politycznych, ale wszelkię 
obrachunki partyjne powinny zamilknąć, gdy sią 
staje przed takiemi dziełami, jak ukończone fal 
w zarysie osiedlenie Emeku lub hędące dopierą 
„in statn nascendi“ osiedlenie terenów nad Zatoką 
Hajtską. Nietylko wyrwano hydrze spekulacji 
wielki szmat znakomicie położonej ziemi, przes 
co znacznie ułatwiono stworzeuie na tym terenie 
szeregu żydowskich zakładów przemysłowych, 
lecz również założowo niedaleko Hajfy osadę. lité 
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GOLDRAJT, WARSZAWA, NALEWKI 31 
tw bramie pierwsze piętue) — Telefon Nr. 12-22-21 
został świeżo wyremontowany i powiększony. 
wydaje najsmaczniejsze śniadania, objady 
i kolacje po cenach zniżonych. 


ra z jednej strony zaspokoi głód mieszkaniowy. 
rohoiników bajfskich, a z drugiej strony zamieni 
robotników w „hbaalej-batim* — właścicieli real 
ności. 


A stała się przytem rzecz ciekawa: owo osiedle 
nazwane Kirjat Chaim (na cześć Chaima Arloso- 
rowa) nie składa się z wielkich kompleksów czy 
bioków mieszkaniowych na mogle wiedeńską, czy 
sowiecką (choć za niemi przemawiałaby oszczęd- 
neść w hudowie i w eksploatacji oraz łatwa możii 
wość uspołecznienia życia rodzinnego), lecz nara- 
zie z 200 inałych domków przeznaczonych wyłą- 
cznie dla jednej rodziny. Po złożeniu zadatkn we 
wysokości 50—75 funtów palestyńskich i po spła 
ceniu niskich rat miesięcznych (przeciętnie po 2 
łunty miesięcznie) robotnik staje się właścicielem 
komfortowo urządzonego domkn z ogródkiem. 
„Czerwony“ proletarjusz przeistacza się w — „cze« 
wonego* małomieszczanina. Mówi się wprawdzie 
dużo o socjalizacji wszystkich dziedzin życia, na- 
wet o socjalizacji kuchni i pokojn dziecinnego, 
ale gdy chodziło o urządzenie swego własnege 
życia w osiedlu robotniczem Kirjat Chaim. 


| 
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ZAZTOTAMY ee W NOOS eGE 


Na zdjęcin widzimy wioskę Tafjor obok Aalesuni w Norwegji, która zniszczona została wyiewem._ 
Wyłew ten — jak już donosiliśmy — spowodowany został runięciem do fjordu olbrzymiej daa 
ły. W -zasie katastrofy tej zginęło 40 osób. 


zwyciężyła staroświecka zasada: Wolnoć Tomku 


| w SWOIM domku. 


Dr. Z. SILBERPFENNIG 


RZECZY CIEKAWE. 


Nie bedzie już sarbatych? 


Garb będzie pono uleczalny. Taka wiadomość ; 
poszła w Świat z Berlina Garb powstaje w ta 


ku rozwoju gruźlicy krzyża pacierzowego Gru- , 


ślica kręgosłupa i garb są to dwa nierozdzielne 
zjawiska. Otóż młody lekarz dr Nitsche, 
stent kliniki w Berlinie, opracował metodę po- 
wolrcgo leczenia garbu, tax 'ż po upływie 10 
czy 12 miesięcy znika oa zupełiuie i kaleka, dot- 
knięty tą straszliwą ułomnością, staje się z po- 
wreiem normalnym człowiekiem Gdy się zważy, 
iż garbatych nie brak w każdem społeczeństwie, 
Że ludzi dotknięci tym rodzajem kalectwa są po- 
dwójnie nieszczęśliwi, gdyż do plagi kalectwa 
dołącza się jeszcze upośledzenie natury uczucio- 
wej, łatwo będzie ocenić wartość odkrycia, jakie 
poczynił dr. Nitsche. 

Metoda leczuicza dra Nitsche odhiega zasadni- 
czo od stosowanego przed wojną jeszcze zabiega 


asy- | 


| 
| 
| 
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pomyslu dr. Calota, który wykonywał, po up`ze- 
dniem uśpieniu pacjenta, przełamanie i wypro- 
stowanie kręgosłupa. Był to zabieg ryzykowny, 
pociągający za sobą dosć częste wypadki zgonu, 
a pozalem niepewny w skutkach. bo garb póź- 
niez tworzył się nanowo. Dr. Nilsche pote puje 
inaczej. Układa pacjenia w posłaniu z gipsu, ttó- 
re jest dokładnym odlewem pleców z garban- 
We wgłębienie. w którem spoczywa garb pacjen- 
ta, wkład lekarz co kilka dai zwój waty, ahłada- 
jąc zwoje kolcjuo na krzyż. 

W ten sposób udało się dr N wyprostować 
duże nawet garby, stopniowo i bez ryzyka Za- 
hieg ten wyinaga jednak dużej bardzo: dozy cier- 
pliwości zarówno ze strony pacjenta jak * leka- 
rza, gdyż chodzi tu o ie. aby redukować garb 
stowniowo, cal po calu. Dla osiągnięcia tcgo re- 
zultatu potrzebny jest czas, conajmniej 10 mte- 


Kraków składa kold 
Wandzie $iemaSzkowei 


Pierwszy raz objawiła mi się na „jaskółce* tea- 
tru lwowskiego; nie byłem wówczas recenzentem 
4 nie mogłem marzyć o fotelach, lecz zato, jak 
wielu, wielu innych studentów, odmawiałem so- 
bie nieraz obiadu, bylehy tylko móc yć w tea- 
trze Zresztą ofiara ta nie była zawsze konieczną, 
bo bardzo często chodziło się na gapę.. Był to 
może okres najświetniejszy teatru lwowskiego, a 
wrażenia są dotychczas niczatarte. Gdy myślę o 
(Wandzie Siemaszkowej, wyłania się natychnnast 
w mej pamięci jej „Szalona Julka‘ i z melancholją 
pytam się, gdzie jest na scenie polskiej drnga 
artystka, któraby tyle miała temperamentu uja- 
rzmionego intelektem. Któż potrafi teraz  je:;zcze 
tek zagrać młynarkę z „Zaczarowarcgo koła" Ry- 
ała? A jpitem całą gałerję postaci bsenowshi:h z 
panią Alving z „Upiorów'* na :zəļe. 


Milkną wszelkie nomenzlatury, nazwa jest to- 
wiem „Schal und Rauch“, jak się swego casu 
wyraził Reinhardt. Nazwano Sieniszkową wel- 
kim talentem realistycznym. ale czy definicja ta 
jest wystarczająca? Czy oddaje tam całą  2etnię 
i całe bogactwo Jej talentu. Niema zdaje się akto- 
ra wielkiego, któregoby nazwać nie można reai- 
stą, a w czem właściwie tkwi ta zdolność przei- 
staczania się, ta Siła zrośnięcia się bez reszty Z 
kreowaną postacią, nikt chyba dotychczas jeszcze 
nie odgadnął Może aktor jest w istocie rzeszy 
człowiekiem pelnym, Szukającym wyrazu dla 
wszystkich swych możliwości, tkwiących w pod- 
ziemiach duszy ludzkiej, podczas gdy zwykły czło- 
wiek pod twardym naporem życia jedną tylko xy 
biosa możliwość, jedną tyiko nakłads ra Siebie 


Z A ZN W AAA OZ ZZ ZE Z ZZA 


maskę, patrząc się ze smętną rezygnacją, jak kar- 
leją i umierają w nim inne możliwości. A tych 
rożliwości widocznie w duszy Iiemaszkowej by- 
ło bardzo dużo. bo gdyby jakiś _zarodziej wywo 
łał wszystkie postacie przez nią kreowane, setki 
spoglądałoby ku nam oczu. 

Pozostaje jednak druga możli Wo.ć: 
nie się we wszystkich tyvi postaciech 
kieiś zasadniczej linji, jednego łeitmotywu, jed.ej 
głównej mełodji. Mówi się, że każdy wielki aktor 
w setkach postaci odtwarza zawsze jedni. Z laje 
mi się, że jest to znowu tyiko nieudana próba u- 
porządkowania chaosu, podyktowana am przez 
konieczność orjentowania się w labiryncie życia 
Gdybyśmy jednak na cbwiłę zapomnieli o wszvst- 
kich zastrzeżeniach. moglibyśmy łatwo dostrzec 
w dej załewającej nas galerji postaci Siemaszko- 
wej zawsze postać buntu serca ludzkiego przeci- 
wko tyranji życia. Przeciętny widz. który nie zda- 
je sobie sprawy, ile pracy wkłada wielki -ktor 
w każdą swą poslać. słyszał zawsz” w grz? p 
Siemaszkowej przedewszystkiem krzyk serca u- 
dręczonego. A ten widz mógłby się nawet powo- 


doszukiwa- 
ladnej ja- 


łać na samą arlystkę. która przed każdym swym 
występem. chociaż kilkadziesiąt razy może grać 
tę samą rolę. przezwyciężać musi tremę Tylko 
rzemieślnicy tremy nie mają, peawdziwy jednak 
aktor zawsze dostaje tremy. gdy ma z nicości 10- 
wołać żywego człowieka. 

Nazwano ją artystką Młodej Polski Zdaje mi 
się, że jest to znowu tylko nazwe. znowu tylko 
szufładha, która zmieścić nie może cał2go bogac- 
twa. Wszak przed kilku laty widzieliśinv ią tutaj 
w Krakowie jako Mirele Efros = tragedji ży tow- 
skiego autora Jakóbs Gordina. Widziciiśmv 


ską, kreowała ją też Lidja Polo*sa. 
Wandy Siemsszkowej godzie tapąć 


ale 1—-+cja 
uote wdok 


tej roli wielka tragiczke żydowska E R Kamiń- ; 


Dnia 16 kwietnia 1934 r., o godalnie 12-tej 
odbędzie się w Sądzie grodzkim, sala ar. 2 


LICYTACJA DOMU 


położonego przy nl'cy Dietłowskiej L. 97 
(narożnik Wrzestńskiej. 


sięcy, a często rok i więcej. Wyprostowanie gar- 
bu pociąga przylem za sobą, jak twierdzi dr. Ni- 
tche, i ten jeszcze skutek, że usnwa źródło ka- 
lectwa — grużlicę kręgosłupa. 

Klinika w Dahlem pod Berlinem, gdzie odby- 
wały się te zabiegi, posiada w swoich zbiorach 
liczne fotogralje pacjentów „przed“ i „po“ za- 
biegu. 


CWIERC MILJONA ROBOTNIKÓW ORCOKRA- 
JOWCÓW 

pracuje w Paryżu, gdyż, jak wynika z danych 
slatystycznycb prefektury Sekwany. fabryki i 
warsztaty paryskie zatrudniaja 233.208 obcokra- 
jowców. Liczba bezrobotnych w Paryżu dochodzi 
do 180.000. co skłania część prasy do wysunięcia 
żądania, aby rząd stosował ostrzejszą kontrolę 
nad scisiem wykonywaniem przepisów o zatrad- 
mianiu obcokrajowców przez pracobiorców. 


—ogo— 


kreacji Kamińskiej, a słowa 
przez żydowskiego recenzenta, zochaiacego teatr 
żydowski, nie są banaluym komplimentem. Obok: 
dostojeństwa malrony żydowskiej z arystokraty- 
cznej rodziny widzieliśmy przedewszystikiem mat- 
kę. zdołńą zawsze do największej ofiary dla 
swych dzieci. 

Terez Siemaszkowa przyjechała do swego Kra- 
kowa, w którym w roku 1887 rozpoczęła swą ka- 
rjerę artystyczną, a do którego wróciła potem, 
wezwana przez Pawlikowskiego który cbjął wła- 
Śnie dyrekcję świeżo otwartego Teatru Miejsxie- 
go Trzeci raz wraca do Krakowa za dyrekcji 
Kotarbińskiego. osiągając wówczas maximum 
rozk witu artystycznego swego talentu. Potem wy- 
stępowała już tylko gościnnie w Krakowie a wię- 
ksza część swej karjery spędza we Lwowie. Kra- 
ków ją jednak zawsze pamieta iako . .Młynarkę", 
jako „Pannę Młodą", jako „Szalona Julke“ Kra- 
ków znowu odda cześć wielkiej artyste? polskieł, 
iak to tylko Kraków patrafi 

Leży przedemną zbiór artykułów pt. ..Cz'erizie- 
ści pięć lat pracy scenicznej i oby watslskiej W. 
Siemaszkowej“ wydanych w roku 1932 staraniem 
hwowskiego komitetu obywatlshiego. Przegląda-, 
jąc listę tego komitetu. natrafiam wciąż na nazwi-, 
ska żydowskie. Świadczy to nietylko o synbiozie 
kulturalnej żydostwa polskiego z polską elitą u-' 
mysłową, ale też i o gorącej miłości, jaką żydo-* 
stwo otacza wybitne postacie polskiego życia kuł-' 
luralnego. Jeszcze raz się okazuje, że tylko wiel- 
ka sztuka może być tym tęczowy a mo:tem kulta-' 
ralnego porozumienła polsko- żydowskiego Obxk' 
więc polskiego obywatela Krakowa stanie I żydo-; 
wski ohywateł Krakowa. by nilsć cześć wielkiej’ 
artystce Wandzie Siemaszkowej. ME 
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-Jese a wynikach gjońkiego. A. L 


| zobrazować szczegółów rokowań. 


Wynik sesji ejońskiego A. C. w Jerczolimie sta 
nowił niespodziankę dla opinii żydowskiej. ponie 
waż na 6esji tej nie osiągiięto porozumienia. 
Relacja ŻAT-nej w tej sprawie brzmiała całkisru 
wyraźnie. Rokowania zostały wedle tej relacji 
przerwane i do pórozumienia nie doszło. Wiad- 
mości nadchodzące obecnie z Palestvny korygułe 
poniekąd tę relację, choć narazie nie można Jedzcze 
jakie toczyły 
się w Jerozolimie w sprawie porozumienia i ieh 
wyników. 


Korespondent „Hajńtu” J. Grawieki pisz. o fi 
nale sesji A, C. w tym duchu, że drega do we 
wnętrznego pokoju w ruchu sjonisty znym została 
obecnie dtwarta. Znalazło to wyraz m. in. w prze 
mówieniu Bin Guriona który w imieniu Egzekuty 
wy ejonigtycznej zamknął sesję A. C. Bin Gurion 
mówił m. in.: „Nie bez głębokiej troski i obawy 
zwołaliśtny sesję sjońskiego A. C do Jerozolimv. 
Wiedzieliśmy, że to miejsce zobowiązuje. Jest rzs 
czą możliwą, że nie wszystkie nadzieje wszystkich 
towarzyszy zostały zralizowane w czasie tej sesjs. 
O eobie mogę powiedzieć. że nie wszystkie moje 
nadzieje zostały spełnione. Istniała potrzeba i 
istniała możliwość wzmocnienia w jeszcze wię 
kszej mierze. niż to się stało. wewnętrznej siły or 
Ganizacji sjonietycznej. Zdaje mi się atoli, że nie 
przynieśliśmy wstydu Jerczolimie. Na podstaw*e 
wysokiego poziomu dyskusjii powagi obrad można 


powiedzieć. żebyła to sesja, której już dawno nie 
= isc w ruchu sjonistycznym. Sesja ta odzna. 

czała się dużą odpowiedzialnością i 
jednolitością poglądów we wszystkich naj- 

ważniejszych problemach ruchu: 

t w sprawach politycznych, społecznych. w zasadni 
czych problemach kulturalnych oraz w stosunku 
do jednej z najważniejszych wartości narodu żyda 
wskiego — do spraw religijnych. O ile pamiętam. 
już od lat nie ujawniła się w naszym ruch: taka 
silna i tak całkowita jednolitość, jak podczas obe 
cnej sesji. Może tym razem dopomogła nam Pa- 
lestyna i bezpośrednia bliskość wielkiego dzteła. 
które dokonywuje się w naszych oczach. Obecna 
sesja Komitetu Akcyjnego była wielkiem zdarze 
niem. Jeśli tylko zechcemy, to wrażenia uzyskane 
w Jerozolimie przekujemy na źródło czynu i od- 
nowienia całego ruchu.“ 

Zdaniem korespendenta „Hajntu”, są to słową 
zbyt skromne w porównaniu z wynikami jerozolita 

| skiej sesji A C. Warto zwrócić uwagę, że prawie 
| 


wszystkie uchwały A. C. z małemi wyjątkami Zu 
stały przyjęte jednomyślnie przez wszystkie gru 
py i frakcje reprezentowane w A. C. Stało się t: 
nie dlatego, że nagle znikły różnice poglądów w 
ruchu sjonistycznym, lecz z tej przyczyny. że górc 
wała świadomość. iż jednolitość ruchn  sjonisty 
cznego musi być utrzymana i że musi znaleźć się 
droga do wzajemnego porozumienia. 


Nożycami przez prase | 


„Gazeta Polska“ 


Wczorajsza „Gazeta Folska* pisze: 

W przyszłym tygodniu przybywa dc Warsza- 
wy p. Louis Barthou, minister spraw zagrani- 
cznych Republiki Francuskiej. Polityczna prasa 
francuska poświęca w ostatnich czasach wiele 
uwagi tej wizycie, podkreślając jej znaczenie 
Istotnie — manifestacja trwałości związku #9- 
juszniczego. łączącego nasze państwa, oraz głę- 
bokiej przyjaźni wiążącej nasze narody, ma w 
obecnych skomplikowanych stosunkach między- 
narodowych niepospolite znaczenie. Sojusz pol- 
sko-francuski ma niezłomne podstawy trwalo- 
ści w samym swym charakterze związku ściśle 
pozytywnego, tj. pozbawionego wszelkiej myśl 


„Dyplomacja 


Pod tym tytułem pisze prof. St. Stroński w naro 
dowo-demokratycznem „ABC“: 

..Zatarg czechosłowacko-polski trwa zatem j 
nie łagodnieje. Zaczęło się to dwa i pół miesiąca 
temu, pod koniec stycznia br, ostremi oświetlenia 
mi w pismach obozu rządowego u nas w piętna 
stolecie walk  polsko-czechosłowackich, a 2a- 
ostrżyło się od miesiąca. w połowie marca br, 
w uchwałach, aresztowaniach, wydalaniach itd. 
Obecne wciągnięcie i bolska piłki nożnej w ten 
zatarg jeszcze go wyjaskrawia. 

Tembardziej, że niema chyba nikogo, ktoby 
sobie nie przypomniał, jak to, po rozmowie Hit- 
ler—Lipski z 15. XI. 38, odbyło się 3. XIL 83 
w Berlinie, osobno. poza rozgrywkami mristrzo- 
wskiemi Świata. spotkanie polsko-niemieckie 
piłki nożnej w najprzyjaźniejszych nastrojach, 
które też miało spory rozgłos. 

W tym zatargu obecnym  poleko-czechosłow%- 


wita min. Barthou 


zaczepnej, nieskierowatego przeciwko czyimkot. 
wiek dobrym prawom i interesom. Ten właśni: 
charakter naszego sojuszu, poza momentami 
tradycji i sentymentu, jest najpewniejszą gwa- 
raneją jego odporności zarówno na próbę czasu 
jak i na próbę wszelakich zmiennych konjunktur 
Wspomniawszy, iż min. Barthou był jednym 2 
sygnatarjuszy sojuszu _polsko-francuskiego z 
r. 1921, kończy „G. P.“: 

Oczekujemy więc dostojnego Gościa nietyiko 
ze szczerym sentymentem, lecz i z najlepszą my 
ślą co do owoeności jego bezpośredniego ze- 
tknięcia i wymiany poglądów z odpowiedzialny 
mi kierownikami polskiej polityki zagranicznej 


(J e éc 


piłki nożnej 


ckim jest jedna strona sprawy rzeczowa i po- 
ważna. Ludność polska w Czechosłowacji, a 
w szczególności na Śląsku Cieszyńskim. mają” 
znaczne uprawnienia,  niezrównanie większe. 
niż np. przeszło dziesięć razy liczniejsza ludność 
polska w Niemczech. ma jednak także słuszne 
żale i zarzuty. Ostatnio stronnictwa polskie w 
Czechosłowacji uchwaliły, 7-g0 bm.. dokładny 
memorjał w tej sprawie, podpisany przez pos. 
Busha. pos. Chobota i b posła Wolfa. Zarówno 
to, jak dyplomatyczne porozumiewanie się rządu 
polskiego z rządem czechosłowackim na podsta- 
wie umowy z 28. IV. 25, znajduje się na właśr 
wsj drodze załatwiania tej sprawy. 

Ale, dalibóg, pocóż tę grę głów, na gruncie 
umów i rokowań dyplomatycznych. plątać z o: 
nóg na boisku piłki? 


Pytanie. wcale niepozbawione słuszności! 


SOBOTA, 14 KWIETNIA 
Kraków (304.8) 7.00—8.00 Audycja poranna. 11.85 
* Program na dzień bieżący. 11.40 Z Warszawy: co- 


dzienny przegląd prasy polskiej 11.50 Wiadomoś* 
bież. 11.52 Sygnał czasu, hejnai z Wieży Marjackiej 
12.05—18.00 Z Warszawy: zespół jazzowy W:eaława 
Wilkosza, w przerwach komunikaty, 15.05 Z Warsza 


wy: wiad. o eksporcie polskim i gosp. 15.20 Muzyka 
ż płyt. 15.35 Kronika harcerska 15.40 Ze Lwowa: 
audycja dla chorych. 16.20 Z Warszawy: kurs Średn: 
jęz. francuskiego, 16.35 Z Warszawy: recitał śpie: 
waczy Anatola Wrońskiego. przy fort. L. Urstein. 
16.55 Ze Lwowa: trio kameralne w wyk H. Czapliń 
skiego (skrz. D. Danczowski (wiol) : E. Steinber 
ger (fort). 17.80 Z Warszawy :Odczyt dla maturzy- 
stów. 17.50 Z Warszawy: reportaż. 18.10 Płyty: wa- 
soła muzyka. 18.50 Program na dzień nastepnv 18.55 
„Co słychać na świecie* w opr. dr. Jana Regul: 
19.10 Rozmaitości. 19.15 „Na czasie”. 19.25 Z Warsza 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Ch.D. rozpada się na dwie grupy? 

W „Kurtjerze Porannym“ czytamy: 

„Jeszcze przed miesiącem pos. Wacław Bitner 
wystosował do Rady Naczelnej Stronmictwa Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznego ultimatum, domagają - 
ce się ustąpienia posła Korfantego z kierownictwa 
partji i radykalnej zmiany taktyki, polegającej d3 
tychczas na czczej opozycji i posłusznem podpi- 
rządkowaniu się dyrektywom endecji. 

Na ultimatum to pos. Korfanty udpowiedział 
formalnem objęciem przewodnictwa partji i usu- 
nięciem pos. Bitnera ze wszystkich stanowisk we 
władzach stronnictwa i jego klubu parlamentarne- 
go. 

Pos. Bitner. głęboko przeświadczony, że osoba 
pos. Korfantego na stanowisku kierowniczem pro- 
wadzi partję Ch. D. w szybkiem tempie do całko- 
witej utraty wpływów i znaczenia. widzi się źnie- 
wolony do wyciągnięcia konsekwencyj z sytuacji, 
do której doprowadziło kurczowe trzymąnie się 
przez posła Korfantego szczątków partji. 

Już podobno w. ciągu dni najbliższych spodzie- : 
wać się należy ustąpienia z Ch. D. pos. Bitnerd, 
a wraz z nim całej grupy wybiłniejszych człon” 
ków partji między innymi: ke. Zygmunta Kaczyń- 
skiego. adw. Janczewskiego. p. Przezdzievkiego, 
radnego m. st. Warszawy dra Zawadzkiego i in- 
nych. 

Poseł Bitner wraz z szeregiem: działaczy chrze- 
ścijańsko-demokrątycznych z b. Kongresówki nəsi 
się — jak mówią — 2 zamiarem stworzenia nowej 
partji, opartej na idenlogji chrześcijańskiej, a, nie- 
zależnej od ciemnych machinacyj przemysłowców 
niemieckich. 

Grupa posła Bitnera ma nadzieję. że do współ- 
pracy z nią uda się pozyskać senątorów prof. 
Thuiiego i prof. Makarewicza, reprezentujących 
Ch. D. Małopolski Wschodniej. 

Po nowym rozłamie grupa zwolenników Korfam 
tego ograniczyłaby się do Górnego Śląska, oras 
kilku zaledwie działaczy ściśle uzależnionych „ma 
terjalnie od pos. Korfantego.* 
O 


PRZY BÓLACH RMUMATYCZNYCH w .glło 
wie, biodrach i ramionach nerwobółach w udach 
i postrzałowych stosuje się naturalną wodę gorz 
ką Franciszka Józefa dla codziennego oczysz*ża 
nia przewodu pokarmowego. Zalec. przez lekarzy, 


wy: kwadrans poetycki: recytcj8 poeżyj. 19.40 Z 
Warszawy: wiad. sport. 19.43 Wiad. sport, lokalne. 
19,47 Z Warszawy: dziennik wieczorny, 80.00 „My. 
śli wybrane. 20.02 Z Warszawy: koncert w wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. Mazurkiewicza z udz. E. 
Szabrańskiej (mzsopr.) 21100 Z Warszawy: koncert 
Chopinowski w wyk. H. Sztompki, (transmisja na Ea 
granicę), z tow. ork. symf. P. R. pod dyr. T, Magat- 
kiewicza. 21.80 Z Warszawy: skrzynka pocztowy 
techniczna w opr. W. Frenkla 21,45 Ze Lwowa: aui, 
wesoła „Mister Flick ratuje sytuacją“. 22.15 Płyży, 
23.00 Wiad meteorolog. i policyjne. 

Warszawa. (1415) 7—18.55 p. Kraków. 18.55 Ros: 
maitości. 19.15 „Przegląd rolni. prasy kraj, i sage. 
19.25—34 p. Kraków. i 

Katowice. (395.8) 7—13. p, Kraków. 15 Wiadóm, 
gospod. 15.05—16.55 p. Kraków. 16.55 Skrzynka pə- 
cztowa Cioci Heli dla dzieci, 17.80—18.58 p. Kraków. 
19.05 Rozmaitości. 19.10 „Liczenie chaosu“ — prot, 
dr. Wilkosz. 19.25—24 p. Kraków. 

Lwów. (377,4) 71—13 p. Kraków. 15.05 Kom. Zw. 
Strzel. 15.10—18.55 p. Kraków. 18.55 Rozmaitości. 
19.15 „Mody“ pogadanka w cpr. St. Zielińakiej, 
19.25—24 p. Kraków. 

Wiedeń. (506.8) 19.40 Recital wokalny. 20.05 „Der 
Schwierige“ — komedja H, v. Hoffmanpsthala. 28.29 
Koncert ork. opery ludowej. 


Paryż. (1796) 20.45 „La Fauvette du Temple" == 
operetka Messagera. 

Rzym. (420.8)) 21 Opera. 

Medjolan. (368.6) 21 „La Malrtrise de St, Rambaud* 
— misterjum. 

Londyn. '324.1) 16.13 Radjorewja. 20,45 „Borga Ga 
dunow" — opera Mustorgwkiego. 


NOWY DZIENNIK“, niedziela 15. IV. 1934 
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„cs 6 karielu szkła szybowego 


Gstatuio ceaoruz częstsze procsy kartelowe wy- 
tcbywają na Światło dzienne dotychczas przecięt- 
anmu człowiekowi nieznane i przez zaintzresowa- 
u: czynniki bacznie skryte fakty i tajemnice, ma- 
lujące cala zgrozę spekulacji i wyzysku spokojnie 
deiąd iolerowanych. Przeciętny człowiek z "licy 
przeciera oczy i zapytuje się, czy botrzeba było 
aż iizisiejszego nasilenia kryżysu, aby tym niezdro 
wym stosunhom położyć kres. 

Zainteresowanym w rozwoju  uprzenysłowie- 
nia naszego kraju jest wiadome:n, że istnieje w 

. Połsce jeszcze wiele gałęzi przemysłu, toczonych 
chorobą równie poważną jak przemysł cemento- 
wy lub chemiczny, a że Rząd nie wkroczył jeszcze 
tam energiczną ręką przypisać należy może temu, 
że potrzeba terapji nie okazała się dotad tak Bac- 
dzo palącą. W tem miejscu chodzi o przemysł 
szklany, a w szczególności o dział t:goż przemy- 
słu, produkujący szkło szybowe czyli taflowe. 

Fninictwo szkła szybowego nie spełnia dzisiaj 
tej roli, jaką z natury winno odegrać, jako vspół- 
czynnik ruchu budowlanego. Ongiś kwitnące i za- 
trudniające liczne kadry roboinicze, obecnie te- 
mal zupełnie zamarło, albowiem tak sobie życzy'i 
rolentaci zagraniczni, ekspłoaiujacy ten przemysł 
kosztem konsumenta prywatnego 1 publiczozgo 
pizy równoczesnem spychaniu rodzimego * ayia- 
łu krajowego, w tem przemyśle zainwestowanego 
na dno ruiny. 

Aby powyższe twierdzenie nie wydało się goło- 
słowiem. wypada naszkicować w krotkości prze- 
bieg tych wszystkich wypadków, które doprowa- 
dziły do stanu dzisiejszego 

Do r 1927 czynnych było w Polsce kilkanascie 
większych i muiejszych hut szklanych. produku- 

, jących szkło szysowe w ilości około 3 miłjonów 
m kwadr. rocznie, czem całkowicie zaspokaj iły 
zapotrzebowanie kraju. W tym to czasie róznoczy- 
ne się skoncentrowany atak kapitału zag ani:z- 
nego, a głównie belgijskiego i czeskiego na ię ga- 
łaz przemysłu. Cechą charakterystyczną teg> ata- 
ku było, — jak to zresztą zwykle praktykuje ka- 

Pital obcy przy wdzieraniu się ua cudzy teren — 

wyparcie z istniejących zakładów polskiego prze 
mysłowca i odsunięcie go od  jakiegowolcniek 

v pływu na przyszłe ich losy. Drugim krokie:n by- 

ło utworzenie kartelu pod nazwą Verpol w War- 
szawie, który skoncentrował w swoich biurach 
kierownictwo nad wszystkiemi hntam:, nietylko 
dyktując ceny. lecz także wyznaczając kontynge:!- 
fy produkcji dla poszczególnych zakładów. Skut- 
ki nie dały długo na siebie czekać. Odrazu cena 

«skla szybowego, p za z końceni r. 1927, a 

więc w okresie względnie ponyślnej sytuacji go- 

Spodarczej zł 1,75 za 1 m. kw. szkła o grub. 2 mm. 

8 zł 260 za m. kw. szkła grub. 3 mm. podskoczy 

ła na zł. 4,40 za m. kw. szkła grub. 2 mm, a zł. 

| 8.80 za m. kw. szhła grub. 3.mm., a więc o 150—200 

proc. Ceny te z małemi wahaniami utrzymały się 
po dzień dzisiejszy Uprawianie takiej polityki cen 
zikowej umożliwił sobie kartel przez uzyskanie 
pa rynku wewnętrznym monopolicznego stanowi- 
aka. a to w drodze układa z analogicznemi organi- 
zacjami kartelowemi zagranicą tj belgijskim i 
czeskim, które były zainteresowane w eksporcie 
do Polski Układ powyższy polega na tem. że te 
organizacje zrezygnowały z eksportu Jo Polski. 
wzamian za co Verpol miał zaniechać eksportu 
polskiego szkła szybowego na te rynki zagranicz- 
ne, na których opanowaniu zależało znów organi- 
zacjom kartelowym zagranicznym. Dla zagwaran- 
towania tego układu ustanowiono ścisłą sontrolę 
złożoną z urzędników zagranicznych, którzy pil- 
nie uważali, aby broń Boże 1 m. szkła polskiego 
nie przedostał się na rynki zagraniczne. Na prze- 
tomie lat 1930/31 objęto na zjeździe w Norymber- 
dze tym układem także szkło ornamentowe i drn- 
ciane. Zhędnem jest chyba mówić o olbrzymich 
szkodach, o które machinacje te przyprawiły na- 
sze gospodarstwo. Jeśli chodzi o ewsałualnego 
współzawodnika krajowego to sprawa nyła pro- 
sta. Kartel wszczął ostrą, nie przebierająca w 
środkach walkę z resztkami przedsiębiorstw ro- 
dzimych, a metodą, xtórą najczęściej w tej walce 
stosował było rzucenie naraz całych mas nagro- 
madzonego towaru po Śmiesznie niskich *enach, 
kióre uatychmiasi po zniszczeniu konkurenia znów 
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podskoczyły o kilkaset procent. Pobity przedsię- | 
biorca polski bądzto calkiem został wyeliniino- 
wany, bądźteż musiał zgodzić się na unierucho- 
mienie zakładu za pewną odplata, a w obu wy- 
padkach. robolnicy szklani powięhszali kadry bez- 
robolnych Ukoronowaniem wszystkiego są wysokie 
tła proiekcyjne, któremi Rząd, nieświadomie o- 
ci:rania poczynania kartelu. Nie pomaga mic, że 
od czasu do czasu pojawia się na powierzchni 
mała huta polska, która niby karzeł usiłuje po- 
djąć nierówna walkę z olbrzymem. Czujny kartel 
odrazu zśniaia ceny do poziomu, jakiego nawet 
ta mała huta, pracująca najprymitywniejszemi 
środkami przy bardzo taniej sile roboczej wytlrzy- 
mać nie zdoła. Grube zyski, z których znaczna 
część pochodzi z dostaw dla Polskich Kolei Pań- 
stwowych nieprzerwanie płyną do przepastnych 
kieszeni kartelu, nic przyczyniając się w najmniej- 
szej mierze do polepszenia naszego bilansu płat- 
niczego. 

O rozmiarach tych zysków chyba daje dostale- 
czne wyobrażenie fakl, że wyprodukowanie 1 m. 
kw szkła taflowego. w sposób maszynowy kal- 
kuluje się na zł 1,20. podczas gdy cena sprzeda- 
żna obecnie wynosi zł. 3.20—-3,50. 

Co jednak jest najbardziej smutnym objawem. 
to fakt istnienia dzisiaj w Polsee jednej jedynej 
huty szkła szybowego w ruchu, produkującej tyle 
tylko ile kartel uważa za stosowne dla utrzyma- | 
nia wysokiej ceny. Reszta wybudowanych z ta- | 


kim nakładem cnergji 1 kapitalu przez polskiego 
przedsiębiorcę hut leży unieruchomiona, a kapitał 
w nich zainwestowany jest stracony. Czy wobec 


powyższego można się jeszcze dziwić, że staty- 
slyka bezrobocia wysazuje największy wzrost 
bezrobocia wśród zairudnionych w hutnictwie 


szkła szybowego? Los tych ludzi jest doprawdy; 
godny pożalowania, skoro nie jest zależnym tylko! 
cd wahań konjunkiuralnych jak to ma miejsce w 
innych przemyslach, lecz przedewszystkiem od 
władców kartelu. puszczających w ruch zakłady: 
luh zamykających je zależnie od chwilowego spe- 
kulacyjnego celu. 

Może tych kilka uwag, podyktowanych troską al 
regenerację i rozwój tak dziś osłabionego prze- 
inysłu polskiego oraz względami na masy bezro- 
bolnych przyczyni się do zrełormowania i nzdro- 
wienia zabagnionych stosunków, panujących w* 
hutrictwie szkła szybowego. Te stosunki wpływa- 
ja niestety także hamująco na inne działy gospo- 
darstwa, a co najważniejsze, ua tempo ruchu bu- 
dowlanego. Może zainteresują się temi problema- 
mi także instytucje, powołane do popierania eks- 
poriu polskiego, w szczególności Państwowy In- 
stytut Eksportowy w Warszawie, którema nie- 
wątpliwie odrazu narzuci się pytanie, dlaczego 
Polska dotychczas nię eksportowała ani jednego 
m. kw. szkła szybowego. mimo licznych zapytań 
ze strony zagranicy? Odpowiedź na to nie jest 
trudna, jeśli się uwzględni, że bynaj nniej w interesie 
koncernów. opanowujących nasz przemysł szkla- 
ny nie łeży eksport. a przeciwnie, ich inieresuje 
wyłącznie eksploatacja ryngu | wewrętrznego, 
podczas gdy rynki zagraniczne są zarezerwowane 
dla ich przedsiębiorstw w Belgji i w Czechach, 


Banki nie wypłacą dywidendy? 


Wedlug wiadomości, pochodzacych z «ói ban- 
kowych, prywatne banki, podobnie jak w dwóh 
oslatnich latach, nie będą wypłacały dywidend 
za ubiegły rok operacyjny Wykazane zyski zo- 
sianą przeniesione do bilansu na rok 1934, wzglę- 
dnie będa zużyte na wzmocnienie cez*rw Dyvi- 
dendę wypłaca jedynie Bank  Cukrownictwa i 
Bank Komunalny. (Pierwszy 6 proc, drugi zaś 
— 2 proc.). 


Kredyty dla rzemiosła 


Bank Gospodarstwa Krajowego zwrócił się do 
oddziałów. swych z zawiadomieai”m iż dotychcza 
sowa forma kredytu dyskonto vego dla rz*mio- 
sła zostaje zmieniona w nasiępuiący sposób: a) 
obecnie kredyt ten będzie traktowany jako <pe- 
cjalny redyskont (ramowy) dla instytucyj pożre- 
dniczących (komunalnych xas oszczęcności i 
spółdzielni kredytowych). b) kredyt bedzie udzie- 
lany instytucjom pośredniczącym do końca każ- 
dega roku kalendarzowego. przyczem przedluż i- 
nie kredytu na okres następny uzałeżnione jest 
oü opinji normalnych komitetó:v dyskontowych 
Banku. dla których miarodajnem bedzie analo- 
gicznie do zwykłych kredytów redyskovio xy, 
jakość materjalu weksłowego : sposób wvwiązy- 
wania się danej instytucji pośredniczącej z przy- 
danego kredytu, c) zarządzenie kredytem ti usta- 
lenie terminów weksli (maksymalnie do 6 inie- 
sięcy'. wysokości wpłat i ip Bank pozostawia 
instytucjom pośredniczącym. przy których utrzy- 
mane bedą komitety opinjodawcze, złożone z 3; 
przedstawicieli rzemiosła, Przy 'stalaniu czaso- 
kresu kredytu dla poszczególnych rzemieślników 
komitety wykonawcze powinny brać pod uwagę, 
że kredyt ten przeznaczony jest 'a knono mare- 
riałów przez rzemieślników i że w różnych ro- 
czajach rzemiosła spieniężenie wyprodukowanych 
wyrobów posiada różne terminv. Kredyt ten w 
żadnym razie niema przeznaczenia na dokony 73- 
rie inwestycyj. d oprocentowanie kredytu wyno- 
si aż do odwołania: 6 i jedna czw proc. p. a nrzy 
weksłach z terminem płatności do 6 miesięcy. 
7 tem że instyiucje pośredniczące tytułem narżv 
pcbierać moga najwvżej 1 i pół proc. ponad sto- 
pę BGK. Przewidziany kontyngent oddział BGK. 
może rozprowadzić w całej wysokości, jak rów- 
nież instytucje pośredniczace moga wykorzysty- 
wać kredyt w całej kwocie srzyzaanej. Wobec 
zmienionych warunków przyimuje się .że insty- 
tucje pośredniczące zechca obecnie w wiekszej 
mierze wykorzystywać przyznane kredyty rze- 
mieślniczo- dyskontowe, a do czego należy zachę- 


cać je specjalnerni pismami. Ogólna suma prz*wi- 
dziana do rozdziału łącznie z dotychczas rozpro- 
wadzonym kredytem wynosić będzie aż do odwo- 
łania zł 3,300 000. 


Walka z anonimowcami w handla 


W najbliższych dniach odbędzie «ię w Lodzi kon 
ferencia przedstawicieli hupiectwa z całej Polski 
poświęcona zagadnieniom walki z anonimo wcatni 
w handlu Pierwsza konferencja oldbyta z inicja- 
tywy Izby Przemysłowo- Handlowej w Lodzi z u- 
działem delegatów centralnych organizacyj kupile- 
ckich zgromadziła obszerny materjał cyfrowy, 
który jest obecnie przedmiotem dokładnych ta- 
dań i studjów. Ogólną teadencją jest podjęcie 
walki z anonimowością w Handlu włókienniczym 
na terenie całej Polski, 


Samorząd gospodarczy 


przeciw koncesjom autobusowym 


Związek Izb Przemysłowo- Handlowych wysto- 
sował memorjał do ministra komunikacji, w któ- 
rym przedstawił ujemne shutki, jakie ustawa © 
koncesjonowaniu przewozów samocaodoxych wy 
wrzeć może na rozwój motoryzicji kraju W kon 
kluzji Związek Izb zgłosił nasiępująze postula- 
ty: 1) zwolanie konferencji przedstawicieli zain- 
ieresowanych resortów rząlowych oraz samo- 
rządów gospodarczych 1 organizacyj voluych ce- 
icm uslalenia programu motoryzacji kraju, a szcze 
gólnie produkcji samochodów, warunków publi- 
cznego i prywatnego ruchu samochodowego oraz 
budowy dróg, 2) odroczenie terminu wejścia w, 
Życie syslemu koncesyjnego o 2 lata 

Jeśliby odroczenie terminu było niemożliwe, 
Związek lzb proponuje: a) wydanie koncseyj bęz 
prawa wyłączności wszystkim dotychczas istnie- 
jącym przedsiębiorstwom, trudniacyn się ubli- 
cznym przewozem osób i towarów; ð) zrewido- 
wanie planu PKP w kierunku objęca nim prze- 
cewszystkiern linij, nieopsługiwanych przez przed 
siębiorstwa prywatne; 2) nieprzyz1% vanie PKP. 
koncesyj z prawem wyłączności: d) nieprzyzna- 
wanie prawa wyłączności przedziębiorstwom, któ 
re uzyskały już przychylną opinję komisji prze- 
wozów samochodowych. jak również “v vrzyszło- 
ści innym przedsiębiortswom. żądającyn wyłą- 
czności, które zapewniałyby analogicznie Zniko- 
me — jak dotychczas oferowane — wiadczenia 
na rzecz budowy dróg. 


Kartel wytwórców parafiny? 


Od dłuższego czasu ukazywały się w prasie 
krajowej pogłoski o mającen nastąpić scentrali- 
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Hui IA a | 


"sedzie osiągnięto zgode wszystkich 


Nr. 103 


Wowaniu sprzedaży parafiny na rynku wewnętrz- 
bym. Rozmowy ralineryj w celu sfinalizowania 
tej sprawy toczą sie w dalszym ciągu W za- 
zainiereę:o- 
wanych na ceniralizację na ryku krajowym 
sprzedaży parafiny, obecnie zaś znajduła się na 
warsztacie kwestja opracowania szczzzółów. Po- 
Gobne porozumienie wzorowane byłooy 1a 070- 
zamieniu odnośnie sprzedaży eksportowej pira- 
Eny, która zajmuje się Syndykat Przemysłu Na- 
ftowego" Sp z o. o. 


Kontrole N. I. K. 
w Ubezpieczalniach Społecznych 


Jak zapowiadaliśmy. na wniosek ministra ope- 
ki społecznej Rada Ministrów powołała Najwyż- 
szą Izbę Kontroli do przeprowadzania rewizji 
Gziałalności finansowo- gospodarczej w Joszcze- 
gólnych ubezpieczalniach społeczrych. o których 
rewizję zwróci się minister opieki społecznej do 
prezsa N. I. K. 

Tego rodzaju wniosek ministra opieki społ'cz- 
nej podyktowany został szczególnie wz nożonem 
Żainteresowaniem się opinji publiczaej działalno- 
Geią instytucyj ubezpieczeń społecznych w osta- 
taich czasach po wejściu w życie t. «w. stawy 
scaleniowej. 

Udział organów Najwyższej Izby Kontroli sv 
wykonaniu rewizji działalności inatytucyj tbez- 
pieczeń społecznych w niczem nie orzery va i nie 
haruszą uprawnień normalnego toku pracy sta- 
łych organów nadzoru i kontroli, pozostujątych 
w dyspozycji ministra opieki społ:czaej. Udział 
N. I K. w tej kontroli ma na celu uspokojenie 
opinji społecznej co do należyt:go zabezpiecze- 
nia przez państwo gospodarki funduszami puoli- 
cznemi instytucyj ubezpieczeniowyzn. Należy nad 
mienić. że we wszystkich 'nstylucjach  ubezpie- 
czeń społecznych funkcjonują od kilku at tymcza 
sowe komisje rewizyjne. złożone z przedstawicic- 
li pracodawców i ubezpieczonych. 


Uregułowanie własności 
mieszkań w domach 
spółdzielczych 


W związku z nowelizacją prawa a spółdziel- 
niach wydany ma być szereg nowych przepisów, 
segulujących kwestje własności mieszzań w do- 
mach spółdzielczych. Na nowozakładane spół- 
dzielnie mieszkaniowe małożony bęózie obo vią- 
zek wyraźnego określenia w statutaca sposobu 
postepowania w razie wystąpienia członka spól- 
dzielni Przy obecnym stanie rzeczy, wile osób 
pc ulokowaniu swych oszczędności w hutowni- 
twie mieszkaniowem znalazło się następnie w 
sytuacji bez wyjścia, nie będac w stanie prze- 
łazać prawa własności do mieszkania, 


Zmiana w ustawie o loterji 
państwowej 


W „Dzienniku Ustaw* Nr. 30 z dnia 11 bm. ogło 
szono ustawę z dnia 15 marca or w sprawie 
zmiany z dnia 26 marca 1920 r. w przedmiocie 
polskiej państwowej loterji klasowej. 

' Na mocy tej ustawy art. 7 ustawy z dnia 26 
marca 1920 roku otrzymał następujące brzmie- 
mie: 

„Minister skarbu zatwierdza plany 2o0szczegół- 
nych loteryj oraz sposób i terminy ich rozgry- 
wania oraz określa wysokość płaty monopolo- 
wej pa rzecz skarbu państwa od tych loieryj 
Oznacza to rozszerzenie kompetencji ministra 
skarbu w tym wzgłędzie ædyż dotychczis mini- 
ster skarbu skrępowany był przepisem, wyna- 
gajacym. aby cały spodziewany dochód <e prze- 
deży biletów losowych, po potrąceniu kosztów 
edministracji łoterji i rozsprzedaży losów. był 
przeznaczony na wygrane, oznaczone w planie, 
1 aby z wygranych było potrącone 20 proc. na 
rzecz pośredniczacych w sprzedaży losów oraz 
na dochód skarbu. 


Nowa ordynacja podatkowa — 
1 października b. r. 


Nowa ordynacja podatkowa, uchwalona w cia- 
£u minionej sesji przez ciała ustawodawcze, v'ej- 
dzie w życie z dniem 1 października br. Do tego 
czasu procedura podatkowa odbywać się będzie 
według dotychczas obowiązujących przepisów. 


„NOWY DZIENNIK”, niedzieia 15. IV. 1934 
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Besijalski feror przeciwko Zydom 


Neorymbersa poci rządami Streichera 


„Pariser Tageblatt” ogłasza list pewnego de- 
uiokraly chrześcijańskiego z Norymbergi. Do- 
wiadujemy się, że Norymberga znajduje się 
wprost pod terorem Juljusza Streichera, wy- 
dawcy hitlerowskiego „Sliirmera* į jak wiado 
mo organizatora bojkotu antyżydowsiego. Oto 
wyjątek z tego listu: 

„Zdaje się, że wnioskuję to z prasy zagrani- 
cznej, ktęrą mogłem czytać, że zagranicą pa- 
nuje przekonanie, że Żydom miemieckim teraz 
już nic złego się nie dzieje. To twierdzenie jest 
kłamstwem. 

Dzieją się rzeczy tak okropne, 
że wciąż się dziwię, że masy żydowskie w Niem 
czech nje zrozumiały jeszcze zgrozy położenia. 
Byłoby rzeczą napewno fałszywą gdybyśmy 
tragedję niemiecką zmniejszyli, wciąż akcentu- 
jac tylko prześladowania żydowskie, ale tu we 
Frankonji, w Norymberdze i dokoła Norymber- 
gi szaleje 

bestjajski regime, skierowany w pierw- 

szym rzędzie przeciwko Żydom. 

Gdyby zagranica wiedziała, co się tutaj stale 
w sercu starego kraju kulturalnego dzieje, na 
pewno zainicjonowanoby jakąś akcję między- 
narodową. Niechby przynajmniej iu się zjawili 
korespondenci pism światowych, którzy bez 
wielkiego trudu wnet zorjeniowaliby się w sy- 
tuacji. 

W Norymberdze panuje nieograniczenie Ju- 
ljusz Streicher, któregośmy już w czasach 
cepubliki demokratycznej uważali za wa- 
rjata. Dla Streichera, który w swym tygodniku 
„Der Stürmer’ uprawia straszliwa propagandę 
zbrodni, nie istnieją żadne prawa aniteż żadne 
wskazówki z Berlina. Minister gospodarki Rze- 
szy zarządził, że w dziedzinie gospodarczej mo- 
ga też współpracować i niearyjczycy. Ale Ju- 
łjusz Streicher jest potężniejszy od ministra 
Rzeszy i w swych organach prasowych nawo- 
łuje codziennie, by nie kupować u Żydów. Jak 
energicznie Streicher tę propagandę przepro- 
wadza, ilustruje najlepiej sakt, że pewne dzie- 
cko chrześcijańskie, które kupiło sobie niedaw- 
no czekoładkę w żydowskim sklepie, zostało 
ukarane w ten sposób, że przez czternaście dni 
nie dopuszczało się go do wycieczek szkolnych. 

Urzędnicy musieli się pisemnie zobowią- 
zać, że mie będą kupować u Żydów 

Następstwem tego jest, że cały przemysł no- 
rymberski a przedewszystkiem produkcja za- 
bawek przeżywa teraz zupełny zastój. W No- 
rymberdze lokale publiczne nie wpuszczają Ży- 
dów. Już teraz pływalnie wywiesiły afisze, że 
wstęp dla Żydów jest wzbroniony. Towarzystwa 
gimnastyczne żydowskie zostały zamknięte. A 
wszystko to odbywa się całkiem jawnie i otwar- 


Nacesłane 


Zawiadomienie. 


Istniejące od r. 1887 najstarsze w Pelsce Biure Informa- 
cyjno-Wywiadowcze w sprawach handlowych i prywat. 


Hieronim WEISS Sp. z o. o. w Krakowie 


przeniesiona została z dniem 1-go kwietnia 1934 z ul. 
Smoleńsk 16 do nowe.o centrałnie położonego lokalu 


w Rynku Gi. L. 23 


naprzeciwko Ratasza. w domu gdzie Księgarnia Gebethner £ Wolfę 


Uprawniony Tech.-Dentysta 


JOZEF BRATT 
Kraków, Starowiślna 52 


wykonu.. wszelkie prace w zakresie nowoczesne, 
dentysty: wchodzące po cenach przystępnych. 


cie, Tajna palicja państwowa zakazała tylko 
publicznej sprzedaży „Stirmera” w Beriinie, 
ponieważ się obawiają, że cudzoziemev, klórzy 
przebywają w Berlinie mogą się dowiedzieć 
o tem, wjród jakich warunków Żyje ludność 


żydowska w Norymberdze. 


. rP . J . 
Publiczność niemiecka nie czyta 


hitlerowskiej prasy 

Jedną z trosk regime'u hitlerowskiego jest 
stałe kurczenie się czytelnictwa prasy. Minister 
propagandy Goebbels składa główną winę na 
dziennikarzy, któzy nie potrafią pisać interesu- 
jaco. Trudno jednak pisać interesująco, skoro 
prasa boi się własnego cienia. Statystyka wy- 
kazuje też, że to ciągłe stosowanie się prasy 
nietyle do cenzury oficjalnej iłe do cenzury we- 
wnętrznej staje się coraz bardziej katastrofą 
dla prasy. : 

Oto kilka dat ilustrujących spadek czytelnic- 
twa niemieckiego: Ongiś najbardziej popularny 
dziennik berliński ..Berliner Morgenpost”, któ- 
rego nakład przed rokiem jeszcze wynosił 560 
tysięcy, wychodzi obecnie w nakładzie 341.000 
egzemplarzy. Nakład „B. Z. am Mittag” spadł 
ze 165.000 na 91.000. „Berliner Lokalanzeiger”. 
który w r. 1933 miał nakład 250,000, wykazuje 
w marcu br. 165,000. 

Możnaby więć przyjąć, że wzrasta nakład off- 
cjalnej prasy hitlerowskiej. Okazuje się jed- 
nak, że \, Der Vólkische Beobachter” nie prze- 
kraczą osiągniętego przed kilku miesiącami na= 
kładu 330.000 egzemplarzy, a .„Angriff", który 
jeszcze w styczniu br. miał 70.000, w marcu wy, 
kazuje już tylko 60.000 nakładu.$ Skoro się 
zważy, że zniknęlv z Berlina dzienniki socjali- 
styezne i komunisiyczne, które rozchodziły: się 
w setkach lysięcy egzemplarzy i że niektóne 
organy demokratyczne i liberalne przestały wy- 
cohdzić okaże się, że nakład prasy berlińskiej 
spadł conajmniej o miljon. 

Utrzymuje się jeszcze na powierzchni, ale 
bardzo ciężką walkę o egzystencję prowadzi 
„Berliner Tageblatt”. Organ stojący blisko Goe- 
donosi, Że 


ringa, „Essener Nationalzeltung” 
„Rotationssynagoge” — tak nazywa organ hi- 
tlerowski „Berliner Tageblatt” — otrzymałz 


niedawno od Deutsche Bank kilkaset tysięcy 
marek tytułem pożyczki. Organ Goeringa iro= 
nicznie komentuje ten kredyt: „U Mossego i je- 
go ludzi jest widocznie ndzieja, że po śmierci 
„Cioci Voss” (Vossische Zeitund, która prze- 
stała wychodzić 1 kwietnia br.) obejmie kilka- 
dziesiąt tysięcy abonentów i w ten spośób z re- 
sztek obu żydowskich organów centralnych 
uda się ;sw.-4...%%, przynajmniej przy życiu 
utrzymać jeden wielki organ światowy.” 


Ostrzeżenie. 


Doszio do naszej wiadomości, że niektórzy han- 
dlarze domokrążni sprzedają krawaty podszy va- 
iac się pod naszą rme. Ostrzegamy P. T. publicz- 
ność przed zakupem i oświadczamy, że wasze wy- 
roby zaopatrzone są w markę ochronną „Record* 
i sprzedawane są h tylko w naszych magazynach 
w Krakowie, Fiorjańska 35, Warszawie, Mar- 
szałkowska 152 i Lwowie, Akademicka 7. Handla- 
rzy domokrążnych rozsiewających fałszywe pagło 
ski o pochodzeniu sprzedawany”n przez nich kra- 
watów z naszej wytwórai potciąguiemy do oipo- 
wiedzialności sądowej. 

RECORD CRAVATES 
Centrala Kraków. Florcjańska 3%. 
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Lyśdi nie korzystają 1 towarów À usłog kraja, który im odebrał równodyrowoi nie 


Str. 10 „NOWY DZIENNIK“, niedziela 15. IV. 1934 Nr. 105 
pr R E _ SMOKE CINE m9 orne amócuj 


ATLANTIC, Stradom 15. Ceny miejsc 50 gr., 1.— i 150 Żł az 6ć KJ 
Dziś szampański cocktail humoru, werwy i pikanterii RA: FA PR Eú V YK À ra 
W gł. rolach niezrównana, pełna temperamentu lera „„'ena_7Hahy*FHFRcmena ny Komik Rene Levebvie 
Pzpryka bawi, roznescła, odmiadza., <= PO siąca muzyka węgierska. 


Poranki w sobotę o godz. 3, w niedzielę o godz. 10 i 12 „Jóż€? w Egipcie** I „kol Nidre* 
„ udziałem chóru new- yorskiego. Ceny miejse 49 i 80 gr. Dia miodzieży wszystkie miejsca 49 groszy 


IADOMOSCI Z KRAJU 


Prawda zwyciężyła w sensacyjnym 
procesie Perlmutterów 


Uwolnienie wszystkich oskarżonych. — Wyrodny syn aresztowany 


Donieśliśmy już wczoraj o sensacyjnym zwro- dziny!“ 

cie, jaki nastąpił w procesie rodziny Perlmut- Natychmiast wezwano przed sąd Fiszla Perl- 
terów w Pultusku. Proces ten wywołał ogromne | multera i poddano przesłuchaniu. Fiszel potwier- 
poruszenie z uwagi ùa towarzyszące mn okoli- | dził wszystko, co powiedziała Habermanówna 

czności i rolę, jaką w procesie odegrał syn Perl- | i oświadczył, że zeznania jego byly fałszywe. 
mutterów, Fiszel, oskarżyciel własnych rodziców- | Ojciec nie chciał mu oddać 5.500 dolarów. Z te- 
staruszków. Wszyscy oskarżeni twierdzili, że œ | go powodu wynikły zatargi rodzinne. Szpigelman 
skarżenie syna i brata jest wyssane z palca i że | namówił go, żeby oskarżył ojca o podpalenie :nły 
ze zbrodnią podpalenia okolicznych młynów nie | nów. W razie wyrokn skazującego Szpigel'nan 
mają nic wspólnego. Stary Perlmutter zapytany | spodziewał się uzyskać odszkodowanie w wyso- 
czy przyznaje się do winy dał sądowi taką od- | kości ok. miljona złotych. Połowę tej snmy obie- 
powiedz: Bóg mi dał 6-ciu synów i jednego sza- | cał dać Fiszłowi jako wynagrodzenie za fałszy- 


Na,moQnie,sze materiały 


Fęń i Panów 


Merde rer Ëk riich Grodzka ŁA 


Zwycięsca wyścigu kolarskiego 
Paryż — Bruksela 


tana.. we oskarżenie rodziny. 

Każdy ‘bezstronny obserwator, który był ote- Oświadczenie Fiszla Perlmuttera wywołało w 

Cny na sali sądowej w Pułiusku, mógł wyrobić | sądzie wrażenie piorunujące. 

sobie przekonanie, że Perlmutterowie są niewin- Prokurator zgłosił waiosek o natychmiastowe | W słynnym wyścigu kolarskim 1a dystansie Pa- 


ni i że padli oni ofiarą zemsty EE JE aresztowanie Fiszla Perlmnitera za fałszywe o- 
pgm sobie aż wyobrazić wrażenie ce | Skarżenie i zeznania, do czego sąd się przy 'hy- 
ny, kiedy przed sądem prawda wyszła na jaw i | ją poczem odroczono rozprawę do czwartku 
gdy zdemaskowana została właściwa rola świad- w $ 
ka Fiazla Perlmuttera. Miało to przebieg następu czwartek po zamknięciu postępowania do- 
jacy: Już pod koniec procesu, gdy szale ważyły wodowego przypuszczano, że prokurator po śro- 
się na niekorzyść oskarżonych, nagle — w po cowym rewelacyjnym dniu cofnie akt oskarżenia. 
zekalni główny świadek oskarżenia Fiszel ©-rl- To jednak > nastąpiło. l y 
mutter rzucił się na drugiego świadka, właścicie- Przedstawiciel oskarżenia popierał oskarżenie 
la spalonego młyna, Szpigelmana, zaczął go bić | w całej rozeiągłości, wychodzące z założenia, że 
4 rzucać przekleństwa W chwilę potem do sali | wczorajsze zeznania Fiszła są prawdziwe, a no- 
wądowej weszła niejaka Habermanówna i prosi- | we zeznania jego podyktowane były względami 
ła przewodniczącego o pozwolenie złożenia ze- | Todzinnemi Prokurator domagał się zasądzenia 
znań. Sąd zezwolił Habermanówna oświądczyła, | wszystkich oskarżonych Po przemówieniach o- 
Że słyszała kłólnię Fiszla Perlmuttera ze Szpigel | brońców zapadł wyrok uniewinniający wszyst- 
manem. Fiszel miał powiedzieć do Szpigelmana: kich S-miu eskarżonych. którzy od 6-riu miesię- 
„To ty skloniłeś mnie do falszywych zeznań. | Cy przebywają w więzienin. 

Przez ciebie mój ojcie, matka i braela siedzą w Po ogłoszenin wyroku prokurator nie oświad- 
więzieniu. Tyś mnie przekupił do zdradzenia ro- AC, SBE ZE się. 


ryż—Bruksela, liczącym 376 «lm, zwyciężył za- 
wodnik belgijski Bonduel w :zuwie 11 godzin 
7 minut. 


PurzkEPkKOWADZKI rajtaniej 
Dom sped. SZAME OTA, Kraków, Rynek 32 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


„LEKTURA“. NR. 14 (zielony) ilustrowanego 
tygodnika lt artyst. ı Polit. „Lektura“ pod re- 
dakeja Jakóba Appenszlaka zawiera arte kity i 
prace. Wywiad z Erwinem Piscatocem, Jakób 
Appenszłak — „Bez planu”, Emanuel Berl — „Re- 
wolucja narodowa we Francji”, 70-leçie Opp p- 
heimera, Cedriıgo Beliradge — „Palestyna“, Fr. 
Kormendi — „Przygoda w Budapeszcie“, książki, 
Wł. Żabotyński — „Samson (Powieść), Ilseman 
Sternbach — „Slefan George'a trzecia Rzesza”, 
Henryk Raszkin — „Mas Reinhardt w Pradze, 
Dr. I Bernan — „Dziesięć dni histocycznych 5, 
„John“ — .Postępowe wydziwianie , Krzysztof 
Lehr — „Młody Józef — Tomasza Manna“, Leon 

— Sąd okręgowy w Toruniu zarządził konfi- | Machtinger — „Ludzie żyjący z powietrza. Stałe 
skatę książek niemieckich o treści antypolskiej, działy Lektury" Ilustracje. Hu nor. — Cena egr. 
przesłanych z Niemiec do Polski. Skoafiskowano | 40 gr Prenumerata mies. zł. 1,20 Adres Warsza- 
no m. in. „Der Deutsche Osten", „Deutsche Ge- | wa, Królewska 31. 
schichte“, „Schlageter“ i in. 

— Podczas prac ziemnych przy budowie nowej 
HY, na przedmieścin Torunia wykopino 4 szkie- GLOS FLAśTrKów" e E Matte 

k ety ludzkie. Są to niewatpliwie szkielety pole- smu | aege u a- 

KOR e Aa 4 Ko KERT głych żołnierzy napoleońshich, których grzehano | ny poświęcony plastyce i architekturze. Treść nu- 
I 
| 


Drewienkiewicz skazany został na 7 miesięcy 
twierdzy. Kowalczyk na 4 miesiące. Obu zaliczo- 
no 4-miesieczny areszt Śledzży. 
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'— Na uroczystości 1-majowe w Berlinie za- 
proszonych zostało przez niem. ministerstwo pro 
pagandy 10 dziennikarzy polskich. Zap "oszenia 
wysłano indywidualnie z ominięciem sydykatu 
dziennikarzy, by w ten sposób aniknąć możliwo- 
ści zaproszenia dziennikarzy- Żydów. którzy i tak 
z zaproszenia nie byliby skorzystali. 

— B. wiceprezes Bratniej Pomocy Studentów 


A | przy fosie miejskiej, gdzie dziś powstaje nowa | meru: K. Mitra: W służbie ojczyzny i w służbie 
BE) rak BARD wipabtjstno jet ga. | aka szlaki = J. Czapski: Z warszawski, parzy 
mieie A Zardła notem kuchennym 56-le- — We wsi Seroczyn pod Siedlcami wtargneło ki. -— Świałosław Hordyński: Zrzeszenie Nieza- 
8 do mieszkania Mordechaja Horowicza dwóch ban 
tni b. kupiec Gesundheit. ortodoksyjny Żyd. De- | , 
nat pozostawił żonę i 7-ro dzieci Powodem roz- | CItÓW: którzy pobili Horowicza do nieprzytom- 
paczliwego kroku — nędza. ności. poczem splądrowali całe mieszkanie, za- 
— We Lwowie na pl. Unji Brzeskiej ma sklep bierając 400 zł gotówki i biżuterję wartości 1000 


naczyń kuchennych 50-letni Juljusz Silbermann, złotych. 
człowiek ślepy na jedno oko. Sąsiad jego z na- 
przeciwka, 20-letni Jan Szyb, pomocnik rzeźniczy 
stale doknczał nłomnemu kupcowi. wytykając mu 
„Jego kalectwo Gdy onegdaj zaczepki Szyba przy- 
brały zbyt już natarczywy charakter. Silberm:nn 
zagroził  Szybowi wezwaniem policji Wtedy „po- 
trytowany” chuligan rzucił się un "ułomnego kup- 
ca i uderzył go z całej siły w twarz tak nieszczę- 
liwie. że wybił mu drugie oko. dotychczas zdro- 
we Zalanego krwia Silbermanna przewieziono 
w ciężkim stanie do szpitala. Grozi mu teraz zu- 
pełna utrata wzroku. 

— Onegdaj zakończył się w lwowskim sądzie 
wojskowm proces przeciwko st. sierżantowi Dre 
wienkiewiczowi i kapralowi Kowalczykowi z 28 
Pp. oskarżonym o maliretowanie podwładnych. 


łcżnych Ukraińskich Plastyków (A N.. U. M) — 
Fr. Biedart: Wystawa Seurat'a i jego przyjaciół 
w Paryżn — Tytus Czyżewski: List z Warszawy. 
Ero: Wrażenia z Moaachjum —- Józef Jarena: 
Cricot (o teatrze plastycznym). Bernard Hamęl: 
Odpowiedź laika, — Ilerr. Gotlib: Kto powinien 
pisać o malarstwie. St. Świszczowski: Nowocze- 
ność czy wyrzeczenie się sztuki — Henr. Jasień- 
wki: Przegląd czasopism  architskto.iczaych. — 
Kronika krajowa. — Kronika zagraniczna. — Cza 
»opisma 1 książki. — „Listy nadesłane, — Foss- 
po- Tospo — Bałagan — Malarstwo rolskie pa 
falach eteru — Placówka antyariystycziej ofanzy- 
wy — Żywa historja plastyczna czy plastyczna 
wizja historji — Redakcji „Sztux Pięknych“ pod 
uwagę. — Do p. Antoniego 5łonimskiego. s Po- 
czta. Numer podwójny — Cena 2 zł Adres: Kia- 
ków. Plac św. Ducha 5 „Dom Artystów 
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Gusta Landerer Henek Kanner 
Chrzanów Kraków 
zaręczeni w kwietniu 1884 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 5716 


—nEn — 
DZIŚ W BIELSKU: 

Konceri Chóru N AA o $'30 wiecz. w sa- 
h „Czarnego Orła* w Białej. W »rcogramie: lu- 
dowe pieśni hebr. i żyd. itd. Soliści: p Celina Na- 
di Kraków, znakomita  Spiewaczka Moloratuco- 
wa, laureatka konknrsu muzycznego w Wiedniu, 
dalej członkowie Chóru Ernest Offner (wiołon- 
czeła), Herman Goldiuen (tenor), ón} Klingor ; 
(baryton). Alfred Steuer i Irma M:ssnerówna (for 
tepjan). Chór pod batutą prof. Rudolfa Maxa. Bi- 
lety w księg. „Vienna“, Pasaż Lindnera. Po ko- 
cercie tańce, bar. 

Repertuar kinoteattów: Apollo: ..Csibi*. — Miej 
skie Bielsko: „W twoich raniłonach* — Mi: ajskie 
Biała: „Burza nad Wołgą*. 


Werbujcie nowych członków do organizacji ogólno |] hoai- 2 
. 1. e © e LM e Ą DYWANY. CEFRATY. LINCLEUM 
sjonistycznej w tygodniu organizacji i propagandy Ż A. NLSSBALM, DIETLA 46 
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„NOWY DZIENNIK, niedziela 16. IV. 1934 


0D NASZYCH KORESPONDENTUW 


Po 10 latach wykryto morderców rodziny 


zytlowskiej 
Stana oni przeć sądem czortkowskim 


(Od naszzgo korespondenta Iwowskiego). 


Było to jeszcze w roku 1924, a zatem przed 
dziesięciu laty, Ludność żydowska 
Wschodniej została wówczas do giębi poruszona 
wiadomością © bestjalskiem morderstwie, doko- 
panem na rodzinie żydowskiej, zamieszkałej na 
granicy polsko- rumuńskiej s 

We wsi Kasperowice, położonej w odległości 
12-stu kilometrów od Zaleszczyk, mieszkała ro- 
dzina Leona Silherscheina, zarządcy okolicznego 
młyna. Codziennie, o świcie Silberschein chodził 
do pobliskiej wioski, gdzie znajdował się młyn, 
pozostawiając swą żonę z małem dzieckiem w do- 
mu, do którego wracał późnym wieczorem. Mimo, 
Że Silberschein bardzo mało zarabiał i ciężko pra- 
cował, małżeństwo było szczęśliwe. 

Z początkiem roku 1924 Silberschein przeziębił 
się. Nastąpiły komplikacje. Nabawił się zapalenia 
płuc i zmarł. W chwili śmierci Silberscheina, Żo- 
na jego była w szóstym miesiącu ciąży. W trzy 
miesiące później powiła córeczkę. 

Brat Silberscheina, zamieszkały w Nowym Jor- 
ku zaczął posyłać nieszczęśliwej wdowie pienią- 
dze z Ameryki. Wieść, że Silberscheinowa dostaje 
dolary z Ameryki, rozeszła się błyskawicznie po 
całej wiosce i chłopi zaczęli często odwiedzać 
wdowę, u której chcieli pożyczać pieniądze. Ponie- 
waż Silberscheinowa odmawiała, gdyż w rzeczy- 
wistości dostawała z Ameryki zaledwie na skro- 
mne utrzymanie, mieszkańcy wsi odgrażali się jej 
zabiciem. 

Wdowa postanowiła wobec tego przenieść sie 
ze wsi do miasta Ponieważ było to przed święta- 
mi Wielkanocnemi odroczyła swój wyjazd na ki- 
ka tygodni. W międzyczasie przyjechała do Silber- 
scheinowej jej bratanica, 16-letnia Chana Spritze- 
równa z Korolówhi, która miała pomagać wdo- 
wie w gospodarstwie podczas Świąt 

W tydzień przed świętami jeden z okolicznyca 
chłopów opowiadał swoim sąsiadom, że widział 
listonosza, wychodzącego z domu  Silbarscheino- 
wej Listonosz miał mu powiedzieć, że przyniósł 
jej list pieniężny. 

Nazajutrz, gdy rozwozicieł pieczywa, przyniósł 
kosz mae na Święta do ŚSilberscheinowej zastał 
drzwi jej mieszkania zamknięte. Przeczuwając coś 
złego, zaalarmował sąsiadów, którzy wyważyli 
drzwi. Przybyli sąsiedzi zauważyli straszną sce 
nę: 

W kałuży zakrzepłej krwi leżały zwłoki trzech 
osób. Na progu leżała starsza córka Silberschei- 
nowe z poderżniętem gardłem Ręce miała roz- 
postarte na krzyż. Obok niej, w pozycji siedzącej 


| na krześle, jedną ręką, opartą o stół zuałeziono 


| 


Małopolski  nieżyjącą już Spritzerównę, którą również zamor- 


dowano przy pomocy brzytwy. Na łóżku leżały 
zupcinie zmasakrowane zwłoki wdowy, a obok 
niej w kołysce siedziała dwuletnia córeczka, któ- 
rą zbrodniarze oszczędzili. 

W kiłka dni po odkryciu strasznego mordersiwa 
policja aresztowała miejscowego gospodarza Mar- 
cina Sztogera, pod zarzutem dokonania ohydnej 
zbrodni. Sztoger stanął przed czortkowskim sz- 
dem przysięgłych, który jednak uwolnił oska-- 
żonego od winy i kary. Na tem się skończyło. 
Sprawców morderstwa nie ujawniono. Sztoger 
wyjechał wkrótce po procesie do Argentyny 

Od tego czasu minęło 10 długich lat, a morder- 
cy bujali na wolności. 

Tylko dzięki przypadkowi udało się obecnie 
policji ujawnić morderców. Mianowicie w tej sa- 
mej wsi żył niejaki Bolesław Różnicki, zarobnik 
dzienny, który porzucił jeszcze przed 15-tu laty 
swoją żonę i zamieszkał z kochanką. Przed pew- 
nym czasem zerwał z nią i zamieszkał u drugiej 
przyjaciółki. 

Zazdrosna dziewczyna postanowiła się zemścić 
na niewiernym kochanku. Udała się na posteru- 
nek policji i złożyła tam sensacyjne zeznania, któ- 
re stały się kluczem do rozwiązania zagadki 
strasznego morderstwa — popełnionego jeszcze 
przed 10-ciu laty. 

Zeznała ona, że przed dziesięciu laty w nocy, 
kiedy wymordowano całą rodzinę żydowską, 
przybył do jej mieszkania Marcin Sztoger, ten 
zam, który po uwałniającym wyroku sądu czort- 
kowskiego wyjechał do Argentyny i nakłonił jej 
kochanka, aby się z mmm udał do domu Silberschei- 
nowej. Różnicki zabrał ze sobą wielki i ostry nóż 
szewski. Sztoger zaś miał przy sobie brzytwę. 

Po godzinie obaj wrócili. Byli bardzo zdener- 
wowani. Na odzieży ich widniały duże plamy 
krwi. 

Sztoger klął na czem swiat stoi Powiedział, że 
„te Żydówki ani grosza nie miały. Nie warto było 
je zabić*. Potem odszedł. Więcej się już nie poka- 
zał, gdyż został aresztowany. 

Na podstawie tych zeznan aresztowano Różnic- 
kiego. Mimo. że ten wyparł się wszelkiej winy, 
odstawiono go do dyspczycji władz sądowych w 
Czortkowie. Równocześnie policja zwróciła się 
do władz argentyńskich z prosbą o przyaresztowa 
nie Sztogera. 

Proces Różnicktiego odbędzie się w najbliższej 
kadencji przed sądem przysięgłych. Emo. 


= ROPA 


Z Kewego Sącza 


WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI OGÓLNO 
SJONISTYCZNEJ Dnia 1 bm. nibył się dalszy 
ciąg Walnego Zebrania. Ustępujązemu Romite- 
lowi wyrażono absoluiorjuin przez aklamacją a 
uadto specjalne uznanie dla pracy tow. Dra Sy- 
iopa oraz low. Lnstbadera K. jako prezesa Lo- 
kalnej Komisji Z F N. W skład nowego Komite- 
łu Lokalnego weszli: tow. Dr Syrop jako ;qrze- 
wodniczący. oraz tow Aitergut Meilech, Anisfeld 
Markas. Berliner Baru.h, Dr Bilder Nuchen, En- 
glander Rywa. Farber Izak, Gelehrter Leon. Kalt 
Joachim. Dr. Kanner Mojżesz, Mgr Kanner Ra- 
fał, Mgr. Kolber Löwi. Kornreich Chaskiel. Lust- 
bader Kalman, Mangel Mas, Ropper Izak i Schón- 
feld Hirsch. Nadto wybrano Komisję Rewizyjna 
w składzie: tow. Braw Max. Eisen i Engłander. W 
skład Sądu Partyjnego weszli: Dr Backerman J, 
Dr Eichhorn i Mgr Gróbel A 

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE LOKALU SKAU 
TOWEJ ORGANIZACJI „HANDAR HACIJONI". 
Dnia 4 bm. odbyło się uroczyste paświęrenie lo- 
kalu org. „Hanoar Hacijoni* Uroczystość rozpo- 
częła się odśpiewaniem Hatikwy i raport»m Po 
raporcie kierownik gniazda tow. Mojżesz Wem- 
berger powitał obecnych Orzedsiawicieli poczem 
oddał głos tow. Drowi Tischowi, który w pięk- 
nem przemówieniu oddał -ałei Orzanizicji r oztro 
wienie od chaluców 2 Palestyny skąd Dr Tisk 
właśnie wrócił. Przedstawiciele poszczugólnych 


ngrupowań złożyli życzenia Organizacji „Hanoar 
Hiacijoni". Uroczystość zakończyła się odśpie va- 
niem Techezakny. 

ZE SPORTU. Sekcja Piłki Nożnej 2. K. S. M-k- 
kabi w ostatnich spotkaniach z San łecją przegra- 
ła 10:0 i 3:0 z Strzeleckim K. S 5:4. Nunłiższym 
przeciwnikiem Makkabi będzie doskonała druży- 
na W K. S. 1. P. P. S, które to zawody odbędą 
się 15 bm. 

Ostatnio odbyły się dwudniowe naiędzynarodo- 
we zawody piłki nożnej a to: Słavia (Preszów 
Czechosłowacja) — Sandecja 0:0, Slavia Preszów 
Czechosłowacja) — Sandecja 7:0 (1:0). Goszcząza 
w Nowym Sączu A-klasowa Slavia z Preszowa 
wykazała bardzo dobrą [ormę Zawodnicy jak 
Fleischer, Lukać, Dolny zademonstrowali vad- 
zwyczajną grę 

Ż K S. Makkabi przystąpił do pracy na korcie 
tennisowym — w najbliższych dniach będzie on 
do użylkn tennisistów. 

FOŚWIĘCENIE ŚWIETLICY ZWIĄZKU ŻY- 
DÓW UCZESTNIKÓW WALE 0 NIEŻODLIE- 
GŁOŚĆ POLSKI odbyło się onegdaj. Poświęcenia 
dokonał p. starosta dr Lach wobec przedstawi- 
cieli władz cywilnych i wojskowych oraz licznie 
zebranej publiczności. Przemówienie wygłosił pve 
zes Związku p. Mgr St Kórhel. poczem vrzenó- 
wił p. starastn Przed uraczysiością złożył pre 
zes Oddziału r Mgr Kórbel raport p. staroście. 
jako prczesow Federacji Obrońców Ojczyzny na 
powiat Nowosądecki. 


bielsko- 

WYJAZD ZASŁUŻONEGO rOWARZYSZA DO 
PALESTYNY. W poniedziałek, 16 bm. opuści 
Bielsko i wyjeżdża na stałe do Palestyny tow Dr. 
Ezechiel Schneider wraz z małżonka, Tow. Dr. 
Schneider należy do najbardziej zasłużonych 
członków bielskiej organizacji sjonistycznej. Czy 
to jako dłngoletni kierownik miejscowej komisji 
Keren Hajesod, czy to jako wiceprezes „Hasza- 
charu", czy też jako jeden z założycieli Ż. T, T. N. 
„Makkabi“, oraz w każdej innej dziedzinie życia 
sjonistycznego naszego miasta, rozwijał tow. Dr. 
Schneider nader energiczną działalność, specjal- 
nie na polu organizacyjnem, dzieki której joni- 
styczna placówka w Bielsku należy do najłepiej 
zorganizowanych i zdyscyplinowanych. Małżonka 
jego, p Liese Klipper- Schneiderowa pracuje od 
szeregu lat na polu kobiecej pracy sjonistycz icjź 
Jest ona przewodniczącą „Młodego Wizi* oł cza- 
su istnienia tej organizaeji w Bielsku. Na :oże- 
gnanie zasłużonego towarzysza urząiziła onegiaj 
organizacja ogółnosjon. „Haszachar* wieczór po- 
żegnalny, przyczem tow. Dr. Tiirk, inż, Wulkan i 
Dr. Griinstein mówili o owocnej działalności Dra 
Schneidera, żegnając w serdecznych słowach za- 
służonego towarzysza idei ! pracy, życząc mu po- 
wodzenia w życru, oraz dużo sukcesów w pracy 
dla narodu. Przy tej sposobności zebrano pewna 
kwotę na zakup kilku drzewek na nazwisko Dra 
Schneidera w lesie herzlowskim. 4 

W TARGACH LEWANTYŃSKICH w TBL A- 
WIWIE weżmie udział 13 poważnych przedsię- 
biorstw przemysłowych z Bielska- Białej, a te 
przemysłu włókienniczego, budowy maszyn teks» 
tylnych, budowy aparatów, fabryki śrnb i przemy- 
słu papierowego Ą 

TAKŻE W BIELSKU WPROWADZONE BĘ- 
DĄ TELEFONY Z LICZNIKIEM, Przebudowz 
bielskiej centrali telefonicznej na system liczni« 
kowy będzie ukończone na lato br. Abonament 
aparatu licznikowego kosztować będzie 12 zł mię 
zięcznie z prawem prowadzenia 60 rozmów mie- 
sięcznie. Opłata za xażdą dodatkowa TOZMOWĘ 
wynosi 10 gr. W związku z tem daje się już teraz 
zauważyć — tak samo zreszta jak ij w innych 
miastach polskich — żywe niezadowolenie wśród 
dotychczasowych abonentów tetefoniczaych. Ne» 
wy system jest dla abonenta tak dalece nieko- 
rzystny, że duża ilość abonentów nosi się z za- 
miarem zrezygnowania z tego rodzaja „dobro- 
dziejstwa* i wymówienia abonentu telefoniczne- 
go. O ile dyrekcja poczty zawczasu nie pomyśli 
o uwzględnieniu słusznych żądań społeczeństwa, 
naraża się na dość poważne straty 

OTWARCIE SEZONU TENNISOWEGO. Sekcja 
tennisowa bielskiego „Hakoahu” jrzeprowadziła 
gruntowny remont kortów i oddala je już do gry. 
Jako trener został zaangażowany p Eugenjusz 
Tonello z Wiednia, jeden z czołowych tennisi- 
słów wiedeńskiego WAG. Skłudii członkowskie 
jakoteż opłata dla trenera są stosunkowo niskie. 
Specjalną uwagę poświęci się jak w ub. roku wy 
kszłałceniu młodzieży, dla któr:j trener stoi do 
dyspozycji bez jakichkolwiek opłat. Zgłoszenia): 
przyjmuje i informacyj udziela księg. ., Vienna", 
Pasaż Lindnera 

MĄŻ ŚMIERTELNIE ZRANIŁ ŻONĘ PJ- 
CZEM UCIEKŁ. W Grodziskach kolo Szt:zyrku 
doszło do krwawej tragedji na "le mesnasek ro- 
dzinnych. Ludwika Tomaszczykowa, lat 29, zra- 
biła onegdaj mężowi zarza z powodu późnego 
powrotu do domu Tomaszczyk w odpowiedzi na 
to dobył noża i zranił kobietę ciężko w pią*ś, 
poczem uciekł Na krzyk 4 małoletnich dzieci To- 
maszczyków. zbiegli się sasiedzi, którzy znałe- 
żli kobietę. leżącą bez przytomności w kałuży 
krwi. Zawezwane pogotowie raluskove pz 'wia 
2ło nieszczęśliwą kobietę do szpitala miej kiero 
w Białej, gdzie walczy zc smiercią. Za zhiegłym 
mężem wszczęto poszukiwania. 

ea 
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Japończyk MAI. 
o Japonii 


Gdy u was, europejczyków, przybywa Ktoś aj 
"ki, stają wszyscy na jego drodze i krzyczą: „„Hur- 
ra* i „Niech żyje“. Japończyk usuwa się cicho 
na bok; niegodny widoku wazaiosłęzżo oblicza, za- 
słania swą twarz. 

« 

W Europie szczyt gór i pagórków tuxoronowa- 
ne są dumnymi pałacami i zamkami. Świątynie 
jopońskie leżą w dolinie, a linja ich dachów wy- 
rsża pokorę, s 

Wieszacie swe obrazy otwarcie dla uin 
cych w waszych pokojach. Japośczyk odkłada 
Je zwinięte do szafy, lub komody; jedynie cza- 
sami wiesza jeden z paca, ten, do :tórego tęskni. 


Pławicie się przed ea w miłości | hardzo 
często się zdarza, że siła miłości słabnie, im wię 
cej czasu mija. U nas miłość budzi się często do- 
piero po Ślubie, bowiem w większości wypadków 
mężczyzna 1 kobieta nie znają się dość dobrze, 
aby zamienić chociażby spojrzenia w okresie za- 


a 


Jeśli jeden z pośród was ostanie obrażony 
przez swego zwierzchnika, wówczas robi skandal 
i składa skargi. Japończyk popełnia samobójstwo; 
on, obrażony, schodzi wy” i skromnie z drogi 

cia, |. 
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Wasze nazywają się „Pod ostatnim je 
nel „Pod bykiem“, „Pod ostatnim groszem”, 

Pod dziką świnią”. Ww Japonji qoszą nazwy: 
„Pod różową chmurką“, „Pod kwiatem brzo- 
skwini”, żę bi szczęściem *. 


w Earopia Paa często Kobiety, nie zra- 
jące nakazów życia, i przyjaciółki, które wyzy- 
skują miłość. Japońska gejsza raduje serce nięż- 
Ezyzny; jepońsi:a małżonka bierze udział w prze- 

duchowych męża. W Europie istnieją ko- 
Biety, p > się pogardza, i kobiety, które się 
W. Japonji gejsza staje się żoną 

4 


Tekli rozbijesz Sapoliczykowi jego wóz, wów- 
zas nie wzywa policjanta i nie domaga się od- 
szkodowania. Nie. Daje ci podarek, abyś się po- 
EYE" A 


Koropejczyć Kolisuje, walczy 1 zabija. Japoń- 
czyk załatwia przeciwnika lekkim, eleganckim 
chwytem dku- Gźiimi. 


ÓW. wielu okolicach Japonji lekarze otrzymują 
swe honorarjum jedynie wtedy, jeśli nikt w ro- 
dzinie nie zachorował Żyją nie z choroby, lecz 
ze zdrowia swych pacjentów. 


„ROWY DZIENNIE“, miedziela 15. IV. 1984 
mga JPEG Paragote 
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Do Europy przybyły pierwsz zdjęcia, dokonane podczas pożaru, który strawił miasto Hakodate 

w Japomji U góry, zniszczona doszczętnie przez pożar dzielnica portowa Hakodate, posiżej, mię- 

szkańcy spalonego miasta, przeszukujący zgliszcza, w nadziei znalezienia resztek ocalałego z pło- 
mieni dobytku. 


Rzadko bije się dzieci w Japonji. Bowiem wy- 
ładowanie swej wściekłości przy pomocy policz- 
ka wydaje się nam przeważnie brzydsze, niż wy 
kroczenie dziecka. 

. 


Wdowa japońska nosi białe szaty. Nie płacze 
przed gościem, który przyszedł z kondolenzją- 
Gość rozpacza. Ona musi się a$miechać, ona, zła- 
man bólem, musi pocieszać składającego kondo- 


lercję. > 


Gdy zapytano panią Kondo, słynną powieśrio- 
pisarkę japońską, która bawiła uideawno w Eu- 
ropie, coby uczyniła, gdyby się dowiedziała, że 
jcj mąż odwiedza inne kobiety, odpowiedziała 
z uśmiechem: „Sprawdziłabym w jego portfętu, 
czy ma dość pieniędzy przy sobie!“ 


Kto ušmiecha się zamiast 
jest zawsze silniejszy. 


się wściekać, ien 


Kimpel Sheba. 


Lion Feuchtwanger 


Przedruk wzbroniony 28) 


RODZINA OPPENHEIM 


Z trudem powstrzymał się, żeby nie powiedzieć 
© tem pani Marji Duma go rozpiera, wyobraża 
sobie, jak ładnie będzie wyglądał. Przypomina se- 
bie afisze, przedstawiające eleganćkich panów, 
którzy uśmiechają się równemi, białemi zębami. 
Keepsmilling. Od chwili, gdy hędzie niał nowe 
zęby, wszystko będzie szło jak po maśle. 

Z radjoaparatu słychać dzwony, chorały, kolen- 
dy. Dzieci śpiewają: „Wśród nocnej ciszy głos 
mię rozchodzi..* We wszystkich prawie mieszka- 
niach bloku przy ulicy Karola Fryderyka sple- 
wają tę samą kolendę. Świąteczny 1astrój ogarnął 
teły dom. I mieszkanie państwa Wolfsohn rów- 
nież. Naraz ułamało się skrzydło samoiotu, mały 
Bob oberwał burę , zaczął beczeć, położono go 
spać Potem zapaliła się gałązka choinki, Elza o- 
berwala burę, zaczęła beczeć, i ją także położo- 
Bo spać. 

Gdy pani Marja nkładała dzieci do sna, pan 
Markus Wolfsohn siedział sobie wygodnie w fo- 
telu, w czarnym fotelu, kupionym okazyjnie. Był 
zadowolony. Dziś wiele osób było zadowolonych 
w bloku mieszkaniowym przy ulicy Karoła Fry- 


deryka. Zadowolenie każdej woszczególnej osaby ! 


pomnażało zadowolenie wszystkich. Pan Wolf- 
sohn Życzył wszystkim wszystkiego najlepszego. 

Wszystkim, oprócz jednej osoby. Zaśmiał się 
szeroko, z satysfakcją, gdy 2 przyległego mlesz- 
kania rozległ się głośny krzyk, zagluszający ra- 


DĄ 


djo. Nie podsłuchując, słyszał pan Wolfsohn, że 
mały Zarnke właśnie w tej chwili ułamał skrzy- 
dło od samolotu i dostał za to lanie. Pan Zarnke 
oznajmił przytem, ile kosztował ten samolocik — 
musiał wywalić 2 marki osiemdziesiąt fenigów. 
Ta wiadomość jeszcze bardziej poprawiła numor 
pana Wolfsohna: on bowiem zapłacił tylko dwie 
marki pięćdziesiąt 

Wieczór gwiazdkowy u państwa Zarnke, mimo 
pozornego podobieństwa, przebiegał o viele sto- 
kojniej, niż u państwa Wolfsohn. Pani Zarnze 
trzykrotnie wspominała, że para hronzowych rę- 
kawiczek skórkowych w pewnym sk!epie w Tem- 
pelhofie jest wcale niedroga .. Ale pan Zarnke nie 
kupił jej tych skórkowych rękawiczek. kupił na- 
tomiast dla siebie książkę „Moja walka". Mimo 
ealego szacunku dla politycznej działalności mał- 
żonka pani Zarnke uważała to zachowanie za 
zbyt egoistyczne, 1 nie omieszkała wyja vić swych 
zapatrywan w formie dosć kwiezistej, ale te.n 
niemniej wcale zjadiiwej. Pan Zarnke zaś odpo- 
wiedział, jaho Germanin czystej krwi, bez ukwie- 
ceń i osłonek. Głośna, wyrazista wymiana zdań 
w sąsiedztwie znakomicie wpływała na humor 
pana Wolfsohna, 

Uśmiecbał sie, siedząc w wygodny n fotelu, epo- 
glądał na „Gre fal" i na plamę, slypjacą już ramy 
cbrazu, słuchał pobożnych pieśni przez radjo í g- 
wantury z sąsiedniego mieszkania. Śwlętował cle 


che, uroczyste Boże Narodzenia. 


— | — m mm m um mm mma am m MŚ 
Nasiępnego wieczoru państwo Wolfsohn wy- 


brali się w odwiedziny do państwa Ehreur»ich, 
którzy mieszkali przy Oraniensirasse, w centrum 
Berlina. Wolfsohnowie rzadko wybierali się z vi- 
zytą, wogóle rzadko wychodzili z domu. Mąrkus 
Wolisohn najlepiej czuł się w swojej chałupie. 
Ale że właśnie było święto Cnauusa ~ ~ tym 
roku wypadło bardzo późno, zazwyczaj przy a- 
dało dwa do czterech tygodni przed Boż*n Nero- 
dzeniem — utar} się zwyczaj, że państwo Wozf- 
sohn z okazji tego święta odwiedzali krewnych 
przy Oraniennsicasse. 

Markus Wolfsobn. jeszcze pod vrażzniem tar- 
monijnego nastroju gwiazdkowego, rozsiadł sig w 
fotelu, obciągniętym zielonym rypiem, v mieszxa- 
niu szwagra Moryca i zapalił jedno z dwudziestu 
cygar, które mu Moryc Ehrenreich podirował z 
lowodu Chanuki Były to cygara po piętnaście 
fenigow sziuka. Taki wieczór kosztował Moryca 
Iżhrenreicha conajmniej od siedmiu do wśmiu ma- 
rek. Dziwny typ, ten Moryc Niby jest wykształco- 
ny, wiele czyta. a mimo to irzyma się takich tra- 
dycyjnych szop, jsk to Chanuka. 

Bo czy to nie szopa — zapalać w 1932-im roku 
świece dla nczczenia zwycięstwa, które odniósł 
Jakis stary żydowski gonerał dwa tysiące lat te- 
mu nad jakimś starym Syryjczykien? Kto w'e 
dziś cokolwiek o tej wolności, kiócą rzekomo v y- 
walczył ów stary generał? Żydów wyrzucają z 
wagonów.. T to się nazywa wolność? 


(Ciąg dalszy nastąpi.), 
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Jutro otwarcie wystawy 
portretów w Zyd. Domu 
Akademickim 


Jutro w niedzielę o godz. 11 przedpoł odbę- 
dzię się uroczyste otwarcie wystawy portretów, 
urządzonej przez Zrzeszenie Żyd. Artystów Ma- 
larzy i Rzeźbiarzy pod protektoratem p. wojzwo- 
dy krakowskiego dra Kwaśniewskiego 
„ Wystawa oprócz dzieł nieznanych mistrzów, 
obejmuje portrety własności prywatnej następu- 
jących artystów z Polski: prof. A. Axenłowicza, 
Olgi Poznańskiej, M. Birnbauma, J. Czaja, prof. 
Ksawerego Dunikowskiego, J. Folgera, Maury- 
cego ‘Gottlieba, Leopolda Gottlieba, Grottgera, 
Andrzeja Grabowskiego, Wł Hoffmanna, Samae- 
ła Hirszenberga. Horowitza, H. Hochmanna, If. 
Karpińskiego, Moisi Kislinga. Wacława Koniu- 
szki, Daniela Kossowskiego, Wojciecha Kossaka, 
prof. Kuny. Rembowskiego. prof. Laszczki, Jana 
Matejki, Jacka Malczewskiego, Jerzego Merhla, 
Zygmunta Menkesa, prof. Mehoffera. Abrahama 
Neumana. prof St. Sichulskiego, E. Schinagia, L. 
$chónkera, N. Strassberga, J. Pochwalskiego, Wil 
helma Wachtla, St Wyspiańskiego, prof. Laona 
Wyczółkowskiego. prof. Wojciecha Weissa. r 

Jak widać wystawa reprezentuje najwybitniej- 
szych mistrzów Polski. | 

Wśród wystawców figurują żyd. malarze Moj- 
żesz Kissling. Zygmunt Menkes i Leopold Gott- 
lieb. Wystawione portrety Kisiinga jak i uy- 
gmunia Menkesa pochodzą z ostalniej fazy twór- 
<zości tych sławnych artystów. 


WYSTAWA ART. PLAST. ZJEDNOCZENIA 


obejmująca zbiorowe wystawy Sz Millera i M. 
Hanemana oraz wystawę bieżąca członków Zje- 


Wschód 
słońca 
4 m. 35 


Zachód 
słońca 
18m.15 


U 


dnoczenia. A. Markowicza. L Lewkowicza, A. 
Soldingera. J. Pfefferberga. E. Obrensteina. L. 
Bachnera. I. Buchnera i M. Rosenbauna -~ cie- 


szy się niesłabnącem powodzeniem. Wystawa o0- 
twarta rodziennie od 11 do 3 w lokalu „Ezry”*, 
y! Mikołajska 9. 


Tania komunikacja autobusowa 
z Lasem Wolskim 


Celem uprzystępnienia szerokim warstwom mis- 
gzkańców Krakowa malowniczych wycieczek do pię 
knego Lasu Wolskiego, uruchamia Dyrekcja Tram 
waju popularną komunikację autobusową z ul. Pod- 
wale do Lasu Wolskiego w każdą pogodną niedzielę 
i święta. 

(Autobusy kursować będą od godz. 8-mej rano do 
godz. Z1-szej, 

Oena biletu tam i zpowrotem 50 groszy. 


Pudełko zapałek — 
przyczyną zabójstwa 


(tg) W październiku ub roku odbywał ćwicze- 
nia wojskowe w Krakowie Mieczysław Pacak, 
rolnik z Przegini Wielkiej. W czasie pobytu w ko 
szarach. doszedł do niego w dniu 20 październi- 
ka, kolega jego Stefan Lasek i poprosił o zapał- 
ki 


Pacak począł szukać zapałek. W pewnym "o- 
mencie Lasek odezwał się do niego: „Ty nigdy 
nie masz zapałek” Zirytowany tem powiedze- 
niem Pacek uderzył Łaska kilkakrotnie scyzo- 
rykiem w brzuch. Naskutek zakażenia krwi La- 
sek zmarł. 

Pacak stanął wczoraj przed sądem w Kraxzo- 
wie. Za czyn ten został on zasądzony na 18 mie- 
sięcy więzienia, przyczem wykonanie kary Za- 
wieszono mu na przeciąg dwóch lat. 


— ow 
~=- DYŻURY LEKARZY. Dzić w sobotę mają 
dyżu w nocy: dr. Fiala — Topółowa 10, dr. Gla- 
gner — św. Sebastjana 3, iel. 119-04, dr Hirsctal 
Marja — Legjonów 4, dr. Walewski — Łobzow- 
sha 27, tel. 155-50. 


„NOWY DZIENNIK*. riedziela 15. IV. 1934 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A--B | 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- | 
kiej 5, Krakowska 9, Mogilska 16 1 Brodzińskie- | 
go 1. 

— Z ŻYDOWSKIEJ ŚREDNIEJ SZKOŁY HAN- 
DLOWEJ. Dziś, w sobotę, o g, 8 wiecz. w lokala 
Szkoły, Mikołajska 9. zbiorowy referat pt.: „Oblicze 
dzisiejszej Palestyny" połączony z deńmonstrowaniem 
imaterjałów, map. afiszy itd, Referowac będą pp. dr. 
tełablum a.t. „Oblicze polityczue dzisiejsze, Pal- 
styny'”'; dr. Silberpfennig mt. „Oblicze społeczne” i 
dr. Steudig nt „Oblicze gospocarcze* Wstęp wola; 

— ŻYD. SREDNIA SZKOŁA HANDLOWA zawia- 
damia, że od 15 bm, przyjmuje zgłoszenia na wpisy | 
do kl. į. Informacje w Sekretarjacie. ul. Mikołajska 
1. 9 codziennie od 10—12 tel. 164-40. 

— Z TOWARZYSTWA POLSKO—JUGOSŁOWIAŃ 

SKIEGO. W sobotę. dnia 14 bm., o godzinie 1847 
przyjedzie do Krakowa senator jugosłowiański, 
p. Milan Popovic, który zabawi w Krakowie do 
wtorku. W poniedziałek, dnia 16 bm., o godzinie 
18.47 w salach Klubu Społecznego, wygłosi p. sena 
tor odczyt na temat: „Polityka wewnętrzna Jugo- 
sławji*. Po odczycie koncert, W czasie pohytu w Kra 
kowie, p. senator będzie gościen Towarzystwa Pol. 
sko-Jugosłowiańskiego. 

— ROZDZIAŁ OGRÓDKÓW DZIALKOWYCH 
W KRAKOWIE. Zarząd ogródków działkowych 
osobom, które umowę dzierżawy podp'saży, przy 
dzielać będzie działki dziś w sobotę o godz 9 
na torze powyścigewym, o godz. 11 na Ałoniach 
Małych; — w przyszłym tygodniu na = 
w Dziel. Dębniki i Grzegórzki (przy ul. Okopy 
1 ul Pasterskiej), a następnie w Dziel. Podgórze 
na Zabłociu i w Płaszowie. Bliższe informacje 
zamieszczane będa w ogłoszeniach na miejscu | 
i Wydz. VI Zarządu miasta. Intersowani winni i 
się zgłaszać o dzierżawę w biurze Wydziału VI. | 
Zarządu miasta (Ratusz — drzwi Nr. 6. IL. p.) 
w godz. od 10 do 14. 

— ZAOPATRZYLI SIĘ W OBUWIE. Policja 
aresztowała Frej Aniele (at 26h z Woli Duchackiej 
przyłapaną na gorącym uczynku kradzieży 4 par 
trzewików, wart. 100 zł., w sklepie obuwia Maksa 
Bochenka, przy ul. Stradom L. 19, podczas rzeko- 
mego kupna, gdzie przybyła z osobnikiem nieusta- 
lonego nazwiska i 4-giem dzieci. Od Frejowej i jej 
dziecka odebrano 2 pary obuwia. zaś spólnik zdo- 
Jat zbiec, zabierając ze sobą resztę obnwia, — 
Dalsze dochodzenia prowadzi się. 

— DWAJ MŁODZI CHŁOPCY  ZBIEGLI DO 
GDYNI. Walenta Rudolf, zam. przy ul. Słowackie- 
go L. 60, doniósł do policji, że dnia 11 bm, brat je- 
go Jan Alfred (lat 12), uczeń szkoły powszechnej, 
wydalił się z domu i dotąd nie powrócił. Walenta 
wraz ze swym kolegą Tadeuszem Kornasiem (lat 
12%), wypożyczyli rowery z areny przy al. 3 Maja 
i wyjechali w kierunku Gdyni. 

— PORZUCILI SKRADZIONY PATEFON. — 
Płaczek Antoni, strażnik Straży Bezpieczeństwa 
napotkał na łąkach przy ui. Gramatyka, 2-ch 080- 
bników niosących pakunek, którzy na jego widok 
poczęli uciekać. Płączek puścił się za niemi w po- 
goń, Jeden z uciekających oddał w jego kierunku 
strzał, na skutek czego strażnik w dalszym pości- 
gu na polach między ul. Gnieźnieńską a Podhorą- 
żych oddał kilka strzałów z rewolweru, a wówczas 
sprawcy porzucili pakunek i zbiegli. Rzeczy, które 
pochodząc z kradzieży na szkodę  nieustalonego 
właściciela, a to patefon walizkowy z 15-ma pły- 
tami i flaszkę wina, zdeponowano w tut. Wydziale 
Śledczym gdzie poszkodowany może odebrać w 
godz. od 8—9. 

e 

Z TOW. „BOJANOWO“. Dziś w sobotę oidbę- 
dzie się w barze „Espłanady'* Five‘ o clock od 
5—8-mej na rzecz „Bojanowa“, Wstęp wraz z pod 
wieczorkiem 2 zł. 5435k 
Ce UULU 


DZIŚ W KATOWICACH- 


Teatr Polski: godz. 15.30 „Kot w butach“ (pre 
mjera) godz. 20 „Rodzina“. 

Kinoteatry: Capitol: .Piomień“ (Dolores del 
Rio). Casino: Królowa Krystyna (Greta Garbo). 
Colosseum: Na tropie złoczyńcy. Palace: Komen- 
da sere. Rialto: Csibi. Union: Hrabia Zarow. Kins 
Dębina Dąb: Parada rezerwistów. 


ODCZYT Dra I. S. IMBERA W KATOWICACH 

Na zaproszenie Zjednoczenia Kobiet Żyd. „Wi- 
zo“ wygłosi jutro, w niedzielę, o godz. 8.80 poeta 
Dr. Imber w eali Gminy Żyd. przy ul. Mickiewi- 
cza 9. referat w języku żyd. nt. „Spacer wśród poe- 
zj żydowski | 
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Z OKAZJI ZARĘCZYN naszego dlugoletniego 
Wiceprezesa p. EMILA GOLDBERGA z panna M, 
GRUBNER serdeczne życzenia składają 


Członkowie oraz Zarząd Ż T. G. S. Kadimah. 
5438h 


ES S a a NO 
KOMUNIKATY. 


DZIŚ W SOBOTĘ: 

Mlode W120, 4 pop ref prof. Szmulewicza .Ko 
Lieta w lit. bebr”. 

Bnej Sjon (Dietla 107). 3 pop plenarne zebra- 
nie i pożegnanie wyjeżdżajacych chaluców 

Hatchija (Józefińska 4) 5 pop. zebranie. 730 
pożegnanie kol. Selingera. 

Jehuda, 3'15 pogadanka kwuc. 
Huttingera. 

fchudja (WW. Świelych $) 7'45 wiecz. uroczy- 
ste zebranie kwucy chalucowej i pożegnalna wje- 
czorynka z okazji wyjazdu do Palestvny tow. 
Fischów 

Arlosorowja (Sarego 7) 5 pop. ref. tow. Laulich 
ta o rozwoju ruchu kwucowegyu. 

Hiiachdut {Sarego 7) M-la 
prasy pałest. (w j. hebr. low 
siedz. Komitetu lok 

Zw. Roboln. Nietach. (Kolelek 6) 430 pop. ze- 
branie sekcji handlowców, ref. low. Perlmutter, 
Seftel i Baumwald. 

Jawneh. 3 pop. plenara: zebranie 

Bnot Brurja (Sebastjana 38). Jutro niedziela $ 
wiecz. pożegnanie dwu koleżanek wyjeżdżających 
do Palestyny 

Tora w'Awoda 3 pop, (Dietla 11) ref. nebrajaki 
dr Z. Silberpfeniga n. t. Moje wrażenia z Patfsty 
nv (Religijność w Erec). 

Merkaz Haceirim 3 pop. zebranie człoaków ref. 
prof. Miunlstein, Keruch. Sessler n t „Ostatnie 
wydarzenia w Sjoniźmie*, 

Koło Obywatelskie (Grodzza 13. I. p. 9-ta wiecz 
zebranie towarzyskie z tańcami słow. Opieka 
nad żyd. młodz, w Kraxowie. 

Wiciiezka. 2 pop. raport gniazda Bełaru pô- 
czem ref. tow. Tausteina o sytuacji w sjoniźrmie. 


—oge— 


A. H. R. Akiha. Jutro niedziela 8 rano (Sebre 
stjana) Zjazd Kierowników Galilów oraz Człon- 
ków Sekretarjatn Naczelnego Ruchu A. H. H. A- 
biba. : ' a 


‘S0 referat M. 


przedp. Przegląd 
Wilka. 5 pop Po- 


D Tos esiri oo ` ią 
— CZARNA KAWA-DAŃCIN W DOMU ARTY 
STÓW dziś sobota godz. 8 wieczór. trakcje. Od 
dziś Cząrne Kawy-damcingi urządzamy: tylko w s0» 
boty. 
—ożo— 


— DZIECI!! W niedzielę 16 b. m. o godz. 3.30 
pop. Wielki Kiermasz Wiesenny urządzony tāra» 
niem org. „Młode WIZO“ ul. Mikołajska 6, T. p. 

DZE RO 


— ZJEDNOCZENIE KUPCÓW DROBNYCH 
Kraków Miodowa Nr. 19. Doroczne Walne Zgro- 
madzenie odbędzie się w niedzielę dnia 15. kwiet- 
nia o godzinie 4.80 popołudniu. — Przed Wałnem 
Zgromadzeniem wygłosi edczyt p. inżynier Freund. 
lich „O wojnie gazowej". 


Poroznmienie z Agudą 
w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą, że zostałą tam zawarta 
ugoda między ortodoksyjna Agudą a Waad Leumi: 


"Szczegóły tej ugody mają być wkrótce ogłcezone. 


Porozumienie osiągnięte po długich rokowaniach 
mia doniosłe znaczenie dla jiszuwu żydowskiego 
w Palestynie. Jak wiadomo, Aguda prowadziła 
dotąd na terenie palestyńskim separatystyczną pc 
litykę, która wyrażała się m. in. w bojkotowśniu 
ipetytucyj ogólno-narodowych, w  szczegółności 
reprezentacji żydostwa palestyńskiego Waad La 
mi. Jednym z głównych punktów zawartej ugody, 
jest uznanie przez Agudę rabina Kuka naczelnym 
rabinem Palestyny i przedstawicialew Żydostwe 
religijnego wobec władz palestyńskich. Rabin Kal 
był do niedawna bardzo ostro zwałczany prr:e 
koła Agudy. Ugoda przyznaje jednaz pewne prs* 
wa także religijnym przedstawicielom Agudy. Agu 
da prawdopodobnie wstąpi obecnie do Kneset Izra- 
el i weżmie czynny udział w pracach Waad Leumi 


RRBISTARSZY ORGAN 
ŻYDCSTWA POLSKIEGO 
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Tweój organ 


staje w obronie Twych praw i interesów 


Co Ty 


dajesz Swemu organowi? 


Abonuji „Nowy Dziennik“! 
inseruj w „Nowym Dzienniku*'l 


„NOWY DZIENNIK 


LP 


Codziennie 16 stron druku 


(WYCHODZI OD LIPCA 1918) 


daie: swoim Czytelnikom: 


Codziennie: Przegląd Gospodarczy, stale Informator Gospodarczo-Podatkowy (odpowiedzi na zapytania Czytelników) 


Co tydzień: Literatura, Sztuka, Nauka — Lekarz domowy (artykał, kronika, odpowiedzi na zapytania Czytelników) 
Przegląd sportowy (prócz codziennej kroniki sportowej) — Przegląd Akademicki 


Co 2 tygodnie: Przegląd filmowy — Przegląd Radjowy — Dzienniczek dla dzieci i młodzieży 
Stale: Informator Wojskowy (odpowiedzi na zapytania Czytelników) 
Stale: Własne korespondencje palestyńskie 

Własne korespondencje zagraniczne: Z Genewy, Paryża, Londynu, Berlina, Wiednia i t d. 


informuje rzeczowo, szybko, wszechstronnie o wszelkich 
przejawach życia ogólnego i żydowskiego 


Obowiązkiem moralnym 
każdego Zyda 


jest nietylko czytać, ale i prenumerować „Nowy Dziennik* 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 13. 4. 1934. Akcję utrzymane. Dolar 
bez zmiany. 

Papiery procentowe: 3-proc Poż. budowlaua 
43.75. k 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ©- 
gół utrzymaną Zapotrzebowanie minimalne. Vię 
kszość efektów w zupełnym zastoju. Ruch pano- 
wał ospały. Usposobienie baz ochoty. Robiouo je- 
dynie ż papierów procentowych S-prox. Poż. bu- 
dowlaną po kursie ustalonym lekko mocniej. O- 
broty małe. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Nołoxano 7- 
proc, Poż. Stabilizacyjną dolarową po kursie 
co) 5825 za 100 kurs obliczeniowy dol. 8.90. 

Waluty i dewizy ofićcjaluie bez zainteresowania 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za- 
notowano. Nastrój spokojny. Popyt niewielki przy 
dostatecznej podaży W Krakowie dolar gotówko- 
wy 526—5.29, czeki bankowo 5.27—530, Bank 
Polski płacił za dolara efektywnego grubsze 
sztuki 526, drobne 5.25 Z innych walut Funt 
szterling 2730—2750, Frank szwajcarksi 171 25 
—171.75. Marka niemiecka gotówka 202—204 59, 
słabiej. wypłata 209—20950. Korona czeska go- 
tówka 21.50—21.80 
“Krakowska gielda zbożowa z dnia 13 4 13% 
Pszenica dworska czerw Stand. 21—2150, biała 
stand 24—21.25, targowa stand 20.50—24, żyto 
dworskie stand. 14.15—1435, targowe 14—14.15, 
owięs dworski stand. 13—13.25. targowy stand. 
1250—12.75. do siewu 13.50—14. jęczmień na kru- 
py dworski 15—17 targowy 14—1450. mąka pszen 
na okręg krak grysik pszenny 4041 yrysikown 
3750—38. 45-proc 3650—38. 60-proc. poznańska 
30.59---31.50 maka żytnia okr. Krak. I gat. 0—%5- 
proc 2350—2975. po 55 proc. II gat sithowa 17 
—)750, razowa 18—18.50, po 65-proc. pośludnia ' 
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15—13.50, mąka żytnia okr. Poznań I gat 0--05- 
proc. 23.75--24, graham pszenny 23530, uręży ży- 
tnie 10—1050, pszenne 1050--11. Tendencja s; o- 
kojna — dowozy małe 


GIELDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 13. 4 Kursy zamknięcia: Akcje: 
Eank Polski 80.50, Cukier 1725, Lilpop 1155 11.60 
Starachowice 10.25, 1030, Haberbusch 37.85. Ten- 
dencja mocniejsza. Papiery procentowe: 3-ptoc 
budowlana 4385, 4355, 4-pqoc. inwestycyjna 109. 
5-proc konwersyjna 6125, 60.75, 61. 5-orọc. kos- 
wers. kolejowa 56.25, 7-prac. stabiłizacyjna 5788. 
58. Tendencja przeważnie słaba. Listy zast. BGK 
oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 12385. Gdańsk 172.33, Londyn 
25.36, Nowy Jork czek 529, Nowy Jork telegr 
529 i jedna czw. Paryż 349$ i pł, Praga "202, 
Szwajcarja 171.43, Włochy 45.39, Berlin "930 


DOLAR W OBROTACH PRYWATN CH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 13 4 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracaro po kursie 5.27, przy tendencji cokol- 
wiek słabszej W godzinach wieczorowych wy- 
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.26 i pół oraz 5.27 i trzy czw w towarze przy 
tendencji utrzymanej. 


GIELDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 4. 1934 
Ceny transakcyjne. żyto 1100 ton 14.75, 60 ton 
14.70, 75 ton 16.65. ceny orjentacyjne: bez zmian 
Ogólne uspósobienie spokojne. 
GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych. 13. 4. Kursy zamkuięcia: Dewizy; Pa- 
ryż 20.38. Londyn 1505. Nowy Jork 30875, Ber- 
lin 122. Wiedeń ofic 73.32. Wiedeń noty 57. Pra- 
ga 12.84. Warszawa 58.32 i pół, Bukarcszt 3.05. 
Tedencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


„w, Londynie L 99350, w Paryzu fr fr. 163), 
w Zurychu dol. 64 przy tendencji utrzymanej. 


to wycate. 
20 grcszy dzienniel 
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JAKA BĘDZIE POGODA 

Prognoza pogody na sobotę: Sląska, Podhale, 
Tatry i Małopolska Wschodnia: Najpierw dość 
pogodnie, rano mglisto, w godzinach  półudno- 
wych przejściowy wzrost zachmurzenia z lekka 
skłonnością do burz. Ciepło Naipierw słabe wia 
try południowo- wschodnie, potem miejscowe Po 
zostałe dzielnice: Pogoda słoneczna i ciepła. Nad 
ranem miejscami lekkie przymrozki Umiurkowa- 
ne wiatry z kierunków wschodnich 
[EEEE ROPNE) 
ŻE SPORTU 

KROWODRZA—MAKKABI 

Juiro w niedzielę interesujące zawody piłkar- 
skie o mistrz. kl A KZOPN na boisku Makkabi 
midęzy Krowodrzą a Makkabi. W drużynie Mak- 
kabi wystąpi pierwszy raz w tym sezonie Spi 
ra. Pocz. 4'10. Poprzedzą o godz, 15 pawo- 
dy rezerw Makkabi i Krowodrzy. 

— ak 


KKS. UNJA—ŻRKS, SIŁA. Dziś w sobotę ra 
boisku Makkabi zawody piłkarskie o mistrzo- 
stwo ki B. 4 pop. 

SEKCJA GIER SPORTOWYCH PAŃ ŻKS. 
MARKABI. Plenarne zebranie dzis w sobotę o 
godz. 630 pop. w lokalu klubowym ul Jagiel- 
lońska 10 
h- ee M U JO 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 12 4 Kursy otwarcia: Uillonow= 
ska 82.75. Stabiłizacyjna 98. Dołarowa 13'25 War- 
S£awska 63, Śląska 63. Kursy zamknięcia: Dillo- 
nowska nienoiowana. Stabilizacyjna 97. Dolarowa 
79.75. Warszawska 63. Śląska 63.50. Tendencja „ie 
jednolita. 

GIELDA METALI w LONDYNIE 

Londyn, 13. 4. Cynk dost. natychm 1115/16, ter- 
min 151/4, cyna natychm 236 5/8—236:7/8, ter- 
min. 237—237 1/2. Banka 243. Straits 241 1/4, ołów 
ratychm. 119/16. termin. 117/8. miedź naty-ivn. 
38 6/16—33 3/4, termin. 389/106—336/8,  Tlektroli: 
36 1/4—36 344. 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


, — KOLONJE LETNIE DLA DZIECI Utezpie 
ezalnia Społeczna w Krakowie zamierza w kbieżą 
«cym roku wysłać na kolonje letnie, łecznicze i wg- 
ppoczynkowe około 450 dzieci. Podania wnosi 
można do 30 bm. Naskutek zarządzenia władz 
muszą wszystkie dzieci, jadące na kolonje, wyka 
wać się poświadczeniem szczepień przeciw dyfterji 
d ezkarłatynie; ezczepienic dzieci z poza Kraks- 
wa i dzieci krakowskich w wieka pszedszkolnym 
przeprowadza gmina m. Krakowa w szkołach. 
Dzieci szczepione w roku 1988, przedkładające 
poświadczenie dokonanych szczepień nie będą w 
roku bieżącym szczepione. Pudania wnieB:vne po 
terminie będą brane w rachubę jedynie wraziż 
miewykorzystania ustalicnego kontyngentu. Pierw 
szeństwo w otrzymaniu wyjazdu mają dzieci naj- 
bardziej wątłe. żyjące w złych stosunkach gosp - 
darczych i mieszkaniowych. 

— ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 
„ZWIĄZKU LEKARZY PAŃSTWA POLSKIEGO, 
„wybrany na Walnem Zebraniu w dniu 11. marca 
'br., ukonstytuował się następująco: Prezes: Doe. 
Dr. Zieliński Marcin. Wiceprezesi: Dr. Landau Jan, 
Dr. Gółąb Jan Skarbnicy: Dr. rzybowski Grzegorz. 
„Doc. Dr. Pawlas Tadeusz. Sekretarz: Dr. Engel 
„Adolf, Członkowie Zarządu: Dr. Bobak, Dr. Kieł- 
czewski, Dr. Landau Maunrycy, Dr. Leinkram, Dr. 
Merz, Dr. Nussenfeld, Dr. Owsiński, Dr, Stopczań- 
ski, Dr. Stryjeński, Doc, Dr. Szymonowicz, Dr. 
Wróblewski, Dr. Ameisen, Dr. Bannet, Dr. Biela- 
towicz, Dr. Budzyński, Dr. Drobniewicz, Dr. Ep- 
stein, Dr. Haber. Dr. Kosiński, Dr. Kusiak, Dr. 
Liwszyc. Dr. Mohr, Dr. Nowotny, Dr. Salak. 

— TOWARZYSTWO EUGENICZNE W KRA- 
KOWIE. Dnia 12 kwietnia odbyło się w Krako 
wie zebranie krak. oddziału Polskiego Tow. Euge- 
nicznego. Na zebraniu uchwalono reaktywowanie 
oddziału powstałego przed kiłku laty. Na prezesa 
oddziału wybrano dra J. Szancenbacha. na człn 
ków zarządu wybrani zostali: dr. Biernacki. sen. 
dr. Bobrowski, pos. dr. Dyboski, dr. Englowa. 
dr. Fischówna. dr. Pogonowski i dr. Stanowska. 

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR- 
SKIE. W środę 18 bm. o godz, 20 w sali wykła- 
dowej Kliniki Neurologiczno-psychjatrycznej U. J. 
ul. Kopernika 48, posiedzenie naukowe Krakow- 
sklego Towarzystwa Lekarskiego. Porządek dzien- 
ny: A) Pokazy chorych. B) Odczyt p. t.: „„Zagad- 
nienie nerwicy urazowej“ Dr. Ślączka. 

— STOŁECZNA REWJA MODY W KAWIARNI 
FENIKS“, Wielkie zainteresowanie wzbudza 
sapowiedziana na wtorek, dnia 17 bm., na godzi 
aę 12 w południe „Pierwsza Wiosenna Rewja Ma- 
dy“ w Kawiarni „Feniks“, ul. św. Jana 2. firm. 
żyktujących modę w stolicy. Bilety i stoliki w 
Kawiarni „Fenike“. ul. św. Jana 2., tel. 160-10. 


e e e a 
Triuwfy pięściarzy polskich 
w Bndapeszcie 

Onegdaj rozpoczęły się w Budapeszcie  pię- 
ściarskie mistrzostwa Europy z udziałem 74 za- 
wodników, reprezentujących 13 państw eu:opcj- 
skich. Z poszczególnych zespołów największe za- 
interesowanie budzą pięściarze państw skandy- 
nawskich, Anglji, Węgier, Niemiec, Włoch i Pol- 
ski. Na uwagę zasługuje, że jedynie pięć państw 
(w tem Polska) reprezentowanych jest we wszy- 
stkich wagach. W skład pozo:tałych reprezenta- 
cyj wchodzi od 1—6 zawodników. Najsilniej ob- 
sadzona jest waga piórkowa, najsłabiej musza. 
Polska wyłosowała naogół szczęśliwie. 

W pierwszym dniu mistrzostw Rotholc walezyi 
z FEstończykiem Freymuthem pokonując go nt 
punkty, w wyniku czego R. zakwailfikował się 
do półfinału. W wadz: Średnizj Seweryniak p-o 
kona łprzez k o Włocha Celegate, jednakowoż 
sędzia ringowy stanął na stanowisku, że zwy- 
cięstwo mzyskane zostało nieprawidłowym mo- 
sem, w r.astępstwie czego Seweryniak został zdy 
skwalifikowany, a zwycięstwo przyznano WIo- 
chowi. — Że strony kierownictwa drużyny pol- 
skiej wniosiony został od tego orzeczenia pro- 
test, który jednak Międzyn. Feder. Boks. ze wzglłę 
dów formalnych odrzuciła. Natomiast rehabili- 
tacją dla Ssweryniaka jest dożywotnia dyskali- 
tikscja sędziego Vadasa (Węgry). skompromito- 
wanego niesprawiedliwen rozstrzygnięciem. — 
W wadze ciążkiej Piłat pokonał Węgar GyśSrfie- 
go na punkty. 

W drugim dniu Polacy odnieśli szereg dalszych 
zwycięstw. 


W wadze koguciej Rogalski pokonał wysoko 
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Kobieta, która wydaje promienie 
elektryczne... 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


Rzym, 13. 4. /Kl). W ostatnich dniach obiegła 
prasę włoską a za nią prasę Światową wiadomość, 
wedle której w szpitalu w Pirano w Istrji znajduje 
się kobieta, z której ciała wydobywają się świetl- 
ne promienie elektryczne. Wiadomość ta „aczkol- 
wiek zupełnie nieprawdopodobna, została obecnie 
potwierdzona przez stery naukowe. Na zlecenie 
królewskiej akademji włosknej wyjechał do Pirano 
znakomity uczony, profesor medycyny dr. Vitali, 
który w towarzystwie innych uczonych przepro- 
wadził badania owej kobiety i potwierdził dotych- 
czasowe wiadomości w caiej rozciągłości. 

Prof. Vitali stwierdza, że kobieta, która nazy- 


wa się Monaro, jest osoboą zupełnie normalną, — 
Cierpi ona na astmę, pozatem nie jest obarczona 
żadną chorobą nerwową, Broni się stale przed przy- 
pisywanemi jej zdolnościami nadzwyczajnemi i bar 
dzo niechętnie udziela informacyj osobistych. Da- 
lej stwierdził prof. Vitali, że po każdorazowem u- 
kazaniu się promieni Świetinych, które pojawiają 
się jedynie w okolicy piersi, chora poeci się bardzo 
silnie, a równocześnie podnosi się temperatura cia- 
ła i tętnno staje się szybsze. Obserwacje prowa- 
dzone będą w dalszym ciągu, celem dokładnego 
zbadania tego niezwykłego zjawiska. 
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Protest niemiecki w Pradze 
przec'w — karykaturom Hitlela 
it. d. 


Berlin. 13. 4. PAT. Niemieckie biuro Informa 
cyjen donosi, że poseł niemiecki w Pradze zło- 
żyl w ministerstwie spraw zagranicznych Czeb 
chosłowacji protest przeciwko umieszczeniu na 
wystawie towarzystwa czeskich artystów=mala 
tzy karykatur, cbrażających prezydenta Rzeszy, 
kanclerza i isevet pizeds'awieleli Nieuiec 
oraz znieważających niemieckie godła państwo- 
we. Niemiecka nota werbalna podkreśla. że ka- 
rykatury, wystawione na miejscu  dostępnem 
dla szerszej publiczności mają na celu budze- 
nie nienawiści ro Rzeszy i zagrażać mogą sto- 
sunkom między Niemcami a Czechosłowacją, 
winny być zatem jaknajrychlej usunięte, 


Naprężenie między Watykanem 
a Berlinem 


Londyn, 13. 4. (PAT). W związku z pogłoskami 
że rokowania Watykanu z rządem Rzeszy uległy 
zerwaniu i że papież odwołuje nuncjusza z Berli- 
na, „Times“ donosi z Rzymu, że tajemniczość, ja- 
ką otaczane są te rokowania. przyczynia się do te- 
go rodzaju pogłosek. Faktycznie jednak delegat 
rządu niemieckiego Buttman jest jeszcze wciąż w 
Rzymie i przprowadza rokowania z kardynałem 
Pacellim. 


Ujęcie terorysty-zamachowca 
w Zagrzebiu 


Białogród. 13. 4. PAT. Śledztwo w sprawie wy- 
bnchu maszyny piekięlnej w dyrekcji policji w 
Zagrzebiu ustaliło, iż maszyna  podłożona była 
10 kwietnia przez studenta fakultetu prawnego 
Kuglera, który został aresztowany i przyznał się 
do winy. Maszyna piekielna doręczona była Kug- 
lerowi przez jego kuzyna nazwiskiem Kwaterni- 
ka, emigranta, członka grupy  terorystycznej, 
Perczeta. Kwaternik przekroczył niedawno niele 
gainie granicę austrjacko-jugosłowiańską : obie- 
cał Kugletowi nagrodę w wysokości 25.000 dy- 
narów za dokonanie zamachu. Władze wyznaczy 
ły premję w wysokości 30.000 dynarów za przy- 
czynienie się do aresztowania Kwaternika. 


Kara śmierci za łapownictwo 


Moskwa, 3. 4. (PAT). Za nadużycia i łapownic- 
two na stacji kolejowej w Kijowie skazano 3 głów- 
nych oskarżonych, m. in. zastępcę naczelnika sta- 
cji na śmierć, pozostałych skazano na więzienie od 
3 do 10 lat. 
|| Renzo mna "URN" WNN 


na punkty Larsena (Norw), w wadze piórkowej 
Forlański (P) wygrał zdecydowanie z Rumunem 
Jordaneseu. w wadze średaiej Majchrzyeki w do- 
skonałej formie pokonał mistrza Niemiec Blu- 
ma, Jest to duży sukces Majchrzyckiego W wa- 
cze półciężkiej Antezak (P) wygrał na punkty 
z Węgrem Szabo. 

W wadze ciężkiej Piłat uległ nieznacznie 
punkty Czechowi Kopeckowi, 


NOWY REKORD ŚWIATA W SKOKU WZWY? 
Nowy Jork. 18. 4. PAT. Donoszą. że Ameryka 


Tragedja reemigranta miljonera 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Lwów, 13. 4. (0). W roku 1928 wrócił z Ameryki 
do Lwowa przemysłowiec Dawid Lauterpacht, 
przywożąc z soba 120.000 dolarów. Tutaj założył 
sobie szereg sklepów, które następnnie zlikwido- 
wał, tracąc na każdym interesie znaczne kwoty. 
Ostatnio stracił trzy czwarte swego majątku i wsku 
tek tego popadł w silną depresję duchową. Dzif 
w południe poderżnął sobie gardło brzytwą, W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono go do szpitala. 


wielki proces przemyfniczy 
w Sfanisławowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów, 13. 4. (0). Sensacyjny proces o oszustwa 
na szkodę skarbu państwa rozpoczął się dziś przed 
sądem w Stanisławowie. Na ławie oskarżonych za 
siedli b. inspektor celny i obecny sekretarz magi- 
stratu w Barszczowie Kaczmarek, naczełnik stacji ' 
kolejowej w Tatarowie Barcik oraz szereg innych 
osób, m. in, kilku kupców żydowskich. Główni o. 
skarżeni, którzy trudnli się przemytem, małżonko». 
wie Lockerowie, zbiegli przed rozprawą do Wie- 
dnia. Lockerowie przemycali masowo przez gra- ` 
nice czeskosłowacką do Polski jedwabie, pochodz% 
ce z Wiednia. Działali oni w porozumieniu z funk- 
cjonarjuszami celnymi, zarówno polskimi jak £ 
czesko-słowackimi. Proces, który potrwa kilka 
dni, wzbudził wielkie zainteresowanie. 


B. naczelnik poczty w Gdyni 
uniewinniony 


Gdynia. 13. 4. PAT. Dzisiaj zapadł wyrok, un'e 
winniający w procesie przeciwko Gronkowi, ». 
naczelnikowi poczty, oskarżonemu o nadużycia 
przy budowie gmachu urzędu pocztowego w | 24 
ni. 


Wycieczka bankruta 
na polowanie — do Afryki 


Warszawa. 13. 4. (Sin) Hr. Jarosław Potockt. 
właściciel majątku koło Baranowicz. który znaj 
duje się pod kuratelą, wyjechał wraz z swą żona 
do Afryki na wielkie polowanie. Stan interesów 
hrabiego jest tak fatalny, że niedawno musiano 
sprzedać na pokrycie należności podatkowych u 
rządzenie lokomobili i zbiór trofeów imyśliwelaicn.. 
Wierzyciele łamią sobie głowę, skąd hr. Potocki 
wydostał pieniądze na tak daleka wyprawe my- 
Śliwską, której koszta wynoszą pewnie kilkadzie- 
siąt tysięcy złotych. 


Pola Negri 
znowu — szczęśliwa narzeczoną 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”! 
Nowy Jork. 13. 4. (R). Nowojorski „Daily Mir. 
ror“ donosi, że artystka fiimowa Pola Negri wyje 
chała do Kalifornji, gdzie ma ponownie wyjść za» 
mąż. tym razem za bogatego przemysłowca chica- 
gowskiego McOormicka. 


nin Marty uzyskał © skokn wzwyż niewiarygod" 
ny wynik 2.07.1 met'cw. Oficjalny rekord świata 
Osbornea wynosi 2.08. 


NIUJ: 


ADA 


GE OKLA efi $, © 
WYCHOWAWCZYNI, język 
francoski, niemiecki, prze- 
bywała we Francji, Niem- 
czech. poszukuje gawer- 


nerki. — Zgłoszenia 
zjesz kije Desa 
5482kr 


„U: 
Tarnów. 


LOKALE 


i «nsję miesięczną 
zapewniamy energicznym 
oż:oọbom Ioformacji udziela 
1-wo Bankowe w Grodnie 


ui. Hoovera 9. bz85g 
MŁODA zdolna kucharka 
Żydówka umiejąca dobize 
piec 1 gotowac jarskie po- 
trawy — poszukiwana do 
1 teczarni. Zgłoszenia Sa- 
mauel Lipner, Kraków, pł. 
Z: ouy 2, Biba 


PRAETYKANTA biurowe- 
go ze szkołą handlową z 
dobrego domu poszukuję 
enia »źdolny WICH 
do Adm. N. Dz. 


FO>SAD t OSZUKUJĄ 


PRZECHOWANIE meb- 
li i towarów w suchy*h 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI 
uskutecznia „HERMES 
Biuro spedycyjne, Krs- 
ków, Stolarska 18. 


= 


DO wynajęcia w Krako- 
wio od zaraz lokal skle- 
powy, 2 ub'kacje w pasa- 
żu Lindenbaum, Dietia 47 
dnży lokal sklepowy w 
podworcu ul. Krakowska 
4 od 1 maja pięciopoko- 
jowe mieszkanie komfor- 


towe rozkład korytarzowy 
tomi „pachalioa, kasje- śródmieście. — Zal nenia 
F y „| Rakower, Kraków, telefon 
ga lub inkasenta. Wyma 148 61. Ba4Okr 
gania LOT, ae 
ma pod „su zed u- | ŁADNY pokójumeblowany 
ehaor" do Adm. n Dz. | małżeństwu lub dwom ia- 
7258 | nom zaraz wynajmę. Ber- 
BIOSTRY PIELĘGNIAR nardyńska 8, li., m. C ! 
dp Hae sano, Eie | POSZUKUJE ag 10 pok 
p" się pokoi 
bg a na szkołę. Zgioszenia pod | 
"Jelena 120-44. 5iöikı R szkoła do Adm. N. Dz 
5457kr 
„STROICIEL Bild obniży! 


POKOJ dla 2 panienek u- 
trzymsniem do wynajęcia 
Krupnicza 22/18 8126g 


gnacznie cenę: Podgórze- 
| Widok 6/6. Talat. 177-12. 
) 85GiZ 


ORKIESTRA JAZZBANDO 
WA akademicka b ludzi 
10 instrumentów przyjmie 
sagagament na sezoa letni 
w miejscowości klimaty- 
eznej. Pierwszorzędne re- 
$ecencje. Warunki sirom- 
ne. Zgłoszenia pod „Spie- Gotówka tanio* do Adm 

wająca' do Adm. N. Dz. Nowego uziennika. 
3225g 5411kr 


KUPNO 


Kupię pianino lub 
krótki fortepian używany 
do nauki. Zgłoszenia po 


I 
A 


MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU- 
ZEK, ezykowne SUKIENKI SPORTOWE dla Pań 
i młodych panienek, wykonuje nader starannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra. 
cy“ ul. Stolarska 15, L piętro. Tel. 158-21. Zamó- 
wienia przyjmuje się codziennie między godt. 
11—1. Przyjmuje się bony. . 


ETELA PETE POM 
ATELIER e zali 

GORSECIARSKIE 
ZOFJA KLANU poleca modele 


KGLETEK 3. TEL. 1672-16 wiedeńskie 


PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miegięcz Zł. 6'00. kwartal ZŁ 1600 


«w Krakowie z odnoszen do domu > 
Na prowincji z przesyłką pocatową 
Zagranicą z przesyłką pocziową D 
NOWY DŻZIENNIK* wychodz‘ codziennie. także 


Wydawca. Za Spółkę Wyd. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszsowej 7, pod zarząd. Maksymijanx Felimanna 


6 klin. od TEL-AWIWU bucala: 


BRACIA LIGWINSCY 


(honor. konsul esioúski) 


MIASTC-CGRÓD 


gdzie nabyć można 


DOMY, OGRODY i PARCELE 


nad dog. warunkach spłaty w ciągu 10 lat 
Informacji udziela: Kraków, Wawrzyńca 
L. 18., I. piętro (m. 8) między 3—6 popoi. 


66 Kraków 
ul Sławkowska 9 


INSTYTUT 


KOSMETYCZNY 55 A 


Tel. 129-82. Pod lek. xier. W. P. Dr. F. Ameisenówny. 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki tekarskie ; 


najnowsze metody racjonalnej kosmetyk: 
Preparaty hygjeniczno kosmetyczne.  5033kr 


PETERA reai a aN 
Naprawa maszyn biurowych 


wszelkich systemów 
czyszczenie, korser- 
wacje. Zakład mechaniezay 


stosuje 


EDWARD ABSLER, Kreków, Gertrudy 12. 
Telefon 109-05 


W ezazie trwania Targów bewaniyńskich 
The 
Ashrai Bank (cop. Soc. Lid. 


P. O. B. 119. — Telefon 968-64 
Adres telegraliczny: „ASt RAEBANK* Tel-Aviv 


TEL-AVIV 


I załatwia wszelkie sprawy w zakr. bankowości wchodzące 


palestine Ashrai Bank Ltd. 


Hadar fiacęarmel 
P. O. B. 950. — Telefon 344 
Adres telegraficzny: „ASHA AIRANK** HAIFA 


HAIFA 5488kr 


i TAAR N 
1 


MII. WALNE ZGROMADZENIE 


„Nowy Dziennik  Zvgmurt Hochwald. — Redaktor naczelny 


ponłedziałki i dni poświą 


Członków Spółdzielczego Banku Centralnego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 22. kwietnia 1934 r. 
o godzinie 17-tej w lokalu Spółdziełni, przy ulicy 
Józefa 1., I. piętro. Porządek dzienny: 1) Zagaje- 
nie i wybór przewodniczącego. 2) Odczytanie pro 
tokoła z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 3) Od- 
czytanie sprawozdania z dokonanej rewizji przes 
Związek w Warszawie. 4) Sprawozdanie Zarząd. 
za rok 19393. 5) Przyjęcie bilansu wraz z rachun- 
kiem strat i zysków, oraz podziął nadwyżki i 
udzielenie Radzie Nadzorczej i Zarządowi absolu- 
torjum. 6) Uchwalenie budżetu na rok 1984. 7) E- 


wentualja. 
ZARZĄD 


ETYKIETY FIRMCWE 


jedwabne. półjedwabne ora; bawełniane dla fabryk: 
kontekcji, wie obuwia, salonów modniarskich 
krawieckich i t. p. 


poleca: B. Ohrenstein, Kraków XXII., Falweryjska 79 


Dla narzeczonych 

i miociych meżatek! 
Krótkoterminowy kurs gotowania i pieczenia 

otwiera szkoła zawodowa „Ognisko Pracy". — 

Wpisy i informacje w kancelarji szkoły codzien 

nie z wyjątkiem sobót od 11—1. Tel. 158-21. 


„ 6% z » 1900 
» 6'60 » s 198 
„ 1008 A „ Moe 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 15 kwietnia 1984 


| 


OGŁOSZENIA. Pedstawą obliczeń jt | asymetr w jednym amie — Sitona w 
tekście j uadesłacem na 3 lamy go Ts : dlimetr, — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr. — Najmniej. ogion sola drobne liczymy za 16 «łów 

CENY w złotych: I atrona 1'25. — fekst F- —. Nadesłano 0'75 — Za wkstem 
98% — Drobne od amwe FR. Dla zyszukując ych pracy %10 — Gratala 

cje 12730. — Za zaarzeżenie niijsca dyjicza wię 25%. 

Za 


' odpowiedzialny: 


Nr. 108 


NO sŁ0WNY APTEKA S.HAY. LWCw 
E KAZIMIERZOWSKA 31 - KOŁLAJAJA L2. 


SPECJALNE KENII 
JAKGSKIE. SPRZEDAZ 

KOWNO U) 
UBIADY -- KOLACJE | MINA PFEFFERBERG 
DWOREK, JANA 15 


Kraków, Poselska 8, tele 


fon 165-67 Wytwórnia a 
OZNE 


kraina a nych 
poleca Firanki, Kapy, oraz 
kompletne artystyozne 
= urządzenia wnętrzadomów 
5245 


—— e 


imierew delany i une | DYWANYWIczne klin 


wersalny istniejący od 50 


lat, zaprowad<ony do wy- | „DYWAN“, KRAKÓW, 
AE Z z ponoru KINGI 9. Filja: Szew- 
wyjazdu. — 

Glinan, mabaa oag | tak Naprawa cra: 
NINON — INSTYTUT 2628k) 
KOSMETYCZNY, KRA- 

KÓW, BATOREGO 13, | MEBLE KUCHENNE, — 
telefon 110-6€ — wykc- | PRZEDPOKOJOWE, pier 


wsżórzędne, nowoczesne 
— pokoje dziecięce po- 
leca  Petzenbaum, Ry- 
nek gł. 12, Pasaż. 


SKLEP frontowy, doty 
w pryncypalnem miejecu 
todgórza wraz z calem 
urządzeniem z powodów 
famitijnych tanio do sprze 
dania. — Zgłoszenia pod 
„Sprzedaż* kraków akcyt 
ka pocztowa 1Lő5  Gósskw 


„PAW“ „PAW“ „PAW“ 
pamiętaj, że tylko wprost 
w fabryce bielizny „Paw“ 
Kraków, Florjańska L. 4 
kupuje s.ę wszelką bieli- 
znę najtan ©). Ba38ur 


OKAZYJNIE sprzedam n- 


nuje wszystkie zabiegi. 
Specjalność — pryszcze, 
wągry i maski zielone. 

5057k: 


PRACOWNIA swetrów Ga- 
zowa 6, wykonuje rejlki 
tildecosowę od <i. 1 za 
parę. Tamże ściągawki do 
sweterków ręcznych kom- 
plet 40 gr. 8721 
SZYLD emaljowany za- 
mawiaj wprost we fabr; 
ce, tanio, szybko. soliu 
nie: „Emaljarnia". Fan 
ryka szyldów emaljowxu 
nych, Kraków, Dietla =. 
telef. 147-39. 


PRZYSTĄPIĘ jako spół- 


niczka do dzierżawy pen- ' rządzenie skiepowe dla 
sjonatu lub innego intere- handlu papierowego. — 
su. Zgłoszenia pod „W spół- Telefon 12%-80. 419g 
praca’ — Binro Ogłoszeń | sorunu 2 
Śtattera, Kraków, Rynek, | MASZYNY do pisana, 
5439kr | okazyjne. Sprzedaż — 

zamiana — kupnc: t.4- 


NAJIANIE J udekoruje Pa- 
mi swoje mieszkanie w 
pracowni artystycznej Hol- 
22g 


wenstein. Kraków Zwe- 
rzyniecka 11. Tel 162 56 


»722 5194kr 


e _ r w ZO ZZ OE O O ROOT ~ 


cerowej. Jagna 8. 


NAJNOWSZE jedwabie oa: welny 
a Na płaszezć, SUKNIE 
i kumplefy kapuje się w Firmie 


FREIWALD, Kraków H ik 
ul. Florjańska b. plętro 
Największą wykór! mam Eg (eny | 


Z rokiem szkolnym 1934/5 otwiera 


DLA DZIECI Line 


l- klasę 


systemu MONTESSCRI 


Lola Aleksandrow. cz 
w Krzxzowie, Bernardyńska 11 m. 7 
Zgłoszee=. przyjmauje się codziennie między 3 — 4 popol. 


SKŁAD MABZYR M. LOWENSTEINA 
"um Nida przeniesiony -11 


DO ABANIA naprzeciwke 
TELEFON r4%2-50  Zwierzyniech:. 


Ee uu OOOO 
+). Wilhelm Berkelhammer 


